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W zasobach SM Batory jest 52 bloki
Fot.Google Street View
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Kamil Kulig, Kamil Kulig, 
dziennikarz �Wspólnoty�dziennikarz �Wspólnoty�

Krzysztof Niewiadomski, Krzysztof Niewiadomski, 
starosta łęczyńskistarosta łęczyński

Miejscy radni 

ale tylko na rok

Bogdanka kończy Bogdanka kończy 
budowę farmy budowę farmy 
fotowoltaicznej 

Farma powstała w sąsiedztwie kopalni
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�Gminne niedoskonałości�, 
które widzi radny Barczak

Spiczyn: Zrobią 
odwierty przy 
starym wysypisku

Burmistrz nagrodził zdolnych uczniów Fot.UM Łęczna

Duży spadek Duży spadek 
powiatu, powiatu, 
awans Łęcznej awans Łęcznej 
i Spiczyna i Spiczyna 

Które Które 
urzędy urzędy 
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KASACJAKASACJA
- NAJLEPSZE CENY 

- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE
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- TRANSPORT GRATIS - RÓWNIEZ W NIEDZIELE

AUTO 

KASACJA

607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777607 - 987 - 777

Tel. 500 644 661
ZŁOMOWANIE I KASACJE POJAZDÓW

SKUP POJAZDÓW POWYPADKOWYCH

ODBIÓR OD KLIENTA

ZAŚWIADCZENIE DO 

WYREJESTROWANIA

PŁATNOŚĆ GOTÓWKĄ

Nagrody 
dla naszych 
prymusów  
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Drużyna z SP nr 2 w Łęcznej walczyła o Puchar Tymbarku
Fot.SP nr 2 w Łęcznej

Z łęczyńskiego podwórka 
na stadion w Warszawie
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Kopalnia zapowiada kolejne Kopalnia zapowiada kolejne 
inwestycje w zieloną energię. inwestycje w zieloną energię. S. 6

S. 20S. 20
R E K L A M AR E K L A M A

Przewrót w spółdzielni �Batory�. Przewrót w spółdzielni �Batory�. 
Opozycyjny członek rady nadzorczej Mariusz Fijałkowski Opozycyjny członek rady nadzorczej Mariusz Fijałkowski 
skrzyknął ludzi, którzy odwołali cały zarząd.skrzyknął ludzi, którzy odwołali cały zarząd.
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Przeczytaj 
komentarze na:

Fijałkowski 

oszczędne?oszczędne?
sąsą

O tym, że dziennikarz O tym, że dziennikarz 
�Wspólnoty� �Wspólnoty� 
prawomocnie wygrał prawomocnie wygrał 
w sądzie w sądzie 
ze starostą Krzysztofem ze starostą Krzysztofem 
Niewiadomskim, głośno Niewiadomskim, głośno 
było w całym kraju. było w całym kraju. 
A co na to starosta?A co na to starosta?

O wygranym procesie naszego 
dziennikarza ze starostą łęczyńskim 
dowiedziała się cała Polska. 

S. R5

A starosta dalej swoje... 

obalił prezeskę 

�Batorego�
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PRZERW 
W DOSTAWIE 
PRĄDU

Jeszcze nie opadł kurz 
po banerach, które 
sugerowały, że jeden 
z miejskich radnych 
jest pazerny, a już 
grupa innych radnych 
zgłosiła projekt uchwa-
ły zamrażający pobiera-
ne przez nich diety do 
końca 2023 r. Z kolei 
atakowany na banerach 
Mariusz Fijałkowski 
mówi, że nie miał czasu 
podpisać się pod pro-
jektem, ale zapowiada 
głosowanie �za�.

Sołtysa nie posłuchali
Zacznijmy jednak od tego, że 

to radni sami sobie ustalają wy-
sokość diet. W tej samej uchwale 
określają, ile co miesiąc pobierać 
będą sołtysi i przewodniczący 
rad osiedli. 

W grudniu 2021 r. radni po-
wiązali wysokość swoich mie-
sięcznych diet z minimalnym 
wynagrodzeniem (w zależności 
od sprawowanej funkcji stano-
wią odpowiedni procent tej pła-
cy). Ta decyzja wywołała spore 
kontrowersje, bo w ten sposób 
radni zapewnili sobie regularne 
podwyżki (jak rosną ich diety 
w obecnej kadencji, pokazujemy 
w tabeli obok). 

Artur Stec, sołtys Starej Wsi-
-Kolonii stwierdził, że gmina 
powinna w dzisiejszych cza-
sach oszczędzać i wnioskował 
o zamrożenie diet radnych, 
sołtysów i przewodniczących 
rad osiedla do końca kadencji, 
ale jego wniosek w styczniu br. 
większością głosów został od-
dalony. 

Zamrożenie jednej 
podwyżki

Teraz jednak temat wrócił 
za sprawą ośmiorga radnych, 
którzy w poniedziałek, 19 

czerwca złożyli propozycję, 
by wysokość diet nie zwięk-
szyła się 1 lipca, razem z ko-
lejną podwyżką płacy mini-
malnej. 

�W związku z licznymi wy-
datkami oraz napiętą sytuacją 
budżetu gminy Rada Miej-
ska postanawia pozostawić 
wysokość diet radnych oraz 
przewodniczących organów 
wykonawczych jednostek po-
mocniczych [sołtysów � przyp. 
KK] na poziomie obowiązują-
cym w dacie 1 stycznia 2023 r. 
w celu uniknięcia ich wzrostu 
z dniem 1 lipca 2023 z mocą 
obowiązywania do 31 grudnia 
2023 r.� - czytamy w uzasad-
nieniu projektu uchwały, pod 
którym podpisali się: Halina 
Mazurkiewicz, Iga Zawisza-
-Klimkiewicz, Tomasz Dudek, 
Łukasz Sawicki, Jarosław Łu-
czyński, Michał Targoński, 
Antoni Pasieczny, Piotr Wi-
niarski.

Temat stanie na najbliższej 
sesji rady miejskiej zaplanowa-
nej na środę, 28 czerwca. Jeśli 
proponowane przez ośmiu rad-
nych zmiany przejdą, to będą 
obowiązywały do końca roku, 
a od 1 stycznia 2024 r. wrócą 
podwyżki. 

Dwie godziny „banerów 
pazerności”

Przypomnijmy, że w ostat-
nim czasie znów zrobiło się 
głośno o dietach radnych miej-
skich za sprawą dwóch �bane-
rów pazerności�, które postawił 
w piątek, 16 czerwca wspo-
mniany sołtys Stec na osiedlu 
Bobrowniki 

Co też ciekawe, pismo oś-
miorga radnych datowane jest 
na 17 maja, ale wpłynęło do 
biura rady w poniedziałek, 19 
czerwca, czyli w pierwszym 
dniu roboczym po aferze z ba-
nerami. 

Na obu banerach był ten 
sam napis: �Uwaga!!! Drodzy 

mieszkańcy, na waszym osied-
lu mieszka pazerny radny gmi-
ny Łęczna Mariusz Fijałkow-
ski. Zasługa dla gminy 0 proc., 
podwyżki dla siebie 100 proc. 
Mamy jeszcze czas na zastano-
wienie!!!�.

Sołtys Stec wyjaśniał, że 
banery nieprzypadkowo doty-
czyły radnego Mariusza Fijał-
kowskiego (PiS), bo ustawił je 
w odpowiedzi na tekst, który 
ukazał się na związanym z Fi-
jałkowskim blogu lle24.pl, 
gdzie pisano, że Stec sprzedał 
referendum w sprawie odwo-
łania burmistrza Łęcznej za 
przebudowę drogi w swojej 
wsi. 

�Banery pazerności�, bo tak 
je nazwał Stec, zostały przez 
kogoś zdjęte jeszcze tego same-
go dnia, a Stec mówił �Wspól-
nocie�, że postały na drewnia-
nych �tyczkach� jedynie dwie 
godziny.

Policja prowadzi sprawę

Mariusz Fijałkowski poinfor-
mował nas, że sprawę banerów 
od razu zgłosił policji. - Nie po-
zwolę, aby tacy ludzie jak pan 

Stec szargali mój wizerunek 
jako wykładowcy akademickie-
go, przedsiębiorcy, a przede 
wszystkim mieszkańca Łęcznej 
- komentował radny.

Jak się jednak okazuje, 
zgłoszenie o możliwości po-
pełnienia przestępstwa było 
jednak związane z inną spra-
wowaną przez Fijałkowskiego 
funkcją. 

- Policjanci prowadzą postę-
powanie w związku z § 1. art. 
212 Kodeksu Karnego. Chodzi 
o znieważenie radnego jako 
funkcjonariusza publicznego 
w związku z pełnieniem przez 
niego obowiązków służbo-
wych, poprzez wywieszenie 
banerów o obraźliwej treści. 
Policjanci dokonali na miej-
scu oględzin i wykonali doku-
mentację fotograficzną bane-
rów � mówi mł. asp. Izabela 
Zięba z policji w Łęcznej. 

Sprawa jest w toku. 

Gotowy na proces

Artur Stec mówi, że jest przy-
gotowany nawet na proces sądo-
wy z Mariuszem Fijałkowskim. 

- Nie muszę chyba uczyć dok-
tora prawa, że na banerach nie 
było obraźliwych stwierdzeń 
i przypominać, że jako radny 
musi liczyć się z krytyką miesz-
kańców � mówi Artur Stec.

A co sądzi o propozycji grupy 
radnych? - Jestem mile zasko-
czony, że część radnych złoży-
ła taki projekt uchwały i tym 
samym częściowo przychyliła 
się do mojego wniosku o zamro-
żenie diet, który radni odrzucili 
w styczniu. Miejmy nadzieję, 
że kolejnym krokiem radnych 
będzie przedłużenie zmian do 
końca kadencji.

Kamil Kulig

Diety łęczyńskich radnych, sołtysów i przewodniczących rad osiedli trafi ą na pół roku do „zamrażalki”?

Chcą zamrozić swoje 
diety, ale tylko na rok

Chociaż wybory samorządowe mają się odbyć w kwietniu 2024 r., mieszkańcy 
przekonali się niedawno, że prekampania wyborcza już ruszyła. Takie banery 
stanęły na osiedlu Bobrowniki

Artur Stec, sołtys Starej Wsi-Kolonii

Miejmy nadzieję, że kolejnym krokiem 
radnych będzie przedłużenie zmian 
do końca kadencjiFo
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Dlaczego nie podpisał 

się Pan pod projektem 

uchwały zamrażającym 

dietę radnych do końca 

2023 r.?

Jest to projekt grupy radnych. 

W czasie zbierania podpisów 

zajmowałem się swoimi obo-

wiązkami zawodowymi, ale 

cieszę się, że projekt powstał 

i oczywiście podpisuję się 

pod nim.

Poprze Pan ten projekt 

uchwały?

Będę głosował „za”, ponieważ 

sytuacja finansowa gminy jest 

ciężka, a pieniędzy brakuje na 

wszystko. Są to konsekwencje 

polityki obecnego burmistrza 

i brak chęci do oszczędności, 

tam, gdzie można ich doko-

nać. Dlatego uważam za właś-

ciwe głosowanie za 

tym projektem.

Czy 

uważa Pan, 

że treść 

dwóch 

banerów 

postawio-

nych przez 

Artura Steca 

znieważyła 

Pańską osobę 

jako funkcjona-

riusza publiczne-

go? 

Jakie treści w Pana 

ocenie były obraźli-

we i dlaczego?

Nie będę wy-

powiadał się 

w mediach na 

temat Pana 

Steca. Czynno-

ści prawne w tej 

sprawie zostały 

podjęte.

Trzy pytania do Mariusza Fiałkowskiego, radnego PiS
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ciwe głosowanie za 

tym projektem.

Czy 

uważa Pan, 

że treść 

dwóch 

banerów 

popoststawawioio-

nych przez 

Artura Steca 

znieważyła 

Pańską osobę 

jako funkcjona-

riusza publiczne-

gogo?? 

Jakie treści w Pana

ocenie były obraźli-

we i dlaczego?

Nie będę wy-

powiadał się 

w mediach na 

temat Pana 

StStececaa. CCzyzynnnnoo-

ści prawne w tej 

sprawie zostały 

podjęte.

Fot.Jolanta Chwałczyk

Będę głosował „za”

funkcja
początek 
kadencji

od 01.01.19 r. od 01.12.21 r. od 01.01.22 r. od 01.01.23 r.
prognozowana 
od 01.01.24 r.

przewodniczący rady 1600 zł 1600 zł 1960 zł 2107 zł 2443 zł 2970 zł

wiceprzewodniczący rady 900 zł 1100 zł 1680 zł 1806 zł 2094 zł 2545 zł

przewodniczący Komisji Gospodarki Finansowej 
i Budżetu oraz Komisji Rewizyjnej 800 zł 1000 zł 1540 zł 1655 zł 1920 zł 2333 zł

przewodniczący pozostałych komisji 700 zł 900 zł 1400 zł 1505 zł 1745 zł 2121 zł

radny bez dodatkowej funkcji 600 zł 800 zł 1120 zł 1204 zł 1396 zł 1697 zł

eprasa.pl f16d791510
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Burzliwe walne zgromadze-
nie członków Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. St. Bato-
rego w Łęcznej. Wieloletnia 
prezes Renata Wasilewicz-
-Deska nie otrzymała abso-
lutorium i traci stanowisko, 
podobnie jak dwóch innych 
członków zarządu.

Jak informuje nas dobrze po-
informowane źródło, przewrót 
w spółdzielni to udana akcja 
Mariusza Fijałkowskiego, opo-
zycyjnego członka rady nadzor-
czej Spółdzielni Mieszkaniowej 
im. St. Batorego w Łęcznej, któ-

ry długo przed walnym zgroma-
dzeniem skrzykiwał ludzi, by 
odwołać obecny zarząd. Wie-
my też z dwóch źródeł, że na 
posiedzeniach rady nadzorczej 
spółdzielni krytykował prezes 
Renatę Wasilewicz-Deskę m. in. 
za podwyżki czynszu i rzekome 
nieprawidłowości Þ nansowe. 
Ale po kolei. 

W sobotę, 24 czerwca na walne 
zgromadzenie członków Spółdziel-
ni Mieszkaniowej im. St. Batorego 
w Łęcznej przyszło grubo ponad 
sto osób, w większości stronników 
Mariusza Fijałkowskiego, który 
w ostatniej kadencji był opozycyj-
nym członkiem rady nadzorczej 

spółdzielni i krytykował zarząd 
m.in. za podwyżki czynszu. 

Ten temat podnosili także 
mieszkańcy podczas burzliwego 
walnego zgromadzenia, które trwa-
ło aż osiem godzin. Co ciekawe, 
w budynku Szkoły Podstawowej nr 
2, gdzie odbyło się walne zgroma-
dzenie, pojawiła się ochrona. 

Już od samego początku widać 
było, że na sali dominują prze-
ciwnicy zarządu. To Fijałkowski 
został wybrany przewodniczą-
cym prezydium walnego zgro-
madzenia i prowadził obrady. 
A później jako kandydat do rady 
nadzorczej otrzymał rekordową 
liczbę, ponad 70 głosów. 

Większość zebranych była prze-
ciwko udzieleniu absolutorium za-
rządowi za lata 2019-22. Nie uzy-
skała go nie tylko wieloletnia prezes 
Renata Wasilewicz-Deska, ale też 
członkowie zarządu Stanisław Szo-
stakiewicz i Halina Smusarska.

Zaraz po tym głosowaniu zgło-
szono wniosek o odwołanie całego 
zarządu i również ten wniosek zo-
stał przegłosowany. 

Zarząd będzie pełnił swoją 
funkcję już tylko do czasu wy-
boru nowych władz. Zgodnie ze 
statutem spółdzielni członków 
zarządu wybiera rada nadzorcza, 
która również została niemal 
całkowicie zmieniona (patrz ram-

ka). Z poprzedniego składu zo-
stali jedynie Mariusz Fijałkowski 
i Danuta Szychta-Zagwodzka. Do 
rady nadzorczej nie dostała się za 
to m.in. jej wieloletnia przewod-
nicząca Elżbieta Jaworska. 

W najbliższym czasie nowa rada 
nadzorcza się ukonstytuuje, zosta-
nie wybrany jej przewodniczący, 
wiceprzewodniczący, sekretarz 
i członkowie komisji rewizyjnej. 

Jak przekazała nam osoba bio-
rąca udział w walnym zgroma-
dzeniu, zgromadzenia spółdziel-
cy nie wyrazili zgody na sprzedaż 
budynku przy ulicy Bogdanowi-
cza 2, w którym do lipca 2021 r. 
był sklep Stokrotka. Od tego cza-

su budynek stoi pusty i nie było 
do tej pory chętnych na wynajem 
tej nieruchomości.

Kamil Kulig

Nowe władze wybierze rada nadzorcza, w której również doszło do wielu zmian

Trzęsienie ziemi w „Batorym”. 
Zarząd spółdzielni odwołany

W Y B R A N I D O  R A D Y  

N A D Z O R C Z E J  S M  

B A T O R Y :

Wincenty Michalak

Danuta Szychta-Zagwodzka

Małgorzata Widomska

Maria Brzoza

Anna Dygulska

Gabriela Miszczak

Mariusz Fijałkowski

Leszek Prażmowski

Tomasz Trojak

Członkowie Spółdzielni 
Mieszkaniowej �Skarbek� 
w Łęcznej wybrali swoich 
reprezentantów w radzie 
nadzorczej, a także udzielili 
absolutorium prezes Graży-
nie Bondyrze i zasili fundusz 
remontowy kwotą około 1 
mln zł zysku netto wypraco-
wanego w latach 2019-22.

Walne zgromadzenie człon-
ków spółdzielni �Skarbek� od-
było się w dniach 12-14 czerwca 
(jest podzielone na trzy części). 

Łącznie wzięło w nim udział 
około 100 osób.

Prezes Grażyna Bondyra uzy-
skała absolutorium, a członko-
wie spółdzielni zgodzili się na to, 

by wypracowany w latach 2019-
2022 zysk netto zasilił fundusz 
remontowy (razem jest to kwota 
ok. 1 mln zł). 

Dzięki temu w niedługim czasie 
rozpocznie się m.in. remont par-
kingu przy ul. Obrońców Pokoju 
(chodzi o wydzielony parking na 
terenie spółdzielni, czyli ten przy 
Centrum Kultury w Łęcznej).

Spółdzielnia planuje też dalsze 
prace remontowe w wieżowcach 
przy ul. Armii Krajowej 7, 9, 11, 
13. Chodzi m.in. o likwidację 
tzw. gazonów, czyli dużych be-
tonowych donic balkonowych. 

Na walnym zgromadzeniu 
wybrano również członków 
rady nadzorczej. Zmiany na-
stąpiły na osiedlu Niepodległo-
ści, które będą teraz reprezen-
towali Elżbieta Ciok i Marzena 
Florek. Pozostałe osoby, które 
zasiadły w radzie nadzorczej 
były w niej już w poprzed-
niej kadencji, z tą różnicą, że 
Grażyna Karczmarczyk będzie 
teraz reprezentowała część 
osiedla Samsonowicza, a w po-
przedniej kadencji została wy-
brana z osiedla Niepodległości. 
Wynika to z tego, że Karczmar-

czyk zmieniła miejsce zamiesz-
kania. 

W czwartek, 22 czerwca nowa 
rada ukonstytuowała się i zna-
my już, kto będzie sprawował 
w niej poszczególne funkcje 
(patrz ramka).

Spółdzielnia �Skarbek� po-
wstała w 1993 r., przejmując 
zasoby będące wcześniej w po-
siadaniu kopalni Bogdanka. 
Obecnie spółdzielnia ma 48 
budynków mieszkalnych, w tym 
oddany do użytku w 2022 r. 
blok przy ul. Cichy Zakątek 5 
(na tzw. Rykowisku). Kamil Kulig

Funkcje w radzie nadzorczej „Skarbka” przydzielone

Prezes Grażyna otrzymała absoluto-
rium za działalność w latach 2019-
22. na około 100 zebranych przeciw 
była tylko jedna osoba

R A D A  N A D Z O R C Z A  S M  

„ S K A R B E K ”  K A D E N C J A  

2 0 2 3 -2 6

Beata Ponurek – przewod-

nicząca

Joanna Kłodzińska – wice-

przewodnicząca 

Grażyna Karczmarczyk – 

sekretarz

Elżbieta Ciok

Marzena Florek

Marek Staniak

Ewa Tyszczuk 

Górnik Łęczna ma 
nowego obrońcę. 
„Dla niego słowo 
jest ważniejsze 
od pieniędzy”

Dwuletnim kontraktem 

z opcją przedłużenia o ko-

lejny rok związał się z Gór-

nikiem Lukas Klemenz. - To 

zawodnik, który podniesie 

jakość sportową naszego 

zespołu - zapewnia Veljko 

Nikitović, dyrektor sporto-

wy zielono-czarnych.  

Krzysztof Golan: Niezbyt 

optymistycznie to wygląda: 

poprzedni klub spadł z ligi wę-

gierskiej, więc został zakupiony 

do Górnika. Oby w nowym 

klubie był przydatnym i sku-

tecznym.

Kamil Kulig

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację 

o śmierci

Mariana Turka
Ś.   P.

Nieoczekiwanie odszedł samorządowiec, 

wyjątkowo aktywny, szanowany,   

Człowiek o wielkiej kulturze osobistej, 

Radny Gminy Milejów, Przewodniczący Komisji 

Rozwoju Gospodarczego Budżetu, 

Handlu  i Usług obecnej kadencji. 

Prawdziwy Przyjaciel Gminy Milejów.

Wójt Gminy Milejów

Przewodniczący Rady Gminy Milejów

radni, sołtysi, pracownicy Urzędu

 i jednostek organizacyjnych Gminy Milejów

Rodzinie i bliskim przekazujemy wyrazy 

współczucia oraz szczerego żalu.

Cześć Jego pamięci !

K O M E N T A R Z E  Z  F O R U M

W W W .T U B A L E C Z N E J .P L

I N F O R M A C J A
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LUB

W dwudzie-
stą piątą 

rocznicę nada-
nia Zespoło-
wi Szkół nr 2 
w Lubartowie 
imienia księcia 
Pawła Karola 
Sanguszki oraz 
sztandaru roz-
mawiamy z dy-
rektorem Zbi-
gniewem Sajdą.

25 lat temu szkoła 

otrzymała imię i sztandar. 

Jak wyglądał wybór 

patrona?

- Poprzedni patron z lat ery 

jeszcze komunistycznej zo-

stał zdjęty, to był Franciszek 

Jóźwiak. Okazał się osobą, 

która nie zasługuje na miano 

patrona jakiejkolwiek szkoły. 

W związku z tym ówczesny 

dyrektor Andrzej Zieliński 

rozpoczął starania, będąc już 

wtedy we władzach miasta 

- powiaty jeszcze nie istniały 

- zarówno o nadanie imienia 

naszej szkole, jak też Szkole 

Podstawowej nr 3. Wtedy 

„trójka” otrzymała imię 

Piotra Firleja, a pan dyrektor 

postarał się, aby nasza szkoła 

nosiła imię Pawła Karola 

Sanguszki. Jak wszyscy 

wiedzą był to książę, który 

był właścicielem Lubartowa, 

który wybudował nasze 

najważniejsze historyczne 

obiekty: pałac Sanguszków, 

kościół św. Anny, klasztor 

oo. Kapucynów. Za jego 

panowania miasto znacznie 

zyskało na znaczeniu. Było 

jeszcze kilka propozycji, np. 

Fryderyk Chopin, bo tak 

nasza szkoła jest potocznie 

nazywana, przeważył jednak 

patriotyzm lokalny i wybra-

no księcia Sanguszkę.

 Jak był dokonany 

wybór? Przez uczniów?

- Sprawa była konsultowana 

z uczniami, ale jeśli chodzi 

o prawne aspekty, to wy-

powiadała się rada peda-

gogiczna, następnie zostały 

złożone pisma do kurato-

rium. Wisi w gabinecie akt 

nadania imienia, który pod-

pisał ówczesny kurator Lech 

Sprawka. Po potwierdzeniu 

zaczęliśmy przygotowania, 

wybór wzoru sztandaru, co 

miałoby się na nim znaleźć, 

jakie insygnia, jaka nazwa. 

Znaleziono odpowiednią 

osobę, która go wykonała, 

w obecnym powiecie łu-

kowskim – panią, która zaj-

mowała się wykonywaniem, 

haftowaniem i ozdabianiem 

sztandarów. 

Kto był autorem 

projektu sztandaru?

- Rozmawiałem niedawno 

z panem Arkadiuszem De-

reckim, który pracował u nas 

jako nauczyciel plastyki. 

Mówił, że miał swój udział 

w stworzeniu sztandaru, 

jednak tylko częściowy, 

ponieważ po stworzeniu 

projektu był realizowany 

przez grupę osób, które 

go wykonywały. To była 

wspólna praca kilku osób. 

Kiedy już uzyskaliśmy 

wszelkie zgody, sztandar 

już był gotowy, rozpo-

częliśmy przygotowania. 

Przy wydatnej pomocy 

Urzędu Miasta, przy 

pomocy Lubartowskiego 

Towarzystwa Regionalnego 

i ówczesnej prezes pani 

Marii Kozioł udało się od-

naleźć potomków patrona 

w prostej linii. Okazało się, 

że męski potomek naszego 

patrona mieszka w Brazylii. 

Miał wtedy około trzydzie-

stu kilku lat. Nawiązaliśmy 

kontakt przez reprezentu-

jące go osoby. Oczywiście 

wyraził zainteresowanie 

i radość z tego, że jego 

przodek będzie uczczony 

tutaj w Lubartowie. Zgodził 

się przyjechać z grupą osób 

towarzyszących. Była z nim 

mama, byli przedstawiciele 

rodów arystokratycznych 

polskich i europejskich.

 Jak przebiegały 

przygotowania do 

uroczystości? Czy były 

akcje przybliżające 

uczniom postać patrona?

- Tak, był to rok 1998, nie 

można wtedy było siąść do 

laptopa i stworzyć wszyst-

kich materiałów. Na pewno 

przeważały prace pisane, 

prace graficzne, chociaż 

mamy z tego okresu pre-

zentację przygotowaną już 

w formie elektronicznej. Film 

z uroczystości, nagrany na 

kasecie VHS, żeby nie uległ 

zniszczeniu, przegraliśmy 

na płyty CD. Jakość nie jest 

idealna, ale to dodaje ko-

lorytu temu filmowi. Mamy 

nagraną całą uroczystość 

łącznie z uroczystościami 

w kościele, ówczesnym 

Urzędzie Rejonowym w Sali 

Rycerskiej, kiedy podjęto 

na uroczystej sesji naszego 

gościa. Młodzież na pewno 

miała przybliżoną postać 

patrona, co czynimy co roku 

naszym nowym uczniom. 

Młodzież przygotowała 

część artystyczną. Dodam 

na marginesie, że kilkoro 

z tych uczniów, którzy 

przygotowywali wtedy 

część artystyczną, to rodzice 

naszych obecnych uczniów. 

Oczywiście zaangażowano 

sporą grupę mieszkańców 

Lubartowa i okolic, którzy 

uczestniczyli w organizacji 

uroczystości, m.in. jako 

fundatorzy sztandaru. Jak 

wspomina pani dyrektor 

Anna Wójtowicz, w drzewce 

sztandaru wbito 48 gwoździ. 

Na drzewcu widnieje 48 

tabliczek z nazwiskami lub 

nazwami firm, które ufundo-

wały sztandar szkoły. 

Udział księcia w uro-

czystości to nie była jego 

jedyna wizyta w szkole?

- Tak, stale korespondowali-

śmy z księciem, wysyłaliśmy 

mu kartki świąteczne, zresz-

tą on odwzajemniał nam 

tym samym. Mieliśmy stały 

kontakt z księciem i jego 

rodziną. Książę ożenił się, 

ma córkę. Na stałe miesz-

ka w Brazylii w Sao Paulo, 

prowadzi tam Dom Polski, 

działa na rzecz Polonii 

brazylijskiej. Rodzina księcia 

bywa w Paryżu, skąd pocho-

dzi jego matka, jako osoby 

zajmujące się biznesem, 

podróżują po całym świecie, 

dostawaliśmy na przykład 

kartki świąteczne z Monako. 

Książę był również na dzie-

sięcioleciu nadania imienia, 

tak się dobrze ułożyło, że 

odwiedzał wtedy Polskę. Od-

wiedził Lubartów już wtedy 

z małżonką, jest podpisany 

również na akcie nadania 

imienia szkole. W tym roku 

również wystosowaliśmy do 

księcia zaproszenie, jednak 

napięty grafik i to, że był 

w Polsce w lutym, sprawiło, 

że nie planował podróży 

i nie mogliśmy się cieszyć 

jego obecnością. Wysłał do 

nas list, serdecznie pozdra-

wiał, gratulował, dziękował, 

że to jego przodek jest 

naszym patronem. 

 Książę mówi po 

polsku?

- Książę mówi łamaną pol-

szczyzną, czyta po polsku, 

sporo rozumie. Mamy 

nadzieję, że przekaże tę 

umiejętność córce, żeby ta 

polskość została. 

 Jak w ciągu tych 

dwudziestu pięciu lat od 

nadania imienia i sztan-

daru szkoła kultywuje 

tradycje związane 

z Sanguszkami?

- W pierwszych latach 

utrzymywaliśmy kontakt 

z księciem. Przy okazji 

dziesięciolecia nadania 

imienia odwiedziliśmy 

grób księcia Pawła Karola 

Sanguszki, który znajduje 

się w Lublinie w klasztorze 

oo. Kapucynów przy Placu 

Litewskim. Pani dyrektor 

Anna Wójtowicz z delegacją 

i pocztem sztandarowym 

wzięła udział w uroczystości. 

W podziemiach są grobow-

ce kilku przedstawicieli tego 

rodu, m.in. żony księcia. 

Serce księcia, jak wiemy, 

jest pochowane w bazylice 

św. Anny w Lubartowie, 

w prawej nawie. To był taki 

pierwszy z nowych ak-

centów. Planowaliśmy też 

teraz taką wizytę, postano-

wiliśmy jednak odłożyć na 

przyszły rok. Wybieramy się 

w kwietniu, kiedy będzie 

rocznica śmierci księcia. 

Odwiedzimy grobowiec 

patrona, żeby zamknąć 

ten rok jubileuszowy. Co 

roku informacje o księ-

ciu, o jego zasługach, 

przekazujemy każdej 

I klasie. Jesienią organizu-

jemy Dzień Patrona, żeby 

zbiegł się ze ślubowaniem 

klas I w październiku. Jest 

wtedy gra o Sanguszkach, 

młodzież wędruje po szkole, 

wykonując przydzielone 

zadania związane tematycz-

ne z rodem Sanguszków. 

Nawiązaliśmy współpracę ze 

Sławutą na Ukrainie, gdzie 

również Sanguszkowie mieli 

swoje dobra. Ta współpra-

ca została nawiązana przy 

okazji pomocy, której 

udzieliliśmy tamtejszemu 

społeczeństwu. Przygotowa-

liśmy paczki z darami, które 

w okresie wielkanocnym zo-

stały przekazane. Już mamy 

kontakt dość ścisły z władza-

mi tej miejscowości. W pla-

nie mamy przygotowanie 

wymiany. Oczekujemy gości 

ze Sławuty, którzy zawitają 

do nas, a jak tylko będzie 

możliwość wyjazdu na Ukra-

inę, to my też tam zawitamy 

i nawiążemy współpracę z tą 

miejscowością, która nas tak 

łączy poprzez ród Sangusz-

ków. 

Tyle o historii, pora na 

teraźniejszość. Odbył się 

konkurs na dyrektora ZS 

2.  

- Tak, było rozstrzygnięcie 

konkursu. Wystartowałem, 

udało mi się przekonać 

komisję konkursową so 

mojej koncepcji pracy szko-

ły. Jak już Zarząd Powiatu 

zatwierdzi wynik konkursu, 

to od 1 września będę już 

w pełni dyrektorem szkoły 

na kadencję pięcioletnią. 

Otrzymałem informację od 

przewodniczącego komisji, 

że otrzymałem bezwzględ-

ną większość głosów. Byłem 

jedynym kandydatem. 

Jakie ma Pan plany na 

tę nową kadencję?

- Tak jak na uroczystościach 

jubileuszowych obiecałem 

poprzednim dyrektorom, 

którzy stawili się w kom-

plecie, postaramy się jako 

cała społeczność i ja jako 

dyrektor szkoły nie zaprze-

paścić tego, co już zostało 

zrobione, tych działań, które 

zostały rozpoczęte. Oczy-

wiście planujemy kolejne 

nowe działania, które 

sprawią, że nasza szkoła 

będzie przyjazna uczniom. 

Będzie z jednej strony no-

woczesna, a z drugiej strony 

będzie kultywować tradycje 

lokalne i narodowe. Musimy 

wchodzić w nowoczesność, 

musimy odpowiadać na 

zapotrzebowanie rynku edu-

kacyjnego. Z tego powodu 

np. w obecnej rekrutacji na 

rok szkolny 2023/2024 zre-

widowaliśmy listę propozycji 

rozszerzeń klas. Technikum 

Informatyczne zostaje bez 

zmian, a spośród klas lice-

alnych proponujemy nowe 

rozszerzenie, klasę lingwi-

styczną. To odpowiedź na 

zapotrzebowanie, na prośby 

w rozmowach z ósmoklasi-

stami i ich rodzicami. Oczy-

wiście będziemy realizować 

stałe unowocześnianie 

szkoły, wymiana sprzętu, 

doposażanie sal lekcyjnych. 

Planujemy od przyszłego 

roku wejść z mLegitymacją, 

żeby uczniowie nie musieli 

nosić legitymacji w kieszeni. 

Dzięki takiej aplikacji mogą 

się np. w komunikacji miej-

skiej czy w kinie wylegity-

mować. 

Czy jest przewidywane 

utworzenie większej 

ilości klas I? Wchodzi 

„podwójny rocznik”

- Tak, drugi rok z rzędu 

mamy tzw. „podwójny 

rocznik”, czyli sytuację, kiedy 

oprócz zwykłych klas, czyli 

rocznika, który powinien 

pójść do szkoły, poszedł 

też rocznik o rok młodszy. 

W ubiegłym roku udało się 

wygospodarować dwie sale 

lekcyjne, dzięki temu mo-

gliśmy przyjąć o dwie klasy 

więcej. Szczerze mówiąc, 

szkoła jest pełna, wszystkie 

sale lekcyjne są wykorzy-

stane od pierwszej godziny 

lekcyjnej do siódmej, ósmej, 

a nawet zdarza się dziewiąta 

godzina lekcyjna. Chce-

my utrzymać się w jednej 

zmianie. Jesteśmy obecnie 

w takiej sytuacji, że możemy 

przyjąć tyle klas, ile opuściło 

szkoły. W przyszłym roku 

powstanie jedna klasa tech-

nikum i sześć klas licealnych.

Marcin Kusyk

Ćwierć wieku pod znakiem księcia Sanguszki. 
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Zbigniew Sajda: W obecnej rekrutacji na rok szkolny 2023/2024 zrewidowali-
śmy trochę listę propozycji rozszerzeń klas. Technikum Informatyczne zostaje 
bez zmian, a spośród klas licealnych proponujemy nowe rozszerzenie, klasę 
lingwistyczną.
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NEKROLOGI

POW. LUBARTOWSKI: 
Zakończył się proces 
Maksyma V., oskarżonego 
o usiłowanie zabójstwa 
Białorusina w Kozłówce 
pod Lubartowem. 34-latek 
zaapelował do sądu: - 
Proszę o taką karę, która 
pomogłaby mi pojechać 
na Ukrainę i podjąć walkę. 
Grozi mu nawet dożywo-
cie.

Pokłócili się o wojnę

Białorusin Yauhen B. przy-
jechał do Polski w celach za-
robkowych. Został skierowany 
na obowiązkową kwarantannę 
do jednego z miejsc pobytu dla 
wjeżdżających do Polski cudzo-
ziemców - do Kozłówki (gm. Ka-
mionka) w powiecie lubartow-
skim. Był 1 marca 2022 roku, 
tuż po agresji Rosji na Ukrainę. 

Na miejscu, w Kozłówce, po-
znał 34-letniego Ukraińca Mak-
syma V. Jeszcze tego samego po-
południa mężczyźni pili razem 
wódkę. W pewnym momencie, 
jak ustalili śledczy, między męż-
czyznami doszło do awantury. 
Białorusin został ugodzony 
nożem dwukrotnie - w okolicę 
klatki piersiowej i w ramię. Wy-
biegł z budynku na ulicę, gdzie 
zatrzymał przejeżdżające auta. 
Świadkowie wezwali policję. 

Wezwani na miejsce poli-
cjanci zatrzymali Maksyma 
V. Mężczyzna miał przy sobie 
rzeczy należące do Białorusina, 
m.in.: telefon, portfel z gotówką 
i dokumenty. Zapytany o wyja-
śnienie sytuacji, odpowiedział 
mundurowym, że �To za wojnę�. 
Według niego Białorusin miał 
zaprzeczać, że wojska rosyjskie 
atakują Ukrainę także z Biało-
rusi. 

Chcą surowej kary

Prokurator twierdzi, że wersja 
przedstawiona przez oskarżone-
go jest niewiarygodna. 

- Zebrane dowody wskazują, 
że to on zaatakował, a nie, jak 

twierdził podczas rozprawy, 
pokrzywdzony. To Maksym 
V. zadał cios nożem. Pokrzyw-
dzony przewrócił stół, wybiegł 
z budynku, zatrzymał auta. 
Świadkowie zawiadomili policję 
- wskazywała w mowie końco-
wej prokurator Bożena Mitura
-Małek. - Oskarżony zadał cios 
w miejsce, gdzie są ważne dla ży-
cia i zdrowia organy. Nie chciał 
zabić? Takie stwierdzenie jest 
sprzeczne z logiką i doświadcze-
niem życiowym. Ponadto miał 
przy sobie rzeczy pokrzywdzo-
nego. Chciał dokonać zaboru 
tych rzeczy - dodała.

12 lat pozbawienia wolności 
i 20 tys. zł nawiązki dla po-
krzywdzonego Białorusina - ta-
kiej kary dla Maksyma V. doma-
ga się prokurator. 

- Zadając cios w obręb klatki 
piersiowej, oskarżony musiał 
zdawać sobie sprawę, że skut-
kiem takiego ciosu może być 
śmierć pokrzywdzonego. Nie dą-
żył do zmniejszenia prawdopo-
dobieństwa tej śmierci, bo zadał 
drugi cios, który jednak traÞ ł już 
w ramię pokrzywdzonego - do-
dała adwokat Sylwia Grabow-
ska, reprezentująca w procesie 
Białorusina. 

Skrajne emocje

- Oskarżony miał przyjazny 
stosunek do pokrzywdzonego od 
początku ich znajomości. Siedzieli 
razem, pili alkohol, rozmawiali na 
różne tematy. Brak jest sympto-
mów zamiaru wyrządzenia szko-
dy. Brak planu, to była sytuacja 
nagła. Nie ma powodów, żeby 
dać wiarę, że pokrzywdzony nie 
sprowokował albo zaatakował 
pierwszy oskarżonego. Nie było 
determinacji w działaniu Maksy-
ma V. Nie gonił pokrzywdzonego, 
a jedynie wołał go. Nie wiadomo, 
w jakim celu. Być może chciał 
sprawdzić, jaki był stan pokrzyw-
dzonego - mówiła Angelika Roz-
wadowska, obrończyni Ukraińca. 

Zwróciła też uwagę na skruchę 
Maksyma V., którą okazał w są-
dzie. A także na tło konß iktu, 
który wybuchł między Ukraińcem 
i Białorusinem. Według ustaleń 
śledczych powodem kłótni miała 
być dyskusja o agresji Rosji na 
naszych wschodnich sąsiadów. 
Maksym V. wyjaśniał, że Biało-
rusin miał zaprzeczać, iż wojska 
rosyjskie atakują Ukrainę także 
z Białorusi. 

- Zdecydowana część świata 
z uwagą obserwuje brutalną agre-
sję Rosji wobec Ukrainy. Bezpar-

donowy atak w stosunku do 
bezbronnych ludzi budzi skrajne 
emocje, które udzieliły się rów-
nież oskarżonemu. Widać to było 
również w sali sądowej, gdy emo-
cjonalnie odpowiadał na pytania 
sądu - podkreśliła Angelika Roz-
wadowska. - Oprócz matki, kraj 
jest dla niego najwyższą wartością. 
W przeszłości walczył o ojczyznę - 
dodała.

Pragnie wrócić na Ukrainę. 
I walczyć

Maksym V. przekonywał w cza-
sie procesu, że był w przeszłości na 
froncie, podczas wcześniejszego 
etapu konß iktu Ukrainy z Rosją, 
gdzie miał zostać ranny w głowę. 

- Proszę o przerwę w wykona-
niu kary, chcę pojechać na Ukra-
inę i walczyć za kraj - powiedział 
na koniec procesu 34-latek. 

- Ale nie ma jeszcze żadnego 
wyroku! Proszę powiedzieć, jakie-
go wyroku pan oczekuje - zwróciła 
uwagę sędzia Barbara Markowska. 

- Proszę o taką karę, która po-
mogłaby mi pojechać na Ukrainę 
i podjąć walkę. Wysokość kary 
pozostawiam do uznania sądu - 
odparł.

Obrończyni wnioskowała 
o uniewinnienie Maksyma V., 
ewentualnie zmianę kwaliÞ kacji 
zarzuconego mu czynu z usiłowa-
nia zabójstwa na czyn zagrożony 
w kodeksie łagodniejszą karą. 

Wyrok zostanie ogłoszony pod 
koniec czerwca. Za usiłowanie za-
bójstwa, o co prokuratura oskarża 
Ukraińca, grozi Maksymowi V. 
od ośmiu lat do dożywotniego 
pozbawienia wolności.

Dominik Smagała

Ukrainiec jest oskarżony o usiłowanie zabójstwa Białorusina. Tłem konfl iktu jest agresja Rosji na Ukrainę

Maksym ranił nożem 
Białorusina. „Chcę pojechać 
na Ukrainę i walczyć za kraj”

- Proszę o przerwę w wykonaniu kary, chcę pojechać na Ukrainę i walczyć za 
kraj - powiedział na koniec procesu 34-letni Maksym V.
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Angelika 
Rozwadowska, 
obrończyni Maksyma V.

Nie ma powodów, 
żeby dać wiarę, że 
pokrzywdzony nie 
sprowokował albo 
zaatakował pierwszy 
oskarżonego

Bożena Mitura-Małek, prokurator 

Nie chciał zabić? Takie stwierdzenie jest 
sprzeczne z logiką i doświadczeniem życiowym

Spółka Lubelski Węgiel 
Bogdanka zakończyła 
właśnie główne prace 
instalacyjne przy budowie 
swojej pierwszej farmy 
fotowoltaicznej o mocy 3 
MWp i zapowiada kolej-
ne inwestycje w zieloną 
energię.

Jak informuje LW Bogdan-
ka w swoim komunikacie, �na 
działce o powierzchni 5,66 ha 
zainstalowano już 5552 wyso-
kowydajnych, dwustronnych 
paneli fotowoltaicznych�.

Wielkości dziewięciu boisk 
piłkarskich

Pierwsza farma fotowolta-
iczna lubelskiej kopalni zloka-
lizowana jest na terenach prze-
mysłowych, w bezpośredniej 
bliskości kopalni w Bogdance 
i torów kolejowych, które wy-
korzystywane są do transportu 
węgla kamiennego. 

�Sama farma zajmuje po-
wierzchnię równą dziewięciu 
boiskom piłkarskim. Znaczną 
część tego terenu (ok. 77 proc.) 
stanowi naturalna zieleń (tzw. 
powierzchnia biologicznie czyn-
na)� - podała spółka.

W komunikacie czytamy rów-
nież, że �szczytowa moc farmy 
jest porównywalna do zapo-
trzebowania na prąd wszystkich 
budynków naziemnych kopalni 
w dni, kiedy nie są prowadzone 
prace dołowe�.

Projektowanie i budowa far-
my zajęły 16 miesięcy. Inwesty-
cja kosztować będzie blisko 11,5 
mln zł.

- Budowa farmy to dowód na 

to, że już na poważnie wdrażamy 
w życie zapisy naszej nowej stra-
tegii, która zakłada inwestycje 
Bogdanki w OZE. Przypomnę, 
że docelowo nasza spółka chce 
mieć około 500 MW mocy ze 
źródeł odnawialnych. To zatem 
nasz pierwszy krok w kierunku 
transformacji Spółki i w kierun-
ku zielonej energii � powiedział, 
cytowany w komunikacie spółki, 
Kasjan Wyligała, prezes spółki 
Lubelski Węgiel Bogdanka.

Planują rozbudować do 
30 MWp

O nowej inwestycji w infor-
macji prasowej mówi także Da-
riusz Dumkiewicz, wiceprezes 
ds. handlu i inwestycji LW Bog-
danka.

- Na naszej pierwszej farmie 
zastosowaliśmy wysokowydajne, 
dwustronne panele monokrysta-
liczne z warstwą PERC. Panele 
posiadają 12-letnią gwarancję 
produktową oraz 30-letnią linio-
wą gwarancję mocy. Będziemy 
na bieżąco, szczegółowo ana-
lizować wszystkie parametry 
instalacji, ponieważ planujemy 
docelowo rozbudować tę farmę 
aż do uzyskania mocy 30 MWp 
� mówi Dariusz Dumkiewicz.

- Mamy już odpowiednie 
przyłącza energetyczne Sn 6kV 
(do przesyłania wyprodukowa-
nej energii), energetyczne NN 
0,4kV (potrzeb własnych i re-
montowych), teletechniczne 
miedziane i światłowodowe dla 
potrzeb telemechaniki, sterowa-
nia i wizualizacji. Liczymy, że 
zgodnie z umową, pierwszy prąd 
z farmy popłynie na początku 
sierpnia � ocenia Dumkiewicz.

Kamil Kulig

Już nie tylko węgiel. 
Bogdanka kończy 
budowę farmy 
fotowoltaicznej

Stanisława Urban 

95 lat, zm.16 czerwca

Marian Stawinoga 
91 lat, zm. 21 czerwca

Edward Hawrył 
71 lat, zm. 18 czerwca

Danuta Cieniuch 
68 lat, zm. 17 czerwca

Zo� a Sidor 
90 lat, zm. 19 czerwca

Lucyna Skrzypiec 

90 lat, zm. 19 czerwca

Grażyna Prażmo 
63 lata, zm. 16 czerwca

Andrzej Hunek 
66 lat, zm. 17 czerwca

Antoni Szczepaniak 

76 lat, zm. 23 czerwca

Helena Konrad 
70 lat, zm. 7 czerwca

GAMA

- napoje Hortex 1,75 l (wybrany asortyment) - 3,75 zł/szt.

- kiełbasa biwakowa Morliny - 12,99 zł/kg

- makarony Pol Mak 250 g (wybrany asortyment) - 3,79 zł/szt.

- nektar multiwitamina 900 ml Gama - 2,59 zł/szt.

- ketchup Pudliszki 480 g łagodny i pikantny - 6,99 zł/szt.

PROMOCJA (27 czerwca - 3 lipca)

 Muzeum Zamoyskich w Kozłówce 
zaprasza do składnia ofert

na najem pomieszczenia użytkowego 

w o� cynie północnej o pow. 27,4 m2 

(z wyposażeniem) z przeznaczeniem 

na prowadzenie sklepiku z pamiątkami

1. Oferty należy składać w Kancelarii Muzeum 

     Zamoyskich w Kozłówce w terminie do dnia 

     30 czerwca 2023 r. do godz. 11.00.

2. Działalność handlowa prowadzona w  sklepiku 

  obejmować będzie w  szczególności sprzedaż 

    pamiątek, rękodzieła, gadżetów i  wydawnictw o 

     tematyce nawiązującej do rezydencji w Kozłówce        

      i rodziny Zamoyskich.

3.  Okres najmu do dnia 31 grudnia 2028 r.

 
Więcej na stronie www.muzeumzamoyskich.pl

eprasa.pl f16d791510
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Już po raz 57. w Ka-
zimierzu Dolnym 
zorganizowano Ogól-
nopolski Festiwal 
Kapel i Śpiewaków 
Ludowych, na który 
zjechali uczestnicy 
z czternastu woje-
wództw. W tym roku 
pula nagród była 
rekordowa.

Od tego roku organizato-
rem wydarzenia jest Centrum 

Spotkania Kultury w Lub-
linie, a nie jak do tej pory 
Wojewódzki Ośrodek Kultury 
(WOK od lipca ub.r. stanowi 
integralną część CSK). - Tym 
festiwalem żyje całe miasto 
i gmina. Powiem państwu, że 
chwilę po zakończeniu jed-
nego festiwalu już wszyscy 
z niecierpliwością oczekują 
kolejnej edycji. Dlaczego Fe-
stiwal Kapel i Śpiewaków Lu-
dowych jest taki wyjątkowy? 
Odpowiedź jest prosta, bo to 
są twórcy ludowi. W kraju 
powstają kolejne festiwale, 
ale pamiętajmy o tym, że to 

są festiwale komercyjne. Tutaj 
przyjeżdżają twórcy ludowi, 
którzy swój talent czy zamiło-
wanie do kultury sztuki ludo-
wej dziedziczą z pokolenia na 
pokolenie - mówił do zgroma-
dzonych gości burmistrz mia-

steczka Artur Pomianowski. 
Podczas 57. edycji zaprezento-
wało się 120 podmiotów i 650 
uczestników, a łączna wartość 
nagród wyniosła ponad 100 
tys. zł.

Dominik Kęsik

Kolorowo, a przede wszystkim głośno

Kapele z całego kraju zjechały nad Wisłę

Przed ofi cjalnym rozpoczęciem festiwalu odbył się festiwalowy korowód. Uczestnicy wydarzenia z różnych stron Polski, w swoich regionalnych strojach, przeszli 
ulicami Kazimierza

Elżbieta Cieloszczyk oraz Grażyna Rolka, 
Zespół Śpiewaczy z Turośli w woj. podlaskim

- Otwarcie festiwalu bardzo mi się podobało. Z każdej strony słychać 
muzykę. Jestem tu już szósty raz. Sam udział w festiwalu to już wielkie wy-
różnienie. Jestem oczarowana Kazimierzem Dolnym, to miejsce jest piękne. 
Do Zespołu należę już od 5 lat - mówi pani Elżbieta
- Mimo że każdy jest zmęczony podróżą, to jest wesoło. Na festiwalu byłam 
już wiele razy. Tu przyjeżdżają ludzie, którzy reprezentują poziom w danej 
konkurencji. Miasteczko jest bardzo stare, ale i urocze. Ja z kolei do Zespołu 
należę od samego początku, czyli 34 lata - dodaje pani Grażyna
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Jakub Bukowski 
z Ełku w woj. warmińsko-mazurskim

Jestem tu po raz czwarty i cieszę 
się, że mogłem ponownie pojawić 
się w Kazimierzu Dolnym. Gram na 
cymbałach wileńskich od 12 lat. 
Tym razem występuję jako solista. 
Uważam, że mój występ wypadł 
świetnie. Na miejscu spotkałem 
mnóstwo znajomych.

Hanna Miklaszewska z Sierpca w woj. mazowieckim
Na swoim stoisku mam anioły, które zostały własnoręcznie wykonane 
z drewna lipowego. Anioły kojarzą się z niewinnością i małymi dziećmi. 
Prace tworzę już od 30 lat. Należę do Stowarzyszenia Twórców Ludowych, 
współpracuję z lokalnymi twórcami. Do Kazimierza Dolnego przyjeżdżam 
już od wielu lat. To miejsce jest bardzo urokliwe. Jest mi miło, że 
zainteresowanie jest bardzo duże. Mam tu nawet swoich stałych klientów. 
Każdy znajdzie coś dla siebie.

Podczas Dni Wąwolni-
cy były występy lokal-
nych zespołów, dobre 
jedzenie, konkursy 
i zabawa na dechach. 
No i oczywiście okazja 
do integracji miesz-
kańców.

OÞ cjalnego i uroczystego ot-
warcia festynu dokonał Marcin 
Łaguna, wójt gminy Wąwolni-
ca, a potem zaczęła się zabawa. 
Mieszkańcy Wąwolnicy i są-
siadujących z nią sołectw jak 
zwykle nie zawiedli, tłumnie 
zgromadzili się w centrum miej-
scowości.

Było co zjeść, wypić i na co 
popatrzeć, bo repertuar arty-
styczny był bogaty. W sobotę 
można było zobaczyć występy 
uczniów z Wąwolnicy i Karma-
nowic oraz zespoły działające 
przy Gminnym Domu Kultury 
w Wąwolnicy. Wystąpili też 
uczestnicy Ogólnopolskiego 
Festiwalu, który odbywał się 
w tym samym czasie w Kazi-
mierzu Dolnym. A wieczorem 

gwiazda programu �Pytanie na 
śniadanie�, artysta kulinarny 
Jakub Steuermark poprowadził 
swój autorski projekt �Polska 
Gotuje�.

Większość jednak czekała na 
występ gwiazdy wieczoru, którą 
była Adrianna Biedrzyńska. Ak-
torka serialu �Barwy Szczęścia� 
wystąpiła z koncertem �Ada, to 
nie wypada�. A na zakończenie 
pierwszego dnia świętowania 
można było potańczyć.

Niedziela zaczęła się od po-
kazów podnoszenia ciężarów. 
To był też dzień, w którym 

w szranki stanęli przedstawiciele 
sołectw z terenu gminy Wąwol-
nica. Do zawodów zgłosiło się 
ich pięć: Łąki, Łopatki, Rąblów, 
Wąwolnica oraz Zarzeka. Ich 
przedstawiciele mieli do wyko-
nania kilka ciekawych i nieko-
niecznie prostych zadań...

- Najtrudniejszą konkurencją 
było nawlekanie igły - mówi 
drużyna z sołectwa Rąblów, 
która w rywalizacji zajęła piąte 
miejsce. - Dla nas nic nie było 
trudne, do wszystkiego byliśmy 
przygotowani - mówi sołtys 
miejscowości Zarzeka. Jednak 

okazało się, że pewną trudność 
sprawiło uczestnikom przeciąga-
nie liny... Tę konkurencję kilku 
uczestników zakończyło z ... po-
zdzieranymi kolanami, ale niko-
mu nic poważnego się nie stało. 
Najważniejsza była dobra zaba-
wa, a tej nie brakowało. Sił do-
dawała też żywo kibicująca wi-
downia. Było dla kogo walczyć... 
Zdecydowanym zaskoczeniem 
było też zadanie z hula-hop. 
- Dla nas, mężczyzn, idealne 
hula-hop to by było takie, które 
by się na brzuszku zatrzymywa-
ło - żartował Marcin Łaguna. 

- Cieszę się z dwóch powodów. 
Jeden powód jest taki, że obyło 
się bez jakichś większych kon-
tuzji, a drugi, że obyło się bez 
jakichś większych kontrowersji. 
(...) W przyszłości bywały jakieś 
niedomówienia, niezgodności 
wynikowe, ale trudno tego unik-
nąć, bo działamy w warunkach 
polowych - zakończył, serdecz-
nie dziękując wszystkim za 
udział w konkursie.

Zwycięzcy konkursu, miesz-
kańcy sołectwa Łopatki, udo-
wodnili, że mają wielkie serca. 
Swoją wygraną - 800 zł - po-

stanowili przekazać na leczenie 
małej Nelki Wychodzkiej z po-
wiatu opolskiego, którą czeka 
trudna operacja wydłużania 
kończyn. Koszt zabiegu wynieść 
ma ponad milion złotych.

AG

Drużyna z Łopatek najlepsza w turnieju sołectw w Wąwolnicy

Lucyna Zawadzka, 
Łopatki

Najtrudniejsze były dla mnie 
worki. Nie robiłam tego nigdy, a to 
trzeba wiedzieć, jak się zachować 
- trzeba skakać. Najłatwiejsze były 
nici. Wszystko - poza workami 
- było ok. Naszą nagrodę posta-
nowiliśmy przekazać na operację 
Nelki, bo za to nic nie zrobimy, 
wzięliśmy udział w zabawie i aku-
rat tak się zdarzyło, że wygraliśmy. 
To była spontaniczna decyzja.

Mieszkańcy gminy Wąwolnica nie zawiedli. Najwięcej emocji w niedzielne popołudnie wzbudził wśród nich Turniej 
Sołectw. Dzielnie kibicowali

Wyniki Konkursu 
Sołectw oraz kwota 
nagrody:

I miejsce: Łopatki (800 zł)

II miejsce: Łąki (600 zł)

III miejsce: Zarzeka (500 zł)

IV miejsce: Wąwolnica (400 zł)

V miejsce: Rąblów (300 zł)

Więcej zdjęć oraz wyniki konkursu plastycznego 
i strzeleckiego na pulawy.24wspolnota.pl
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Takie konsekwen-
cje poniósł 22-letni 
puławianin, który, 
będąc pod wpływem 
alkoholu, awanturował 
się z pracownikami 
pielęgnującymi miej-
ską zieleń.

W ubiegłym tygodniu na 
jednym z puławskich osiedli 
do mężczyzn porządkujących 
zieleń i przycinających drze-
wa podeszło dwóch innych 
młodych mężczyzn, którzy 
wszczęli awanturę. Mimo 
upomnień, nie reagowali, co 
więcej, jeden z nich stawał się 
coraz bardziej agresywny, dla-
tego pracownicy postanowili 
zawiadomić policję. Przybyły 
na miejsce patrol szybko zro-
bił porządek.

- Funkcjonariusze z patro-
lówki zatrzymali agresora, 
którym okazał się, dobrze im 
znany 22-letni mieszkaniec 
Puław. Młodzieniec był nie-
trzeźwy, nie stosował się do 
poleceń wydawanych przez 
funkcjonariuszy, stawiał opór 
i nie poczuwał się do winy. Po-
licjanci zatrzymali go do wy-
trzeźwienia - informuje kom. 
Ewa Rejn-Kozak, rzecznik pra-
sowy KPP w Puławach.

Po wytrzeźwieniu 22-latek 
przyjął trzy mandaty w łącz-
nej kwocie 500 zł. 

- Za zakłócenie porządku, 
używanie słów nieprzyzwo-
itych w miejscu publicznym 
oraz niestosowanie się do po-
leceń funkcjonariuszy - wylicz 
kom. Rejn-Kozak.

Marta Pietroń

Trzy mandaty za awanturę 
o przycinkę drzew

Do piątku, 30 czerwca, 
prokuratura powinna 
otrzymać opinię sądowo-
-lekarską ws. śmierci 
Elizy, dziewczynki, która 
po porodzie w parczew-
skim szpitalu przez wiele 
miesięcy walczyła o życie. 
Śledztwo w tej sprawie 
jest obecnie zawieszone.

Dramat rozegrał się na początku 
maja 2020 roku. Pani Natalia i pan 
Robert byli już parą od kilku lat, 
zdecydowali się na dziecko. Kobieta 
była pod opieką lekarza z Lublina, 
gdzie chciała urodzić. Z powodu 
pandemii Covid19 i rozpoczętej 
przed terminem akcji porodo-
wej, musiała jednak pojechać do 
najbliższego szpitala � w Parczewie.

„Zamknij pysk 
i się nie drzyj”

� Kiedy lekarz przyszedł, zoba-
czył datę mojego urodzenia, bez 
wahania powiedział, że rodzimy. 
Skoro jestem młoda, to sobie po-

radzę. Kiedy zrobiono mi pomiar 
miednicy, pielęgniarka spytała go, 
czy może jednak lepiej wykonać 
cesarskie cięcie. Lekarz powtórzył, 
że jestem młoda, to sobie poradzę. 
Zalecił oksytocynę i poszedł sobie 
� opowiadała pani Natalia dzienni-
karzom �TVN Uwaga�.

Jej zdaniem sporo wskazywało 
na to, że funkcje życiowe dziecka 
były zagrożone, ale kobiecie kaza-
no przejść o własnych siłach do 
innej sali. 

� Kiedy akurat byłam podpięta 
pod KTG, dziecku zaczęło spadać 
tętno. Nie wiadomo, ile razy to mia-
ło miejsce, bo nie byłam cały czas 
monitorowana. Wpadłam w pa-
nikę, zaczęłam krzyczeć, a oni to 
widzieli i zignorowali. Chwilę po-
tem próbowali ją wypchnąć, to się 
okazało, że Eliza już nie oddycha. 
Nagle położna stwierdziła: będzie 
cięcie � opowiadała pani Natalia.

Jej córeczka przyszła na świat 
8 maja 2020 r. 

� Dotarło do mnie po chwili, że 
Eliza nie płacze. Spytałam, dlacze-
go, ale mnie ignorowano. Zaczę-
łam bardzo krzyczeć, wręcz wyć, 
mówiąc, że chcę zobaczyć dziecko. 
Usłyszałam: Zamknij pysk i się nie 
drzyj � wspominała młoda matka.

Eliza dostała zero 
punktów w sakli Apgar

TraÞ ła do specjalistycznej 
kliniki, gdzie rozpoczęto walkę 
o jej życie. Dziewczynka nie wi-
działa, nie płakała, nie potraÞ ła 
ssać, miała ostrą padaczkę, a jej 
mózg był aktywny tylko w trzy-
dziestu procentach.

Stan dziecka pogorszył się 
w maju 2021 r., dziewczynka zaka-
ziła się koronawirusem i traÞ ła do 
szpitala. Zmarła kilkanaście dni po 

swoich pierwszych urodzinach, ale 
nie wiadomo, czy do śmierci dzie-
cka przyczynił się Covid19, a jeśli 
tak, to w jakim stopniu.

Śledztwo w tej sprawie pro-
wadziła Prokuratura Okręgowa, 
a po śmierci dziecka została zle-
cona sekcja zwłok. Ze względu 
na skomplikowany charakter 
sprawa została przeniesiona do 
Prokuratury Regionalnej w Lub-
linie, w ramach której funkcjo-
nuje samodzielny dział ds. bada-
nia błędów medycznych. 

� Czekamy na opinię sądowo-
-lekarską, nie została jeszcze na-
desłana, termin upływa z końcem 
czerwca � powiedział nam w ubie-
głym tygodniu Andrzej Jeżyński, 
rzecznik PR w Lublinie i dodał, 
że zawieszenie śledztwa stano-
wi przeszkodę do wykonywania 
czynności procesowych, w tym 
także do ewentualnego wydania 
postanowienia o przedstawieniu 
zarzutów. Po wpłynięciu opinii 
śledztwo powinno zostać podjęte 
przez lubelską prokuraturę.

Grzegorz Rekiel

Minęły dwa lata od śmierci 
Elizy. W tym tygodniu 
wpłynie opinia biegłych?

Zawieszenie śledztwa stanowi przeszkodę 
do wykonywania czynności procesowych, 
w tym także do ewentualnego wydania 
postanowienia o przedstawieniu zarzutów

Nie tak powinno wyglą-
dać zakończenie sezonu. 
Zaczęło się od wulgar-
nych docinek, później 
doszło do rękoczynów. 
Na koniec kibice zbiegli 
się pod szatnię gości. 
Piłkarski związek ukarał 
oba kluby walkowerami.

Był już doliczony czas gry meczu 
w Kocku, gdzie w ostatniej kolejce 
sezonu Lubelskiej Klasy Okręgowej 
(piąty piłkarski poziom rozgryw-
kowy) mierzyły się Polesie i Syg-
nał Lublin. Spotkanie nie zostało 
jednak dokończone, bo na boisku 
wybuchła wielka awantura.

Król strzelców i sto goli

Zarówno Sygnał, jak i Polesie już 
przed ostatnią kolejką były pewne 
miejsca w górnej części tabeli na 
koniec sezonu 2022/2023. W 30 
serii gier oba zespoły walczyły już 
tylko o jak najlepsze lokaty, nie 
mając już jednak szans na awans 
do IV ligi. W lepszych nastrojach 
po pierwszej połowie piątkowego 
meczu byli gracze Polesia, którzy 
prowadzili 2:0. Wynik otworzył 
Arkadiusz Adamczuk, do tego tuż 
przed przerwą jeden z graczy Syg-
nału skierował piłkę do własnej 
siatki. Niedługo po zmianie stron 

lublinianie strzelili gola kontakto-
wego autorstwa Tomasza Karwata, 
ale w 68 minucie drugą bramkę 
w tym spotkaniu zdobył Adam-
czuk. Co ciekawe, dzięki tym tra-
Þ eniom napastnik Polesia stawał 
się liderem klasyÞ kacji strzelców 
lubelskiej okręgówki, a Polesie do-
bijało do liczby 100 bramek zdoby-
tych w sezonie. 

W końcówce Sygnał po-
nownie traÞ ł i złapał kontakt, 
ponownie za sprawą Karwata. 
Jednak do momentu przerwania 
spotkania na więcej gości już nie 
było stać. W 97 minucie gry na 
boisku wybuchła wielka awan-
tura, która skończyła się... zej-
ściem obu zespołów do szatni.

Prowokacje, wulgaryzmy

- Zaczęło się od faulu naszego 
zawodnika, w rewanżu rywal go 

kopnął. Doszło do przepychan-
ki. Jeden z naszych zawodników 
został uderzony głową przez 
przeciwnika. Rywale cały czas 
prowokowali, rzucali wulgary-
zmami. W końcu obie drużyny 
zeszły z boiska, a sędzia zade-
cydował o przerwaniu meczu. 
Skończyło się na tym, że kibice 
zbiegli się pod szatnie. To była 
nieprzyjemna sytuacja, takie 
rzeczy nie powinny się zdarzać 
- mówił bezpośrednio po meczu 
Fabian Ciok trener Polesia.

Obrażono matkę

- Sędzia zachował się skan-
dalicznie, bo to on powinien od 
razu zareagować, wtedy ta sytu-
acja by się nie rozwinęła. Tym-
czasem on stał i się temu biernie 
przyglądał. Mój zawodnik został 
obrażony, a właściwie wulgarnie 

obrażono jego matkę. To ułożo-
ny, normalny chłopak. Ale w tej 
sytuacji dostał białej gorączki. 
Zaczęła się mocna przepychan-
ka. Ręce latały, ktoś kogoś ude-
rzył, ale ciężko nawet stwierdzić, 
kto kogo - mówi Przemysław 
Drabik, trener Sygnału Lublin. 
- Gdy nasz gracz schodził do 
szatni, to zbiegło się kilkudzie-
sięciu miejscowych. Cała druży-
na pobiegła mu pomóc, odgonić 
ich. W końcu oba zespoły zeszły 
z boiska - dodał. 

Wszyscy są przegrani

Lubelski Związek Piłki Nożnej 
postanowił ukarać oba zespoły. 
Orzekł, że zarówno Polesie, jak 
i Sygnał, zostaną ukarane wal-
kowerami. Oznacza to, że obu 
drużynom zaliczono mecz 30 
kolejki jako porażkę. Do bilan-
sów bramkowych ekip dołożono 
po trzy bramki stracone. 

Ponadto związek wszczął po-
stępowanie w sprawie kary dla 
klubu z Kocka za brak porządku 
i bezpieczeństwa w czasie meczu 
z Sygnałem. Wszczęto także po-
stępowania w zakresie ukarania 
wykluczeniami jednego zawod-
nika Polesia i dwóch graczy 
Sygnału.

Dominik Smagała

Skandal w meczu Polesia z Sygnałem. 
Obie drużyny przegrały ten mecz

Fabian Ciok trener Polesia Kock

Jeden z naszych zawodników został uderzony 
głową przez przeciwnika. Rywale cały czas 
prowokowali

Kurów: Funkcjo-
nariusze z Kurowa 
otrzymali zgłoszenie 
o tym, że kierowca 
BMW jedzie węży-
kiem.

Jeden z zaniepokojonych 
kierowców podróżujących 
trasą S17 zauważył BMW, 
które nie trzymało toru 
jazdy. Zawiadomił policję. 
Funkcjonariusze zastali auto 
na parkingu w Kurowie. Za 
jego kierownicą siedziała 
kobieta. Badanie potwierdzi-
ło przypuszczenia zawiada-
miającego. Okazało się, że 
59-latka ma promil alkoholu 
w organizmie. Po zatrzyma-
niu twierdziła, że mieszka 
w województwie dolnoślą-
skim i ma 72 lata.

Policjanci zaczęli podejrze-
wać, że kobieta podaje się za 
kogoś innego. Ustalili, że zatrzy-
mana kobieta jest młodszą sio-
strą osoby, której dane podała.

59-latka kierująca BMW 
nie ma stałego miejsca za-
meldowania. Podała fałszywe 
dane prawdopodobnie dlate-
go, iż nie chciała się też przy-
znać, że nie ma prawa jazdy, 
które kilka lat temu zosta-
ło jej odebrane za podobne 
przestępstwo. W piątek, 23 
czerwca kobieta usłyszała 
dwa zarzuty.

- Wczoraj policjanci przed-
stawili 59-latce dwa zarzuty, 
za kierowanie samochodem 
w stanie nietrzeźwości bę-
dąc uprzednio skazaną za to 
samo przestępstwo oraz z art. 
235 kodeksu karnego, czyli 
za tworzenie fałszywych do-
wodów dla podjęcia ścigania 
o przestępstwo. Grozi jej kara 
pozbawienia wolności do lat 
5, wysoka grzywna i obo-
wiązek zapłaty świadczenia 
w wysokości nawet do 60 
zł. Na poczet przyszłych kar 
i grzywien, funkcjonariusze 
zabezpieczyli od 59-latki 
blisko 9 tysięcy złotych - in-
formuje komisarz Ewa Rejn-
-Kozak.

AG

Jechała wężykiem. 
Podała dane 
starszej siostry, 
ale nie wyglądała 
na tyle lat

Na poczet przyszłych kar i grzywien, 
funkcjonariusze zabezpieczyli od 
59-latki blisko 9 tysięcy złotych

Przemysław Drabik trener Sygnału Lublin

Wulgarnie obrażono matkę mojego zawodnika. 
To ułożony chłopak. Ale w tej sytuacji dostał 
białej gorączki

eprasa.pl f16d791510
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POWIAT OPOLSKI: W oÞ -
cjalnych dokumentach 
podawane są cztery różne 
kwoty. Która jest prawid-
łowa? Tego na razie nikt 
nie wie.

Próbowaliśmy to ustalić. 
Tymczasem z wyjaśnieniem, ile 
w minionym roku zarobił wi-
cestarosta Janusz Złotucha, nie 
spieszy się ani sam zaintereso-
wany, ani też jego pracodawca. 

Ale zacznijmy od początku. 

Wicestarosta zarobił 
74 tys. zł

28 kwietnia wicestarosta 
opolski wyspowiadał się ze swo-
jego majątku, składając w Sta-
rostwie Powiatowym w Opolu 
Lubelskim oświadczenie ma-
jątkowe za 2022 rok. Wyka-
zał w nim m.in. dochód, jaki 
osiągnął z tytułu stosunku pra-
cy � 74.295,17 zł. Tyle zarobić 
brutto miał Janusz Złotoucha 
pracując dwanaście miesięcy 
i biorąc należną mu trzynastą 
pensję. 

Kwota ta od razu rzuciła nam 
się w oczy, gdy zabraliśmy się 
za analizę oświadczeń majątko-
wych władz powiatu opolskiego. 
Nie mieliśmy cienia wątpliwo-
ści, że została dziwnie zaniżona. 
Bo Janusz Złotucha na stołku 
wicestarosty zarabia ponad 14 
tys. zł brutto miesięcznie. Co 
rocznie wychodzi, jak łatwo 
policzyć, około 170 tys. zł plus 
�trzynastka�. 

W ostatecznym rozrachun-
ku roczny dochód wicestarosty 
z tytułu zatrudnienia był nieco 
niższy, gdyż w związku z tym, że 

przebywał na zwolnieniu lekar-
skim, nie pobierał pełnej pensji. 

Nie. Wicestarosta zarobił 
156 tys. zł

Wicestarosta opolski począt-
kowo utrzymywał, że dane, jakie 
podał w oświadczeniu, są po-
prawne. I nie zamierzał składać 
korekty. Błyskawicznie jednak 
zdanie zmienił. Jak się później 
okazało, skorygował kwotę od-
noszącą się do jego rocznych 
zarobków. Co ciekawe, zrobił to 
w dniu naszej publikacji, czyli 
13 czerwca. Tego dnia złożył 
w starostwie korektę swojego 
oświadczenia majątkowego za 
2022 rok. Wpisał dochód z tytu-
łu stosunku pracy w Starostwie 
Powiatowym w Opolu Lub.: 
156.223,17 zł.

Gdyby wicestarosta korek-
ty nie zrobił, mogłoby się nim 
zainteresować Centralne Biuro 
Antykorupcyjne. A tego Janusz 
Złotucha, jak i żaden inny rad-
ny, z całą pewnością nie chce.

Nam tłumaczył, że �po prostu 
się pomylił�... W jego przypad-
ku pomyłka wynosiła ponad 80 
tys. zł!

Nie zarobił 156 tys. zł? 
168, a może 172 tys. zł?

Niezależnie od tego, co 
wpisał w oświadczenie ma-
jątkowe wicestarosta, wystą-
piliśmy do jego pracodawcy 
z zapytaniem o roczne wyna-
grodzenie Janusza Złotuchy. 
Chcieliśmy dowiedzieć się, 
ile tak naprawdę zarobiła 
w minionym roku druga naj-

ważniejsza osoba w powiecie 
opolskim. Innymi słowy, ile 
podatnicy musieli wyłożyć 
na utrzymanie stanowiska 
wicestarosty. 

15 czerwca otrzymaliśmy 
odpowiedź. Dariusz Piotrow-
ski, starosta opolski, w skiero-
wanym do nas piśmie podaje 
nam... dwie różne kwoty. Raz 
podaje, że roczne wynagrodze-
nie brutto wicestarosty Janusza 
Złotuchy wyniosło 168.836,92 
zł. Drugi raz, w tabelce niżej, że 
wynagrodzenie wicestarosty � 
razem z trzynastką � wyniosło 
172.436,92 zł.

Skąd wzięły się te rozbieżno-
ści? I którą kwotę należ uważać 
za poprawną? Tego niestety do 
piątku nie dowiedzieliśmy się. 
Starosta nie odpisał na nasze 
pytania wysłane mejlem. 

Rozbieżności dotyczących 
osiągniętych dochodów z pracy 
nie wyjaśnił również sam za-
interesowany, o co prosiliśmy 
go mejlowo i telefonicznie. Ja-
nusz Złotucha, w swoim stylu, 
zaczął nas atakować. Apelo-
wał, abyśmy przestali grzebać 
w jego dokumentach. I groził, 
że... dopadnie nas na tamtym 
świecie... 

Nie dajemy za wygraną 

W związku z tym, że nie 
otrzymaliśmy odpowiedzi na 
nasze zapytanie prasowe, w po-
niedziałek skierowaliśmy do sta-
rosty opolskiego wniosek o udo-
stępnienie informacji publicznej 

dotyczącej rocznego wynagro-
dzenia wicestarosty opolskiego 
za 2022 rok. 

Agnieszka Ciekot - Hunek

W piątek Janusz Złotucha, wicestarosta 
opolski, w burzliwej rozmowie z nami 
zaapelował, abyśmy przestali grzebać 
w jego dokumentach. Groził też, że... 
dopadnie nas na tamtym świecie...

Taką odpowiedź otrzymaliśmy 15 czerwca od starosty opolskiego, Dariusza 
Piotrowskiego, na skierowane przez nas zapytanie prasowe

Cztery wysokości zarobków wicestarosty pojawiły się w dokumentach. 
Rys. Andrzej Nowaczyk

W Archidiecezji Lubel-
skiej sześciu proboszczów 
przeszło na emerytury. 
Trzech aktualnych księży 
proboszczów zmienia 
paraÞ e. Swoje pierw-
sze placówki poznało 
czterech księży wyświę-
conych 27 maja br. Pracę 
w nowych miejscach 
rozpocznie od lipca br. 35 
wikariuszy. Oto zmiany 
w powiatach puławskim, 
opolskim, lubartowskim 
i łęczyńskim.

Na emeryturę przechodzi 
ks. kan. Michał Surowiec, 
proboszcz parafii pw. Matki 
Bożej Królowej Świata w Nad-
rybiu. Zastąpi go ks. Grze-
gorz Zadrożny, proboszcz 
z Jastkowa. 

NEOPREZBITERZY

Ks. mgr Kamil Błaszczak 
� parafia pw. św. Brata Al-
berta Chmielowskiego w Pu-
ławach

Ks. mgr Marcin Dudek � 
parafia pw. Miłosierdzia Bo-
żego w Puławach

 ZMIANY 
WIKARIUSZOWSKIE

 Ks. Adam Breś � przeniesio-
ny z paraÞ i pw. św. Wojciecha 
BM w Wąwolnicy do Chełma. 
Zastąpi go Ks. Łukasz Czapla ze 
Świdnika 

 Ks. Zbigniew Gasperski � 
przeniesiony z paraÞ i w Cheł-
mie do paraÞ i pw. Wniebowzię-
cia NMP w Michowie. Zastąpi 
ks. Grzegorza Lipińskiego, któ-
ry przechodzi do paraÞ i pw. św. 
Stanisława BM w Biskupicach

Ks. mgr Paweł Gawroński � 
przeniesiony z paraÞ i pw. Miło-

sierdzia Bożego w Puławach do 
paraÞ i pw. św. Barbary w Łęcz-
nej. Zastąpił go ks. Marcin Ja-
siński z Sawina. 

Ks. Piotr Ochal został zwol-
niony z urzędu wikariusza pw. 
św. Jana Chrzciciela w Nałęczo-
wie � pozostając dyrektorem 
Domu Rekolekcyjnego w Nałę-
czowie. Zastąpi go ks. Grzegorz 
Gut z Chełma. 

 Ks. mgr Krzysztof Klepka � 
przeniesiony z  paraÞ i w Stróży 
do paraÞ i pw. św. Jana Chrzcicie-
la w Dysie

Ks. mgr Patryk Kułaga � 
przeniesiony z  paraÞ i w  Cheł-

mie do paraÞ i pw. Wniebowzię-
cia NMP w Opolu Lubelskim

 Ks. mgr lic. Łukasz Walaw-
ski � od 1 września będzie wika-
riuszem w paraÞ i pw. św. Anny 
w Kijanach

Ks. mgr Andrzej Winiarski � 
przeniesiony z  paraÞ i w Bisku-
picach do paraÞ i pw. św. Józefa 
w Markuszowie

Ks. mgr Łukasz Włosek � 
przeniesiony z paraÞ i pw. św. 
Brata Alberta Chmielowskiego 
w Puławach do paraÞ i pw. św. 
Stanisława BM w Czemierni-
kach. Zastąpił ks. Michała 
Znója, który przeszedł do pa-

raÞ i pw. św. Ignacego Loyoli 
w Niemcach

POZOSTAŁE NOMINACJE
Ks. mgr Karol Bernatek 

zwolniony z urzędu wikariusza 
paraÞ i pw. św. Anny w Kijanach 
� mianowany kapelanem Woj-
ska Polskiego

Ks. mgr Krzysztof Ciupak 
zwolniony z urzędu wikariusza 
paraÞ i pw. św. Wojciecha BM 
w Lublinie i mianowany kapela-
nem Puławskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Chorych Hospicjum 
w Puławach

 Patryk Pytlak

Nowe nominacje i zmiany personalne w archidiecezji lubelskiej

Rozbieżności w podawanych kwotach nie wyjaśnił nam ani starosta, ani wicestarosta

Ile Złotucha zarobił na stołku wicestarosty? 

Tego nawet w starostwie 
doliczyć się nie mogą!

eprasa.pl f16d791510
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Michów: Widziane są 
na polach. Nie boją 
się nawet podejść do 
gospodarstw.

O spotkaniach z wilkami 
wspomniał przewodniczący 
Rady Gminy Roman Adam-
czyk w czwartek (22 czerwca) 
w trakcie oficjalnego spotka-
nia radnych. 

� Sygnalizują mieszkańcy, 
myśliwi, że widziane są wilki, 
nawet �matka� z małymi � 
mówi Adamczyk. 

O spotkaniu z wilkiem ze 
�Wspólnotą� mówi radna. - 
Wieczorem syn pojechał na 
pole. I wtedy zobaczył... wil-
ka � przyznaje pani Mariola. 
� Pytam, czy to na pewno był 
wilk? Bo to mogło być coś po-
dobnego?

Jak stwierdził syn pani 
Szczuchniak, tak, to na pewno 
był wilk.

Syn radnej był akurat 
w ciągniku, więc nie mógł 
czuć się zagrożony, ale do �bli-
skiego� spotkania z wilkiem 
doszło w miejscowości Krupy.

- Pracując przy maszynie, 
mieszkaniec zobaczył wilka. 

Ten nie bał się krzyku, nie 
bał się maszyn ani sygnałów 
dźwiękowych � mówi prze-
wodniczący Adamczyk.

- Kolega grabił siano, wilk 
chodził sobie w biały dzień po 
wykoszonej łące. Nigdy w ży-
ciu nie widziałem wilka, ale już 
kilka osób mi mówiło o takim 
spotkaniu. Co zrobić? Jak są pod 
ochroną � mówi Albert Zdunek, 
sołtys wsi Krupy.

Wilki nie muszą być 
„czyste”

W Polsce wilki są pod 
ochroną. I tym niewiele moż-
na zrobić. � Te, które trafiają 
po wypadkach, nie wygląda-

ją na �czyste� wilki � mówi 
w rozmowie ze �Wspólnotą� 
weterynarz, który chce być 
anonimowy.

O jakieś �czystości� 
mowa? � To jest tylko moje 
skojarzenie, ale mogą się 
krzyżować z dziko błąkający-
mi się psami. 

Jak się zachować, gdy spot-
kamy wilka? Uciekać? � Nie 
możemy go zaczepiać, spokoj-
nie usuńmy się z pola widzenia 
� mówi weterynarz. - Nie bie-
rzemy żadnych gałęzi, kamieni 
itd.? � pytam. � Może odpowie-
dzieć atakiem � puentuje lekarz 
weterynarii.

Konrad Sławiński

- Wieczorem syn pojechał na pole. I wtedy zobaczył wilka – przyznaje radna 
Mariola Szczuchniak
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Taką kwotę od pry-
watnego przedsiębior-
cy miał przyjąć jeden 
z pracowników Powia-
towego Zarządu Dróg 
w Puławach. W za-
mian przekazywał mu 
informacje dotyczące 
przetargów organizo-
wanych przez instytu-
cję. Zarzuty w sprawie 
usłyszało trzy osoby.

Na początku czerwca Cen-
tralne Biuro Antykorupcyjne 
przeprowadziło kontrolę w Po-
wiatowym Zarządzie Dróg 
w Puławach. W jej efekcie 
zatrzymano dwóch pracowni-
ków instytucji oraz przedsię-
biorcę z branży budowlanej 
z powiatu puławskiego.

Jak ustalili funkcjonariusze 
CBA, jeden z pracowników 
PZD w Puławach w zamian za 
korzyść majątkową ujawniał 
informacje na temat realizo-

wanych zamówień publicz-
nych w instytucji, w której 
pracował. 

Na tym jednak nie koniec. 
Wyszło również na jaw, że 
obaj urzędnicy mieli rów-
nież przywłaszczać mienie 
publiczne należące do PZD, 
m.in. materiały budowlane. 
Jednemu z nich dodatkowo 
postawiono zarzuty korupcyj-
ne, a także dotyczące przekro-
czenia uprawnień w związku 
z pełnioną funkcją publiczną 
oraz ujawnienia informacji 
dotyczących zamówień pub-
licznych. 

- Pracownik Powiatowego 
Zarządu Dróg w Puławach 
przyjął korzyść majątkową 
w kwocie 22 tysiące złotych. 
Czyny zarzucone podejrza-
nym obejmują okres od je-

sieni 2021 roku do lutego 
2022 roku. - informuje Anna 
Rębacz, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Zamoś-
ciu, która nadzoruje sprawę. 

Na wniosek prokuratora zo-
stał tymczasowo aresztowany. 
Podobnie jak przedsiębiorca, 
któremu służby zarzucają 
udzielanie korzyści majątko-
wych na rzecz funkcjonariu-
sza publicznego.

- Na poczet przyszłej kary 
dokonano zabezpieczenia mie-
nia od podejrzanego w postaci 
samochodu o wartości 170 
tysięcy złotych, nie blokowa-
no konta firmy - dodaje Anna 
Rębacz. 

Zapytaliśmy dodatkowo 
Prokuraturę Okręgową w Za-
mościu o to, czy przekazy-
wane przez pracownika PZD 

informacje o realizowanych 
zamówieniach publicznych 
faktycznie wpłynęły na to, 
że przedsiębiorca wygrywał 
przetargi. Śledczy jednak tłu-
maczą, że ze względu na dobro 
postępowania, nie udzielają 
takich informacji. 

- Wszyscy podejrzani przy-
znali się do popełniania zarzu-
conych im czynów - informuje 
rzecznik zamojskiej prokura-
tury. 

Powiatowy Zarząd Dróg 
podlega starostwu. Jak infor-
muje rzecznik urzędu, aresz-
towany pracownik PZD został 
zawieszony. W tym czasie ma 
prawo do połowy wynagro-
dzenia. Z kolei drugi urzędnik 
w dalszym ciągu przebywa na 
urlopie. Po jego zakończeniu 
zostanie z nim rozwiązana 
umowa za porozumieniem 
stron.

Marta Pietroń

Zarzuty usłyszeli dwaj pracownicy PZD i właściciel fi rmy z branży budowlanej

Puławy: Afera w Powiatowym 
Zarządzie Dróg. Poufne informacje 
o przetargach warte 22 tysiące

Anna Rębacz, 
rzecznik prasowy Prokuratury Okręgowej w Zamościu

Wszyscy podejrzani przyznali się do popełniania 
zarzuconych im czynów

Mandatem został ukarany 
kierowca dostawczego ive-
ca, który wjechał na plac 
przed ratuszem i uszkodził 
jego nawierzchnię oraz 
dysze fontanny. 

Do zdarzenia doszło w ubie-
głą środę. Kierowca samochodu 
dostawczego marki Iveco, chcąc 
dojechać do kawiarni zlokalizo-
wanej w ratuszu, zamiast zatrzy-
mać się na parkingu z drugiej 
strony budynku, wjechał na plac 
przed ratuszem.

Niestety nie przewidział, że 
płyty, którymi pokryta jest na-
wierzchnia, popękają, a auto 
częściowo wpadnie w powstałą 
dziurę.

- Kierowca iveco, 31-letni 
mieszkaniec Lublina, był trzeź-
wy. Został ukarany mandatem 
karnym. Straty powstałe w wy-
niku jego nieostrożnej jazdy 
zostaną pokryte przez jego ubez-
pieczyciela - informuje kom. Ewa 
Rejn-Kozak.

Marta Pietroń

Pod ciężarem dostawczego samochodu płyty ustąpiły. Pod spodem była 
instalacja znajdującej się na rynku fontanny
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Dwoje mieszkańców 
gminy Wojciechów 
odpowie za kradzież 
artykułów spożyw-
czych i higienicznych 
ze sklepu na terenie 
gminy Nałęczów.

O kradzieży policję zawia-
domiła pracownica sklepu, 
gdy okazało się, że z palet 
ustawionych przy wejściu 
do magazynu zniknął towar 
- artykuły spożywcze i hi-
gieniczne. Sprawą zajęli się 
funkcjonariusze z posterunku 
w Nałęczowie.

- Na podstawie nagrania 
z kamer sklepowych ustalo-
no, że towar skradły dwie 
osoby - kobieta i mężczyzna. 
Osoby te odwiedziły sklep 
dwukrotnie, kradnąc wodę 

butelkowaną, słodkie napoje, 
alkohol oraz ręczniki papiero-
we, papier toaletowy i pielu-
chy. Wysokość strat wyniosła 
prawie 900 złotych - infor-
muje kom. Ewa Rejn-Kozak, 
rzecznik prasowy KPP w Pu-
ławach.

Mundurowi podejrzewali, 
że za wszystkim stoją miesz-
kańcy gminny Wojciechów. 
Udali się na miejsce, by prze-
szukać posesję. Ich podejrze-
nia potwierdziły się, znaleźli 
tam większość skradzionych 
towarów. Część niestety zo-
stała już skonsumowana. 
36-letnia kobieta i 52-letni 
mężczyzna będą odpowiadać 
za kradzież. Grozi im do 5 lat 
pozbawienia wolności.

Marta Pietroń

49-latek pokłócił się z rodzi-
ną, rozemocjonowany wyszedł 
z domu i zerwał kontakt z bli-
skimi. Rodzina obawiała się, że 
w tej sytuacji może dojść do tra-
gedii, dlatego o pomoc poprosiła 
policję. - Policjanci sprawdzili 
wszystkie możliwe miejsca, gdzie 
mógł znajdować się 49-latek. 
Z ich ustaleń wynikało, że może 
przemieszczać się w kierunku 

Lublina i dalej. Po intensywnych 
poszukiwaniach funkcjonariusze 
odnaleźli 49-latka na terenie 
Lublina. Mężczyzna był w cięż-
kim stanie emocjonalnym, ale 
cały i zdrowy. TraÞ ł do szpitala, 
pod opiekę lekarzy - relacjonuje 
kom. Ewa Rejn-Kozak z puław-
skiej policji.

Marta Pietroń

Wilki na polach pod Lubartowem. 
Ludzie wychodzą na pola z duszą 
na ramieniu

Uszkodził fontannę przez 
nieuwagę

Przyjechali na kradzież 
do sąsiedniej gminy

Szczęśliwy finał poszukiwań 
mieszkańca Puław

Sławomir Dudziak, 
Koło Łowieckie „Lis”

Oczywiście, że w powiecie 
lubartowskim są wilki. Są w lesie 
kozłowieckim i na tzw. budach. Są 
dwie watahy, jedna liczy około 20 
sztuk, druga 15. Na własne oczy 
ich nie widziałem, ale koledzy 
myśliwi widzieli, jak cztery wilki 
próbowały zakatować jelenia. 
Innym razem widzieli, jak wilk 
podchodził stado jeleni. Był 20 
metrów od ich samochodu, wcale 
nie bał się ludzi. Czasami znajdują 
resztki dzikiej zwierzyny, saren, 
ogryzione typowo przez wilki - 
zostaje tylko kręgosłup i czaszka. 
Na razie ataków na zwierzęta 
gospodarskie ne ma, ale będą się 
zdarzały. Będą ginęły wałęsające 
się koty, psy - jako konkurencja dla 
wilków, ale prawdopodobnie też 
psie mięso bardzo wilkom smakuje. 
Jako myśliwi nie możemy z tym nic 
zrobić, wilki są pod ochroną, nie 
wolno do nich strzelać
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POWIAT ŁUKOWSKI 
Otrzymaliśmy list od 
Czytelniczki, która zwraca 
uwagę na kobietę zaobser-
wowaną w kilku podłukow-
skich miejscowościach. �Jest 
natarczywa, chce pieniędzy, 
nie chce `rabotać`� � opisuje 
ją Czytelniczka.

- Myślę, że warto się zainte-
resować taką sprawą. Po wsiach 
chodzi kobieta, chyba Ukrainka. 
Jest bardzo nieprzyjemna, natar-
czywa, agresywna. Chce pieniędzy 
niby za sprzątanie itd., ale jak ktoś 
chce np. wziąć ją do truskawek, 
to mówi, że nie będzie �rabotać�. 
Jak się chce dać jej jedzenie, to nie 
chce, bo chce pieniądze � opisuje 
pani Ela.

- Do sąsiadki weszła do 
domu, a sąsiadka to starsza 
kobieta. Ta obca nie dała się 
wygonić. Dzieci się też boją. 
Dzwonione było na policję, ale 
nie zareagowali. Ja wiem, że 
chodziła już w Staninie, Grę-
zówce i jeszcze jakiejś wsi obok, 
ale zapomniałam nazwy. Może 
jak się nagłośni tę sprawę, to 
ktoś coś z tym zrobi, ewentu-
alnie będzie czujny � dodaje 
kobieta.

 „Była i u nas”

W tym samym czasie infor-
macja o kobiecie pojawiła się na 
fejsbuku. Okazało się, że kobietę 
widziało wiele osób w różnych 
miejscowościach: Świdrach, Sta-
ninie, Żelechowie, Wojcieszkowie, 
Seroczynie, Wólce Zastawskiej, 
Łukowie i innych.

Jedni pisali, że to smutne, że 
ona tak chodzi i że spotkał ją taki 

los. Jednak wiele osób było obu-
rzonych jej natarczywym zacho-
waniem. 

- Ona traÞ ła na moją koleżan-
kę, która też jest Ukrainką. I jak ta 
moja koleżanka powiedziała jej, 
żeby poszła do pracy, choćby zbie-
rać truskawki, to ta ją tak zaczęła 
wyklinać, że szok. Nie dała sobie 
nic powiedzieć, tylko wyklinała � 
pisze jedna z internautek. 

- Była agresywna! Kazałam jej 
opuścić posesję, z ledwością się 
udało. Prosiła o pieniądze. Strasz-
nie ubliża, jak ich nie dostanie � 
pisze inna.

- Była strasznie niemiła, natar-
czywa, chciała wejść do domu. Jak 
zaczęłam zamykać drzwi, to po-
pchnęła je ręka. Ogólnie pilnujcie 
się � ostrzegała kolejna.

- Młoda kobieta, a jednak bar-
dzo roszczeniowa. Po odmowie 
przekazania jej jakichkolwiek 
pieniędzy zwyzywa pod nosem i, 
jak u mnie, przekopie wycieraczkę 

pod drzwiami, jak małe dziecko, 
gdy lizaka nie dostanie � pisał in-
ternauta.

„Ktoś ich wozi?”

Jedna z internautek stwierdzi-
ła, że spotkała już kilka osób zza 
wschodniej granicy, które tak 
chodziły po domach, propono-
wały pracę, ale nie były chętne do 
prac ogrodowych. Najczęściej pro-
szą o pieniądze. Czytelnicy suge-
rowali, że to jakaś zorganizowana 
grupa, bo szybko się przemieszcza-
ją na większe odległości.

- W Łukowie chodzą po do-
mach i proszą o jedzenie i pie-
niądze. Ich ktoś wozi po wsiach 
i wypuszcza, a potem przewozi 
dalej � sugerowali internauci. 

Było zgłoszenie

W tej sprawie skontaktowali-
śmy się we wtorek, 20 czerwca 

przed południem z Maciejem 
Zdunkiem z Komendy Policji 
w Łukowie. Początkowo policjant 
wyjaśniał, że dotychczas na sta-
nowisko kierowania łukowskiej 
policji ani na numer 112 nie było 
zgłoszeń dotyczących takiej ko-
biety. 

Jednak po południu tego sa-
mego dnia ktoś ze Świdrów za-
dzwonił na policję i powiedział 
o kobiecie chodzącej po wsi, która 
wzbudziła niepokój mieszkańców. 

- Policjanci tego dnia wylegity-
mowali kobietę dwukrotnie: raz 
w Świdrach i kolejny raz, kilka go-
dzin później, na trasie pomiędzy 
Świderkami a Wojcieszkowem. 
Znamy jej tożsamość i miejsce, 
w którym przebywa � informuje 
Maciej Zdunek.

 Bez zawiadomienia

W Świdrach podczas rozmowy 
policjantów z �wędrującą� kobie-
tą była osoba, która powiadomiła 
policję. 

- Jednak nie złożyła w tej spra-
wie żadnego zawiadomienia. Żad-
ne zawiadomienie od innych osób 
do Komendy Policji w Łukowie 
także nie wpłynęło - czy to doty-
czące naruszenia miru domowego 
przez tę kobietę, zakłócania ładu 
i porządku, czy o nieobyczajnym 
wybryku � mówi Zdunek.

Potrzebuje pieniędzy

Policjanci po wylegitymowaniu 
kobiety wysłuchali jej.

- Stwierdziła, że potrzebuje 
pieniędzy, że chodzi od domu do 
domu i pyta, czy ktoś ją zatrudni, 
czy da jej pracę. Policjanci udzie-
lili jej instruktażu na temat obo-
wiązujących w Polsce przepisów 

i zasad prawa, do których należy 
się stosować. Wskazali jej miejsce, 
w którym może uzyskać pomoc, 
jeśli okazałoby się, że rzeczywiście 
nie ma środków do życia. Zapro-
ponowali pomoc medyczną, ale 
kobieta nie oczekiwała od nich ta-
kiej pomocy. Czuła się dobrze. Nie 
potrzebowała żywności, ponieważ 
żywność miała. Stwierdziła, że je-
żeli będzie potrzebowała pomocy, 
to się uda do tych miejsc, które 
wskazali jej policjanci. Na tym to 
się zakończyło i mam nadzieję, że 
ta pani wzięła sobie do serca sło-
wa policjantów i nie będzie już za-
chowywać się niewłaściwie. W tej 
chwili na tym nasza pomoc się 
kończy, bo jeżeli osoba jest zdro-
wa, dorosła, przebywa w Polsce le-
galnie, nic jej nie dolega, to może 
sobie tak spacerować - relacjonuje 
Maciej Zdunek.

 Zgłoś policji 

Gdyby jednak jakiś mieszka-
niec powiatu czuł się zaniepoko-
jony obcymi osobami, które kręcą 
się po miejscowościach, stoją przy 
domach i je obserwują, wchodzą 
na posesję, podchodzą i próbują 
prosić o pieniądze czy inne rzeczy, 
to jak najbardziej powinien skon-
taktować się z policją. 

- Wtedy przyjedziemy i skon-
trolujemy takiego człowieka. Jeśli 
nieprzyjemne sytuacje ze wspo-
mnianą kobietą by się powtarza-
ły albo chodziłoby o inne osoby 
i ktoś czuje się pokrzywdzony 
jakimś wykroczeniem czy prze-
stępstwem, to w każdej chwili 
można przyjść do komendy czy 
komisariatu policji i złożyć zawia-
domienie � mówi policjant.

mo

Ostrzegają przed kobietą, która 
krąży po wsiach i chce pieniędzy. 
Policja: „Zawsze można nam to 
zgłosić i sprawdzimy taką osobę”

Mieszkańcy narzekali na nieprzyjemnie zachowanie i natarczywość wędrującej 
po wsiach kobiety. Zdjęcie nadesłanie przez Czytelnika

Radzyń Podlaski: 
Po uderzeniu w moto-
rowerzystę kierujący 
nie zatrzymał się, tylko 
odjechał z miejsca, 
nie udzielając pomocy 
poszkodowanemu

Do potrącenia motorowerzy-
sty doszło w środę, 21 czerwca 
wieczorem w Białce.

- Wstępne ustalenia poli-
cjantów wskazywały na to, 
że do wypadku doszło w mo-

mencie nieprawidłowego wy-
przedzania jednośladu przez 
samochód ciężarowy lub typu 
bus. Po uderzeniu w moto-
rowerzystę kierujący nie za-
trzymał się, tylko odjechał 
z miejsca, nie udzielając po-
mocy poszkodowanemu - in-
formuje aspirant Piotr Wosz-
czak z Komendy Powiatowej 
Policji w Radzyniu Podlaskim. 
- 42-letni mieszkaniec gminy 
Kąkolewnica zmarł na miej-
scu. Sprawą ustalenia sprawcy 
wypadku zajęli się radzyńscy 

kryminalni. Ustalili i zatrzy-
mali 34-latka z powiatu bial-
skiego.

Zatrzymany traÞ ł do po-
licyjnego aresztu. Policjanci 
zabezpieczyli pojazd marki 
Mercedes, którym potracił mo-
torowerzystę. Auto miało ślady 
uszkodzeń.

- Zatrzymany 34-latek swoją 
ucieczkę po zdarzeniu tłuma-
czył obawą odpowiedzialności 
za jazdę na cudzej karcie ta-
chografu pojazdu ciężarowe-
go. Dodatkowo okazało się, 

że całe zdarzenie nagrywał na 
telefonie, którym prowadził 
transmisję na żywo na jednej 
z platform społecznościowych 
- dodaje aspirant Piotr Wosz-
czak.

Z kierującym został zatrzy-
many jego znajomy - 31-latek 
z gminy Międzyrzec Podlaski, 
który pomagał naprawiać uszko-
dzony samochód, żeby nie było 
śladów po zderzeniu.

Joanna Niećko

Podejrzany o śmiertelne potrącenia motorowerzysty zatrzymany. 
Miał wszystko nagrywać telefonem

Sprawca śmiertelnego potrącenia motorowerzysty zatrzymany. Miał wszystko 
nagrywać telefonem
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Biała Podlaska: Nie-
mal 4 tys. zł. straciła 
54-latka, która uwie-
rzyła, że dostanie 
spadek od nieznajo-
mej. Kobieta miała 
jedynie pokryć koszt 
formalności, zyskując 
530 tys. euro.

Kobieta na portalu społecz-
nościowym otrzymała wiado-
mość rzekomo od mieszkanki 
Francji. Nieznajoma twierdzi-
ła, że jest chora, dlatego swój 
majątek postanowiła przeka-
zać właśnie jej. 

54-latka rozpoczęła ko-
respondencję, jak sądziła, 
z notariuszem. Z przesłanych 
wiadomości wynikało, że 
właścicielka spadku ponio-
sła koszty związane z prze-
kazaniem darowizny, ale są 
potrzebne dodatkowe opłaty, 
między innymi za potwier-
dzenie legalności darowizny 
w sądzie. By potwierdzić 
wiarygodność słów, sprawca 
przesyłał pokrzywdzonej do-
kumenty dotyczące darowi-
zny wystawione na jej dane 
osobowe.

- Niestety 54-latka uwie-
rzyła oszustowi i postąpiła 
zgodnie z jego wskazówkami, 
wykonując przelewy oraz za-
kładając rachunek walutowy. 
Zrealizowała łącznie trzy 
transakcje na kwotę niemal 4 
tysięcy złotych. Jednak kiedy 
cały czas pojawiały się nowe 
komplikacje i potrzeba kolej-
nych wpłat, kobieta nabrała 
podejrzeń, że została oszu-
kana. Wówczas postanowiła 
zgłosić się na komendę - do-
daje komisarz Barbara Sal-
czyńska-Pyrchla z bialskiej 
policji.

Teraz policja szuka spraw-
ców oszustwa.

Joanna Niećko

Uwierzyła 
w spadek 
z Francji
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Krzysztof Górski 
z Lubartowa wziął 
udział w sportowych 
igrzyskach w Austra-
lii. Wrócił z pięcioma 
złotymi medalami. 
Sukces tym większy, 
że sportowiec żyje 
z przeszczepioną 
wątrobą.

Krzysztof Górski to starszy, 
szczupły mężczyzna. Jest sze-
fem agencji ochrony. W kwiet-
niu uważni widzowie wiado-
mości TVP mogli przez chwilę 
zobaczyć go na ekranie w krót-
kiej relacji z igrzysk sporow-
ców po transplantacji w Perth 
w Australii. Pokazano polską 
ekipę na podium, z flagą biało 
- czerwoną. Wśród zawodni-
ków stał także Lubartowianin.

Pierwsze starty po 
transplantacji

- Po długiej chorobie otrzy-
małem drugie życie w posta-
ci przeszczepienia wątroby 
w 2009 r. w Szpitalu Klinicz-
nym im. dz. Jezus w Warsza-
wie przy ul. Nowogrodzkiej 
59. Przeszczepu dokonał 
zespół transplantologów 
dr. Marka Pacholczyka pod 
kierunkiem prof. Andrzeja 
Chmury - mówi Krzysztof 
Górski. W czasie pobytu 
w szpitalu zainteresował 
się gablotą, w której były 
zdjęcia sportowców i ich 
życiorysy. Gablota należała 
do Polskiego Stowarzysze-
nia Sportu po Transplantacji 
z siedzibą w Iwoniczu Zdroju. 
Gdy był w tym uzdrowisku ra-
zem z żoną, postanowił 
odwiedzić biuro 

stowarzyszenia. Tam prezes 
PSST, Krystyna Murdzek, 
opowiedziała mu o sukcesach 
sportowców po transplantacji. 
Pan Krzysztof postanowił sam 
spróbować swoich sił w takich 
zawodach. Jeszcze przed opera-
cją uprawiał sport. - Pierwsze 
kroki stawiałem w pływaniu 
odnosząc sukcesy na w mojej 
kategorii wiekowej na Krajo-
wych Igrzyskach Sportowych 
zdobywałem złote medale - 
mówi Krzysztof Górski. Tak 
rozpoczęła się seria jego suk-
cesów. Zaczęły się też wyjazdy 
za granicę. W 2013 r. pojechał 
na 19. Mistrzostwa Świata 
w Sporcie po Transplantacji 
i Dializowanych w Durbanie 
w RPA. 

- Odniosłem wielki sukces 
pierwszy start i złoty medal 
w rzucie piłeczką oraz piąte 
miejsce w pływaniu stylem 
klasycznym na 100 m - wspo-
mina Krzysztof Górski. 

Wyjazdy za granicę

Wkrótce jednak kontuzja 
kolana spowodowała, że nie 

mógł już pływać. Zajął się 
innymi dyscyplinami. Wybrał 
lekkoatletykę - rzut piłeczką, 
rzut oszczepem, pchnięcie 
kulą, dart. Kolejne zawody 
to 2014 r., na Mistrzostwach 
Europy w Krakowie Krzysztof 
Górski zdobył dwa medale 
srebrne i dwa brązowe. 

- Następny wyjazd w roku 
2016 do Helsinek na 9. Mi-
strzostwa Europy. Tutaj zdo-
byłem tytuł Mistrza Świata 
i złoty medal w rzucie piłecz-
ką, srebrny medal w rzucie 
oszczepem, dwa brązowe me-
dale; w pchnięciu kulą i dys-
ku - wylicza Krzysztof Gór-
ski. Rok później w Maladze 
w Hiszpanii zdobył po jednym 
medalu srebrnym i brązowym. 
W 2018 r. z mistrzostw na Sar-
dynii przywiózł medal złoty, 
dwa srebrne i dwa brązowe. 

W 2019 r. pojechał do New-
castle w Wielkiej Brytanii. 

- Udało mi się zdobyć zło-
ty medal i ustanowić rekord 
świata w pchnięciu kulą oraz 
dwa medale brązowe. Nasza 
drużyna składająca się z 18 za-
wodników zdobyła 28.złotych 
medali,11 srebrnych i 8 brązo-
wych co dało nam 16 miejsce 
drużynowo na 44 startujące 
kraje - wspomina.

W 2020 r. świat sparaliżo-
wała pandemia COVID - 19. 

Igrzysk nie było. W 2022 r. 
sportowcy po transplanta-
cji rywalizowali w Oxfor-
dzie.

- Ogółem zdobyli-
śmy 37 medali w tym 16 

złotych, 14 srebrnych, 7 
brązowych, co dało nam 

3 miejsce drużynowo na 26 
startujących ekip. Mój wkład 

to: dwa medale złote za rzut 
oszczepem, piłeczką, dwa me-
dale srebrne rzut dyskiem oraz 
dart (rzucanie latkami) - mówi 
Krzysztof Górski. 

Najlepszy zawodnik 
w Perth

W bieżącym roku, w kwiet-
niu, sportowcy po przeszcze-
pach zjechali się w Perth w Au-
stralii. 

- Do Australii lecieliśmy Bo-
eingiem, wcale nie było czuć 
turbulencji. Perth to bardzo 
piękne miasto, bardzo czyste. 
Zachowane są zabytki, które 

są pięknie wbudowane w no-
woczesne wieżowce. Zwie-
dzaliśmy ZOO, w którym 
są misie koala, kangury. 
Przewodnik przestrze-
gał na przed wężami, 
jest ich w Australii 
bardzo dużo, wszyst-
kie jadowite - rela-
cjonuje Krzysztof 
Górski. 

Polska repre-
zentacja szybko 
zyskała sym-
patię lokalnej 
Polonii.

- Staliśmy 
przed skle-
pem, oglą-
d a l i ś m y 
w y s t a w ę 
i rozma-

wialiśmy. Usłyszała nas pani 
Grażyna, która prowadzi re-
staurację. W Perth mieszka 
sporo Polaków, na zawodach 
bardzo nam kibicowali - mówi 
sportowiec.

W pierwszym dniu zawo-
dów Krzysztof Górski musiał 
zmierzyć się z pchnięciem kulą 
i rzutem piłeczką. Drugi dzień 
to rzut dyskiem i oszczepem.

- W rzucie dyskiem miałem 
pierwsze miejsce, pokonałem 
trzech konkurentów. W rzu-
cie oszczepem miałem wynik 
26,44 m. Pokonałem czterech 
rywali. Wynik zapewniłem 
sobie już w pierwszym rzucie, 
zdobyłem złoty medal - mówi 
Krzysztof Górski. Złoto zdobył 
także w darcie. W sumie na 
najwyższym stopniu podium 
stawał pięć razy. - Zostałem 
najlepszym zawodnikiem 
Światowych Igrzysk w lekkiej 
atletyce, jestem przeszczęśli-
wy. Do tego Reprezentacja 
Polski licząca 21 zawodników 
zdobyła 55 medali 18 złotych, 
21 srebrnych oraz 16 brą-
zowych. Na 47 startujących 
Reprezentacji świata sklasyfi-
kowano 43 Reprezentacje, dru-

żynowo zdobyliśmy 7 miejsce. 
Sukces niebywały! - komentuje 
Krzysztof Górski. 

Bieg po Nowe Życie

Na igrzyskach lekkoatle-
tycznych nie poprzestaje. We 
wrześniu ma zamiar startować 
w Biegu po Nowe Życie. To 
organizowany co roku bieg, 
w którym uczestniczą m.in. 
znani sportowcy, aktorzy, 
celebryci i członkowie PSST. 
Inicjatorem biegu jest bokser 
Przemysław Saleta, który od-
dał nerkę swojej chorej córce. 
Ideą biegu jest propagowanie 
transplantologii. Uczestnicy 
imprezy kierują się słowami 
Jana Pawła II �Nie zabierajcie 
swoich narządów do nieba, są 
potrzebne na ziemi�. 

- W moich podróżach i star-
tach od samego początku to-
warzyszy mi moja żona Zosia, 
jest mi ostoją i pomocą w trud-
nych chwilach jej motywacja 
wręcz mobilizacja daje efekty 
w wynikach sportowych - do-
daje Krzysztof Górski.

Marcin Kusyk

Igrzyska w Australii. Krzysztof Górski z lewej, z fl agą na 480-lecie Lubartowa

Pierwsze starty po 
transplantacji

- Po długiej chorobie otrzy-
małem drugie życie w posta-
ci przeszczepienia wątroby 
w 2009 r. w Szpitalu Klinicz-
nym im. dz. Jezus w Warsza-
wie przy ul. Nowogrodzkiej 
59. Przeszczepu dokonał 
zespół transplantologów 
dr. Marka Pacholczyka pod 
kierunkiem prof. Andrzeja 
Chmury - mówi Krzysztof 
Górski. W czasie pobytu 
w szpitalu zainteresował 
się gablotą, w której były 
zdjęcia sportowców i ich 
życiorysy. Gablota należała 
do Polskiego Stowarzysze-
nia Sportu po Transplantacji 
z siedzibą w Iwoniczu Zdroju. 
Gdy był w tym uzdrowisku ra-
zem z żoną, postanowił 
odwiedzić biuro 

Wyjazdy za granicę

Wkrótce jednak kontuzja 
kolana spowodowała, że nie 

świata w pchnięciu kulą oraz 
dwa medale brązowe. Nasza 
drużyna składająca się z 18 za-
wodników zdobyła 28.złotych 
medali,11 srebrnych i 8 brązo-
wych co dało nam 16 miejsce 
drużynowo na 44 startujące 
kraje - wspomina.

W 2020 r. świat sparaliżo-
wała pandemia COVID - 19. 

Igrzysk nie było. W 2022 r. 
sportowcy po transplanta-
cji rywalizowali w Oxfor-
dzie.

- Ogółem zdobyli-
śmy 37 medali w tym 16 

złotych, 14 srebrnych, 7 
brązowych, co dało nam 

3 miejsce drużynowo na 26 
startujących ekip. Mój wkład 

to: dwa medale zło
oszczepem, piłeczką
dale srebrne rzut dys
dart (rzucanie latkam
Krzysztof Górski. 

Najlepszy zaw
w Perth

W bieżącym roku
niu, sportowcy po 
pach zjechali się w P
stralii. 

- Do Australii leci
eingiem, wcale nie
turbulencji. Perth 
piękne miasto, bard
Zachowane są zaby

są pięknie wbudow
woczesne wieżow
dzaliśmy ZOO, 
są misie koala
Przewodnik
gał na przed
jest ich w
bardzo duż
kie jadow
cjonuje 
Górski. 

Polsk
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Igrzyska w Australii. Krzy

Krzysztof Górski z medalami zdobytymi w Perth Krzysztof Górski z medalami zdobytymi w Perth 

W pierwszym dniu zawodów Krzysztof 
Górski musiał zmierzyć się z pchnięciem kulą 
i rzutem piłeczką. Drugi dzień to rzut dyskiem 
i oszczepem

eprasa.pl f16d791510



Wspólnota       
27 czerwca 2023 r. 13

REG

Mia Lilla Jeżowska, 
Lubartów
ur. 17 czerwca, g. 16:08, 4,60 kg, 62 cm
Rodzice: Paulina i Dawid

Aleksander Sobiech z tatą, Aleksander Sobiech z tatą, 
Osiny, powiat łukowskiOsiny, powiat łukowski

ur. 15 czerwca, g. 17:55, 4,20 kg, 58 cmur. 15 czerwca, g. 17:55, 4,20 kg, 58 cm
Rodzice Ewelina i Emil (na zdjęciu)Rodzice Ewelina i Emil (na zdjęciu)

Maja Tobolszewska, 
Siemień, powiat parczewski
ur. 22 czerwca, 3260 g
Rodzice: Karolina i Patryk

Klara Zych, Klara Zych, 
Małaszewicze, Małaszewicze, 

pow. bialskipow. bialski
ur. 16 czerwca, ur. 16 czerwca, 

g. 12:08, g. 12:08, 
3,80 kg, 59 cm3,80 kg, 59 cm

Rodzice: Rodzice: 
Anna i DamianAnna i Damian

Brat: Olek Brat: Olek 
(2 lata)(2 lata)

Nikodem Nikodem 
Zieniewicz, Zieniewicz, 

Podlodówek, Podlodówek, 
gmina Michówgmina Michów
ur. 19 czerwca, ur. 19 czerwca, 

g. 13., g. 13., 
2950 g, 53 cm2950 g, 53 cm

Rodzice: Rodzice: 
Agnieszka i PawełAgnieszka i Paweł
Brat: Alan (3,5 r.)Brat: Alan (3,5 r.)

Nikodem Zabielski, 
Radzyń Podlaski,
ur. 17 czerwca, g. 10:25, 2530 g, 49 cm
Rodzice: Małgorzata i Andrzej

Wychowanek Jagielloń-
czyka Biała Podlaska 
ma żonę.

Były gracz TOP-u 54 Biała 
Podlaska, Huraganu Między-
rzec Podlaski, Podlasia Biała 
Podlaska oraz Orląt Radzyń 
Podlaski powiedział sakramen-
talne �tak�. Jakub Syryjczyk jest 
zajęty!

26-latek wziął za żonę Paulę. 
- Natknęliśmy się na siebie w in-
ternecie, po czym zaczęliśmy 
się spotykać. Razem jesteśmy 
niespełna dwa lata, a znamy się 
dwa razy dłużej - przyznaje �Sy-
ryj�. Ślub odbył się w kościele 
Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny w Białej Podla-
skiej, zaś wesele w jednym z lo-
kali w Międzyrzecu Podlaskim.

Gratulujemy!
mp

�Syryj� poślubił piękną Paulę. Wiemy, jak się poznali

W ostatnim czasie jeden 
z najważniejszych dni 
w życiu przeżywał Kon-
rad Białach.

Obrońca Unii Krzywda, 
w przeszłości grający również 
jako bramkarz, powiedział sa-
kramentalne �tak� swojej wy-
brance życia - Magdalena. Ślub 
odbył się w kościele w Radoryżu 
Kościelnym, zaś wesele w Vic-
torii w Łukowie. Jeszcze przed 
przyjazdem do młodej koledzy 
z drużyny wraz z kibicami przy-
gotowali �bramkę� z klubowej 
ß agi oraz użyli świec dymnych.

Gratulujemy!
mp

Konrad Białach poślubił Magdalenę!

Życzenia z okazji pierwszej 

rocznicy ślubu

Magdalena i Marcin Świerzyna 25 czerwca 2022 
zawarli związek małżeński, jest to pierwsza 

rocznica Waszego ślubu, z tej okazji 
chcielibyśmy Wam życzyć dużo miłości, 

zdrowia i spełnienia marzeń
życzenia od rodziców - Teresy i Marka 
Świerzyna oraz od brata Grzegorza

Życzenia 

urodzinowe

Najlepsze życzonka,
Pięknego w życiu 

słonka,
Smutków małych jak 

biedronka
I szczęścia wielkiego 

jak smok!
Michasi z okazji 

1 urodzin � Matka 
Chrzestna

Idzie misio, idzie konik,
Małpka, piesek, no iɭsłonik,
Wszyscy razem zɭbalonami,
Z najlepszymi życzeniami.
Bo to dzień radosny wielce,

Masz już jeden roczek więcej!
Bartusiowi zɭokazji 3 urodzin � Rodzice 

iɭbrat Michał

Życzenia urodzinowe

Witamy na świecieWitamy na świecie
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W roku 1943 
ważyły się 

losy II wojny świa-
towej. Niemcy 
przegrali pod Sta-
lingradem, alianci 
wylądowali we 
Włoszech. Ogło-
szono o zbrodni 
katyńskiej, zginął 
Sikorski. Na Podla-
siu zaś podziemie 
podejmowało akcje 
przeciw szcze-
gólnie okrutnym 
hitlerowskich mor-
dercom.Gwoli przypomnienia tego, co działo się dokładnie osiemdziesiąt lat temu. Rok 1943 był to rok w któ-rym Niemcy hitlerowskie ogłosiły światu, że w lesie katyńskim odkryto maso-we groby pomordowanych w roku 1940 żołnierzy Woj-ska Polskiego. Był to też rok tragicznej, do dziś dnia do końca niewyjaśnionej śmier-ci generała Władysława Sikorskiego. Był to też rok aresztowania komendanta Głównego Armii Krajowej. Generała Stefana Roweckie-go pseudonim „Grot”.O tych tragicznych wyda-rzeniach należy nam pamię-tać. 

Wyrok na 
kata Turowa 

i KąkolewnicyPamiętać powinniśmy też, że osiemdziesiąt lat temu Polskie Państwo Podziemne wykonało wyroki śmierci na katach społeczeństwa powiatu radzyńskiego. 29 sierpnia1943 r. zabity został Otton Naujoks przezwa-nym przez ludność Turowa „Krótkim”. Pełnił on funkcję zarządcy niemieckiego ma-jątku w tejże miejscowości, byłej własności Potockich. Miał do dyspozycji przydzie-lonych niemieckich żołnierzy oraz Ukraińców i własow-ców. Był równocześnie do-wódcą grupy utrzymywanej w majątku do obrony mienia folwarcznego oraz do wal-ki z partyzantką, działającą na tym terenie. Wymyślone przez miejscową ludność przezwisko „Krótki” wynika-ło z tego, że był on niskiego 

wzrostu i do tego – szczegól-nym sadystą. Schwytanych Żydów albo jeńców radziec-kich, żołnierzy którzy uciekli z niewoli, wyprowadzał do pobliskiego lasu olchowe-go, znajdującego się obok folwarku w Turowie i tam rozstrzeliwał. W lipcu 1943 r. kilku żołnierzy podziemia z Oddziału Specjalnego wraz z kilkoma partyzantami ra-dzieckimi „Wołodzi” spaliło należącą do folwarku dużą wydajną maszynę do omło-tów zboża i zniszczyło silnik spalinowy do jej napędu. Naujoks w odwet za to, wraz ze swoją grupą zaporową, napadł na wieś Żakowolę Radzyńską, spalił 7 gospo-darstw i własnoręcznie zabił dróżnika Pisarka i jego syna. Decyzją gminnych komend Armii Krajowej (AK) i Ba-talionów Chłopskich (BCh) został wydany wyrok śmierci na Naujoksa za popełnione morderstwa na obywatelach Polski i innych narodowości.
Akcje 

przeprowadzała AK 
i Bataliony ChłopskieAkcję na „Krótkiego” prze-prowadzono w składzie: Tadeusz Głowniak członek Batalionów Chłopskich – od-powiedzialny za wykonanie, Henryk Narojek członek Ar-mii Krajowej z Międzyrzeca Podlaskiego. Osłona to: Jan Podolak komendant gminny AK Kąkolewnica, Aleksander Kot żołnierz AK. Za wywiad odpowiadali: a wywiad: Ire-na Golec i Józef Korolczuk żołnierze BCh. Kilka miesięcy później 30 października1943 roku Wydzielony oddział Radzyńskiego Obwodu AK, który tworzyli partyzanci z oddziału leśnego z lasów turowsko-kąkolewnickich pod dowództwem por. Zyg-munta Teodorowicz „Beja” oraz doświadczeni AK-ow-cy z placówek: Stara Wieś, Branica Radzyńska i Sucho-wolska, Zbulitów, Milanów i Jabłoń pod dowództwem komendanta Obwodu mjr Konstantego Witkowskiego ps. „Muller” wykonał wyrok śmierci na Adolϐie Dykowie. 

Wyrodny syn tej ziemiPochodzący z Okalewa sto-larz, który w czasie okupacji jako zastępca komendanta radzyńskiego Gestapo – był postrachem ludności całego powiatu. Liczba aresztowa-nych i zamordowanych przez niego Polaków, jaką ustaliły 

sądy Polski Podziemnej, do-chodzi prawie do około 400, a Żydów do około 1000 stąd nazwano go „katem Połu-dniowego Podlasia”. Wyrok wykonano niedaleko wsi Sta-sinów na pograniczu gmin Wohyń i Radzyń Podlaski. 
Zemsta dosięgła 

niewinnychSpołeczeństwo powiatu radzyńskiego za zlikwido-wanie swoich prześladow-ców zapłaciło życiem wielu jego mieszkańców. Trzeba pamiętać, że dwa tygodnie po zamachu Niemcy aresz-

towali 30 osób zamieszka-łych w Zbulitowie Małym. Na miejscu zabili kilkunastu mieszkańców Zbulitowa Małego i Bezwoli oraz spalili kilka zabudowań wiejskich. W czasie akcji pacyϐikacyjnej, od kul partyzanta Edwarda Kaliszuka ps „Dąbek” zginął zastępca Dykowa gestapo-wiec Antoni Neuman. An-toni Neuman przed wojną mieszkał w Wohyniu. Brał udział w egzekucjach Pola-ków i Żydów. Przyczynił się do aresztowania wielu człon-ków Podziemia. Wydano na niego wyrok śmierci. Był on poszukiwany przez oddzia-

ły Kedywu. Jego śmieć była przypadkowa jednak rodzina zapłaciła śmiercią jego żony i dzieci w płomieniach ich domu w Bezwoli, podpalone-go przez żołnierzy niemiec-kich.
Wszyscy za, pora na 

działaniePropozycję upamiętnienia miejsca wykonania wyroku na Dykowie poparła córka żołnierza z Wydzielone-go Oddziału Radzyńskiego Obwodu AK oraz starosta radzyński Szczepan Niebrze-gowski. Pan Starosta chciał-

by również, żeby upamięt-niona została akcja Polskiego Podziemia przeciw Ottonowi Naujocksowi przezywanemu przez ludność Turowa „Krót-kim”. Ze sprawą zaznajomi-ła się m.in. Komisja Spraw Społecznych Rady Powiatu Radzyńskiego i udzieliła jej gorącego wsparcia. Szczegó-łowego przedyskutowania wymaga forma przestrzen-na i tekstowa upamiętnienia i jest ona w tej chwili przed-miotem konsultacji na róż-nych szczeblach, sprawa wy-daje się jednak być na dobrej ścieżce.
Piotr Szkurłatowicz

W rocznicę dwóch akcji przeciw hitlerowskim mordercom

Osiemdziesiąt lat temu żołnierze Armii 
Krajowej zabili Dykowa i Naujocksa

Dzisiaj miejsce akcji na Dykowa upamiętnia trudno zauważalna niewielka 
czerwona tablica stojąca po prawej stronie drogi jadąc w kierunku Wohynia. 
Tak jak pisał w jednym z poprzednich numerów „Wspólnoty” Zbigniew Smółko 
obecny stan rzeczy nikomu chluby nie przynosi. Stąd propozycja, by te miejscu 
upamiętnić umieszczając na kamieniu płytę o treści:
W hołdzie żołnierzom Armii Krajowej, którzy w tym miejscu, dnia 30.10.1943 
roku dowodzeni przez majora Konstantego Witkowskiego ps. „Muller” wyko-
nali wyrok śmierci na „kacie Południowego Podlasia”.
Obok pomnika powinna być gablota bądź tablica, w której umieszczono by 
krótką informację o wydarzeniach z 1943 roku oraz o tym, jakie były skutki 
udanej akcji Polskiego Podziemia

O samej akcji na Dykowa Wspólnota 

pisała m.in. w 2018 roku: Pierwsze próby zamachu, przygotowywane miejscowymi siłami, miały miejsce w 1941 roku. Potem nawet przyby-ła grupa egzekucyjna z położonej na dzisiejszej Białorusi Lidy, wróciła jednak bez efektów. Gestapowiec strzegł się bardzo dobrze - nigdzie nie ruszał się bez kilkunastooso-bowej obstawy, często zmieniał trasy przejazdów i plany działań. Na szansę trzeba było czekać do 30 października 1943 roku (podawana gdzieniegdzie data 30 listopada jest błędna). Wtedy nadeszła informacja, że Dykow poje-chał do Wohynia. Oddział dowodzony przez Konstantego Witkowskiego ps. Miller (w innych wersjach Muller) przebywał w tym czasie w Zbulitowie. Szybko zmobilizo-wano łącznie 24 partyzantów i przygotowano zasadzkę na dzisiejszej szosie 63, w rejonie mostku koło Stasinowa (dzisiaj można wypatrzyć tam, od południowej strony drogi, pamiątkową tabliczkę). Leśnym sprzyjało tego dnia szczęście. Po pierwsze Dykow wybrał akurat tą drogę, a nie (dzisiejszą powiatową) przez Zbulitów. Po drugie półciężarówkę z ochroną odesłał przodem. Tej szansy nie można było przepuścić.Pierwszy na trasie pojawił się motocyklista - zwiadowca. Zatrzymano go, odprowadzono do lasu i zastrzelono. Miejsce to można określić z dużą dokładnością: jeden z poszukiwaczy śladów historii znalazł tam wykrywaczem kilka łusek, związanych najpewniej z tym właśnie epizodem.Dykow jechał w towarzystwie kierowcy i adiutanta sa-mochodem osobowym. Kiedy auto znalazło się na wyso-kości zasadzki, z południowej strony drogi zagrał karabin maszynowy i automaty. Kierowca zginął na miejscu. Adiutant próbował uciekać w pola, ale został ścięty serią. Ranny Dykow wyczołgał się z samochodu i próbował się ostrzeliwać, ale rany były poważne. Pierwszy podszedł do niego Zygmunt Korszeń ps. Tulipan ze Zbulitowa, chwilę później sam Miller i Stefan Końka. Hitlerowiec próbował tłumaczyć się, że szkodził tylko Żydom, że sprawi, iż gestapo wypuści wszystkich Polaków, ale na wszelkie wyjaśnienia i pertraktacje było o ponad 3 lata za późno. W oddziale było za dużo osób, którzy ze zbrod-niarzem mieli nawet osobiste rachunki krwi. Bronisławo-wi Pawlinie, ps. Gruz kilka miesięcy wcześniej Dykow w miejscowości Płudy wymordował całą rodzinę, włączając w to kilkumiesięczne niemowlęta.Zabitych Niemców ułożono przy drodze. Ciała oblano benzyną i podpalono, zabezpieczając jednak twarz Dyko-wa. Polakom zależało, żeby Niemcy dokładnie wiedzieli, kogo i dlaczego zastrzelono.
(Zbigniew Smółko)

To z inspiracji Adolfa Dykowa roz-
strzelano w Sitnie grupę radzyń-
skich harcerzy z harcmistrzem 
Stefanem Lisowskim na czele

Motto:

�A jeśli komu droga 
otwarta do nieba,

Tym, co służą ojczyźnie. 
Wątpić nie potrzeba,

Że co im zazdrość ujmie. 
Bóg nagradzać będzie,

A cnota kiedykolwiek miejsce 
swe osiędzie��

Jan Kochanowski
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Abe Goldberg urodził się w Łukowie 10 kwiet-nia 1945 roku. Był synem Sury i Pesacha Goldber-gów. Jego matka, urodzo-na 4 listopada 1922 roku, z domu Goldzak, podczas wojny należała do żydow-skiego oddziału party-zanckiego. W tym czasie straciła pierwszego męża i troje dzieci, które z nim miała. Zostali oni zabici przez członków podzie-mia, prawdopodobnie na-cjonalistycznego. Z kolei ojciec Abego Pesach figuruje na liście 150 Żydów łukowskich ocalonych z Holokaustu, zamieszczonej w wydanej w języku jidysz książce „Męczennicy i bohatero-wie. Żydzi Łukowa” (Łódź 1947) oraz w wykazie obejmującym sześciu Ży-dów, którzy przeżyli oku-pację niemiecką w Łu-kowie, sporządzonym 4 lutego 1950 roku przez zarząd miasta, przecho-wywanym w Żydowskim Instytucie Historycznym w Warszawie i zamiesz-czonym w mojej książce „Żydzi Łukowa i oko-lic” (Warszawa 2008). Państwo Goldbergowie mieszkali przy ulicy Świ-derskiej 2.Pesach Goldberg zmarł w 1959 roku, a cztery lata później jego syn wy-emigrował do Stanów Zjednoczonych. Sprowa-dził go tam pochodzący z Łukowa Sol (Szlomo) Prengler, przy wsparciu Franka Blocka. Wcześniej ułatwili oni wyjazd do USA szesnastu innym Ży-dom łukowskim. 
Różnica między 

Łukowem a DallasChoć Abe Goldberg miał już zdany egzamin na studia prawnicze, gdy dostał z ambasady ame-rykańskiej zaproszenie, nie wahał się ani chwili. W Łukowie nie trzyma-ło go nic prócz polskich 

przyjaciół. Rodziny, poza matką, nie miał, bo wszy-scy zginęli w Holokau-ście. Nawet groby po nich nie zostały. W mieście panowała peerelowska bieda i szarość. Gdy przy-był do Dallas w Teksasie, notabene kilka dni przed zamachem na prezyden-ta Johna F. Kennedy`ego, który miał miejsce 22 li-stopada 1963 roku, prze-żył szok, widząc metro-polię z drapaczami chmur i ulicami pełnymi samo-chodów. Niecałe cztery lata póź-niej dołączyła doń jego matka Sura – przylecia-ła do Dallas na początku lipca 1967 roku. O przy-jeździe obojga emigran-tów z Polski informowała miejscowa prasa („The Dallas Morning News”, 20 listopada 1963; „St. Lo-uis Jewish Light”, 7 lipca 1967). Opuszczając Łu-ków, Sura musiała sprze-dać za bezcen (jedną dziesiątą wartości) dom i pozostawić trzy nieza-budowane działki. W USA przeżyła ponad dwadzie-ścia lat – zmarła 16 marca 1988 roku.
Nowy kraj, nowe 

szczęścieNieznający języka an-gielskiego Abe Goldberg szybko stał się pełno-prawnym członkiem amerykańskiego społe-czeństwa i całym sercem pokochał swój nowy kraj, który zapewnił mu wol-ność, bezpieczeństwo i dobre warunki do ży-cia. W 1967 roku ożenił się z Irene, z którą miał czterech synów (Davi-da, Danny`ego, Jeffreya i Gary`ego) i dwanaścio-ro wnucząt. Przez lata mieszkał z rodziną w Ri-chardson w Teksasie. Przez 43 lata pracował w Texas Instruments/Raytheon. W 2013 roku przeszedł na emeryturę. 

Łuków odwiedził 
do pięćdziesięciu 

latachRok później po raz pierwszy odwiedził swoje rodzinne miasto, czyli Łu-ków. Spotkał się wówczas między innymi z Barbarą Tryboń, która w czasie jego dorastania była dlań jak druga matka. Swo-

im trzem synom, którzy z nim przyjechali, poka-zał też Warszawę, Majda-nek i Auschwitz. Relacja z tej wizyty zamieszczona została w „Texas Jewish Post” (7 sierpnia 2014).W pamięci bliskich Abe Goldberg pozostanie jako człowiek bardzo praco-wity i oddany rodzinie, a także miłośnik wielu 

dyscyplin sportowych.Był więc Abe Goldberg ostatnim Żydem z Łuko-wa – urodzonym i wycho-wanym w tym mieście. Inni, z którymi utrzymuję kontakt, są mieszkającymi w Izraelu, Francji lub USA potomkami Żydów łukow-skich, którzy przyszli na świat już w tych krajach, bądź też urodzili się jesz-

cze w czasie wojny, ale na terenie ZSRR, a później nie wrócili już z rodzina-mi do Łukowa, tylko na pewien czas zatrzymali się na Śląsku, po czym wy-emigrowali.Niech dusza jego wple-ciona zostanie w węzeł życia wiecznego...
Krzysztof Czubaszek

Kiedy Sura Goldberg wyjechała w 1967 roku w Łukowie nie było już żadnego Żyda

Odszedł ostatni łukowski Żyd

Z amerykańskiej żyowskiej gazety z 2014 roku: Goldberg wyemigrował do 
Dallas z Łukowa w grudniu 1963 roku. Urządził życie dla siebie i swojej rodzi-
ny czy i kiedykolwiek zobaczy Polskę. 51 lat później wrócił i zobaczył zupełnie 
inny kraj, niż pozostawił kiedyś za Żelazną Kurtyną. Według Goldberga on i 
jego matka w 1962 roku otrzymali pismo z amerykańskiej ambasady, że mogą 
wyjechać do USA. Goldberg akurat miał zdane egzaminy na prawo, ale i tak 
podjął decyzję o wyjeździe. Był zaskoczony tym co zobaczył: przyjechaliśmy 
z miasteczka, ze wsi w zasadzie, nie mieliśmy samochodu, mieliśmy konia i 
furmankę. Tutaj zobaczyliśmy te wszystkie samochody i pytałem: dokąd one 
jadą? . „Nie tęskniłem za Polska, byłem na to zbyt zapracowany. Nie miałem 
tam żadnej rodziny, tylko groby”. (....) Goldberg wybrał się do Polski dopiero 
w tym roku, głównie dzięki synom. (...) Był zszokowany tym, co zobaczył 
w Polsce. „Kiedy wyjeżdżałem, nie było nic na półkach. Musieliśmy stać w 
kolejkach, żeby kupić kawałek chleba, w sklepach był tylko alkohol. Ludzie 
już nie noszą się w szarych i zielonkawych mundurach jak kiedyś, kobiety są 
ładnie ubrane, jedzenie i samochody są wszędzie, ludzie w niedzielę jeżdżą 
na rowerach i spacerują, piknikują, bawią się z dziećmi. (...) W Łukowie 
rodzina Goldberga spotkała się z rodziną, która wspierała go kiedy był młody. 
Barbara Tryboń jeszcze żyła i patrzyła na Abea jak na syna, który wrócił do 
domu. Kiedy do domu przyszli jej synowie, wszyscy razem zjedli tradycyjny, 
pięciogodzinny polski obiad

Abe i jego synowie w Łukowie w 2014 roku. Siedzą na trybunie stadionu 
Orląt. Niedaleko tego miejsca mieścił się m.in. żydowski cmentarz

Relacja St. Louis Jewish Light o przyjeździe do USA mamy Abea Goldberga 
w 1967 roku:
Cała populacja łukowskich Żydów pojawiła się ostatnio na lotnisku Love 
Airfi eld w Dallas. Cała ta populacja składała się z pani Sury Goldberg, 
50-letniej, niebieskookiej pobożnej pani, która w czasie II wojny światowej 
pomagała partyzantom wysadzać pociągi. W synagodze nie była od 1939 
roku. Jest ostatnią reprezentantką społeczności, która przed najazdem Hitlera 
liczyła około 12 tysięcy osób. Wojnę w Łukowie przeżyło około 100 Żydów. 
W 1963 roku pani Sura i jej syn Abe byli jedynymi wyznawcami tej religii 
w mieście. Synagogę zburzono, żeby zbudować budynki administracji. Abe 
przeniósł się do Dallas w 1963 roku dzięki staraniom prowadzącego sklep 
Sola Prangera i Francka Blocka, asystenta wiceprezesa Mercantile National 
Bank. Cała trójka pracowała nad sprowadzeniem pani Sury przez trzy lata. 
Block i Prengler sprowadzili tu wcześniej 16 łukowskich Żydów. Sura, żeby 
wyjechać, poświęciła w Łukowie dom i trzy działki. Nie mogła ich sprzedać, 
więc ostatecznie to, co było warte ok. 5000 dolarów, musiała odstąpić za 
1/10 tej kwoty. Był to pierwszy w życiu lot samolotem tej zacnie wygląda-
jącej damy. Mimo, że uczestniczyła w około 30 akcjach podziemia w czasie 
wojny, teraz była zupełnie przerażona. Rozglądała się za synem. Abe teraz 
waży 178 funtów, kiedy widziała go ostatnio był o 50 lżejszy... 
Rozmowę tłumaczył Pranger, który wraz z 16 innymi Żydami przeżył dwa 
lata, ukryty w ziemiance. Pani Goldberg mówiła, że cieszy się z tego, że może 
być w wolnym kraju, w którym są synagogi

Z Holocaustu ocalała tylko 
matka Goldberga

Przed miesiącem (26 maja) 

w Teksasie (USA) zmarł po-

chodzący z Łukowa Abe (Abram) 

Goldberg, tak jak i ja absolwent 

Liceum Ogólnokształcącego im. 

Tadeusza Kościuszki, mój fejs-

bukowy znajomy.
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W miniony poniedziałek ze-
spół Wisły Grupa Azoty Pu-
ławy odbyli pierwsze zajęcia 
w okresie przygotowawczym 
do nowego sezonu. Ekipą 
dowodził Michał Piros, 
który zastąpił na stanowisku 
trenera Mariusza Pawlaka.

Bliźniak zostaje w Wiśle!
Dominik Cheba przedłużył 

kontrakt z Wisłą Grupa Azoty 
Puławy na kolejny sezon.

26-latek rozegrał 104 oÞ cjal-
nych meczów w klubie z Puław. 
Wychowanek KSZO Junior Ostro-
wiec Świętokrzyski przybył do Wi-
sły przed rundą wiosenną sezonu 
2019/2020. Na koncie ma jedno 
traÞ enie. 

Może niewiele osób wie, Þ li-
granowy obrońca ma brata bliź-
niaka. Patryk Cheba jest często 
widywany na meczach w Puła-
wach. W CV ma grę w: KSZO 
Junior, Ruchu Chorzów (Młoda 
Ekstraklasa i drugi zespół) oraz 
KSZO Ostrowiec Świętokrzyski.

Nowy asystent w Wiśle 
Puławy. Grał w Liverpoolu!

Nowym pomocnikiem Mi-
chała Pirosa w Wiśle Puławy 
został Michael Chojnicki.

26-latek urodził się w USA 
w Hackensack. Występował w KS-
ie Raszyn, Świcie Nowy Dwór 
Mazowiecki, Ożarowiance Ożarów 
Mazowiecki oraz w Anglii w: FC 
Widnes, Liverpool FC Foundation 
College (juniorzy), City od Liver-
pool, St Helens Town AFC. 

W ostatnim czasie był asysten-
tem trenera w Legionovii Legiono-
wo. Wspólnie doprowadzili ekipę 
spod Warszawy do tytułu wicemi-
strzów III ligi.

Ośmiu odchodzi

W nowym sezonie kibice nie 
zobaczą pięciu zawodników. 

Bartosz Bernard i Jakub Czaj-
kowski po okresie wypożyczeń 

wrócili do swoich macierzystych 
klubów. Z kolei wygasający kon-
trakt Macieja Kony nie zostanie 
przedłużony. Ostatni z nich 
w barwach Wisły rozegrał 45 
spotkań, podczas których zdobył 
jedną bramkę. Z kolei Bartosz Ber-
nard i Jakub Czajkowski pojawili 
się na drugoligowych boiskach 
dziewięciokrotnie.

Piotr Zieliński i Błażej Sapie-
lak nie będą dłużej reprezen-
towali biało-niebieskich barw. 
Obaj zawodnicy wrócą z wypo-
życzeń do swoich klubów. Pio-
trek rozegrał w Wiśle 24 mecze, 
natomiast Błażej trzykrotnie po-
jawił się na placu gry.

Identyczna sytuacja odnosi się 
do kolejnych trzech graczy. Woj-

ciech Błyszko, Robert Majewski 
i Marcin Ryszka odchodzą z Wi-
sły Puławy. Ich wygasające z koń-
cem czerwca kontrakty nie zosta-
ną przedłużone. W poprzednim 
sezonie eWinner II ligi Błyszko za-
grał w 14 spotkaniach, Majewski 
zanotował 26 występów i jednego 
gola, a Ryszka wystąpił w 20 me-
czach i strzelił jednego gola.

Wisła zna terminarz

Poznaliśmy terminarz rozgry-
wek II ligi w sezonie 2023/2024. 

Pierwsza kolejka została za-
planowana na weekend 22/23 
lipca. Na inaugurację nasza 
ekipa w Puławach spadkowicza 
z I ligi Chojniczankę Chojnice. 

W rundzie jesiennej Wisła roze-
gra 20 spotkań, a ostatni z nich 
odbędzie się 2/3 grudnia prze-
ciwko Stali Stalowa Wola.

22.07., Wisła - Chojniczanka
29.07., Wisła - ŁKS II Łódź
05.08., Stal - Wisła
12.08., Wisła - Stomil
19.08., KKS Kalisz - Wisła
26.08., Wisła - Hutnik
02.09., Sandecja - Wisła
09.09., Wisła - Polonia
16.09., Olimpia E. - Wisła
23.09., Wisła - Lech II
30.09., Kotwica - Wisła
07.10., Wisła - Olimpia G.
14.10., Skra - Wisła
21.10., Wisła - Radunia
28.10., Zagłębie II - Wisła

04.11., Wisła - GKS Jastrzębie
11.11., Pogoń - Wisła
18.11., Chojniczanka - Wisła
25.11., ŁKS Łódź - Wisła
02.12., Wisła - Stal

Puchar Polski z Hutnikiem

Znamy pary rundy wstępnej 
Fortuna Pucharu Polski w sezo-
nie 2023/2024.

Wisła Grupa Azoty Puławy 
zagra przed własną publicznoś-
cią z Hutnikiem Kraków. Starcie 
zostało zaplanowane na 9 sierp-
nia.

PARY RUNDY WSTĘPNEJ

Chojniczanka Chojnice - Śląsk II 
Wrocław
Sandecja Nowy Sącz - Garbarnia 
Kraków
Polonia Warszawa - Siarka 
Tarnobrzeg
Znicz Pruszków - Górnik Polko-
wice
Kotwica Kołobrzeg - Zagłębie 
II Lubin
Stomil Olsztyn - Radunia Stężyca
Wisła Puławy - Hutnik Kraków
Motor Lublin - Lech II Poznań
KKS 1925 Kalisz - GKS Jastrzębie 
Pogoń Siedlce - Olimpia Elbląg
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Wisła zaczęła przygotowania

Maciej Kona musi szukać sobie nowego klubu. 26-letni pomocnik grał w Wiśle 
od rundy jesiennej sezonu 2021/2022. W sumie wystąpił w 45 meczach 
o punkty i zdobył jedną bramkę

Nie tak dawno Dominik Cheba świętował 100 meczów w barwach puławskiej 
ekipy. Teraz okazało się, że licznik będzie bił nadal

Skrzydłowy Piotr 
Starzyński i środkowy 
obrońca Lukas Klemenz 
to nowi zawodnicy 
pierwszoligowego Gór-
nika.

Słowo droższe 
od pieniędzy

Dwuletnim kontraktem z op-
cją przedłużenia o kolejny rok 
związał się z Górnikiem Lukas 
Klemenz. To 27-letni środkowy 
obrońca lub defensywny po-
mocnik. 

Urodzony w Niemczech pił-
karz ma w swoim CV sporo 
klubów. Reprezentował barwy 
m.in. Korony Kielce, Olimpii 
Grudziądz, GKS-u Bełchatów, 
GKS-u Katowice czy Wisły Kra-
ków. W Ekstraklasie rozegrał 64 
mecze, w których strzelił dwa 
gole. Ostatnio, od stycznia 2021 
roku, występował w węgierskim 
Honvedzie Budapeszt. Po se-
zonie 2022/2023 jego drużyna 
spadła z węgierskiej ekstraklasy. 

- Lukas to mój cel transfero-
wy numer 1. Dosyć długo zajęło 
nam, by przekonać go do pro-

jektu, że warto u nas grać. To 
środkowy obrońca, defensywny 
pomocnik, zawodnik, który 
podniesie jakość sportową na-
szego zespołu, jego agresywność 
i oddziaływanie przy stałych 
fragmentach gry w ofensywie 
i defensywie - mówi Veljko 
Nikitović, dyrektor sportowy 
Górnika, cytowany przez klu-
bowe media. - Kiedy wszystkie 
warunki i zapisy kontraktu były 
dogadane, to zawodnik dostał 
propozycje z ekstraklasowego 
i pierwszoligowego klubu i były 
to lepsze warunki. Lukas zacho-
wał się fair i powiedział, że dał 
słowo naszemu klubowi i tre-

nerowi Mamrotowi, a według 
niego słowo jest ważniejsze od 
pieniędzy. To pokazuje charak-
ter tego chłopaka - dodał Serb. 

Nastolatek z „Białej 
Gwiazdy”

Zielono-czarni wypożyczyli 
skrzydłowego Piotra Starzyń-
skiego z Wisły Kraków na rok.

19-latek grał w przeszłości 
w juniorskich zespołach Ruchu 
Radzionków, Ruchu Chorzów 
i Wisły Kraków. W sezonie 
2020/2021 zadebiutował w bar-
wach �Białej Gwiazdy� w Eks-
traklasie. Dotychczas rozegrał 
33 mecze na najwyższym pozio-
mie rozgrywkowym, w których 
strzelił jednego gola.

W poprzednim sezonie ofen-
sywny pomocnik wystąpił w 12. 
meczach Wisły w Fortuna 1. Li-
dze. Na swoim koncie ma także 
17 spotkań w młodzieżowych 
reprezentacjach Polski.

Dotychczas klub opuścili 
Serhij Krykun, Dawid Tkacz, 
Wiktor Łychowydko. W Gór-
niku nie będą też występować 
już zawodnicy, którzy byli wy-
pożyczeni w poprzednim sezo-

nie: Szymon Lewkot, Hubert 
Sobol i Patryk Pierzak.

Górnik ma nowego 
napastnika

Kibice domagali się od działa-
czy Górnika wzmocnień w ofen-
sywie, bo napastnicy nie byli 
najmocniejszą stroną łęcznian 
w poprzednim sezonie. W odpo-
wiedzi zielono-czarni podpisali 
dwuletni kontrakt z Chorwatem 
Marco Roginiciem. 

Urodzony w chorwackim Bje-
lovaru zawodnik w wieku 22 lat 
opuścił ojczyznę i przeniósł się 
do słoweńskiego NK Nafta. Po-
tem traÞ ł do Polski. Przez ponad 
trzy sezony bronił barw Podbe-
skidzia Bielsko-Biała, w którym 
rywalizował w 1. Lidze oraz 
Ekstraklasie. Rozegrał w nim 79 
meczów, w których strzelił 13 
goli, w tym dwa na najwyższym 
poziomie rozgrywkowym. 

W przerwie zimowej sezonu 
2021/2022 przeszedł do pierw-
szoligowego GKS-u Katowice. 
Tam zaliczył 43 spotkania. Zdo-
był w nich trzy bramki.

dsm

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Pierwsze wzmocnienia 
Górnika. „Dla niego słowo 
jest ważniejsze od pieniędzy”

Piotr Starzyński na swoim koncie 
ma 17 spotkań w młodzieżowych 
reprezentacjach Polski
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Motor Lublin, Wisła Kra-
ków, Lechia Gdańsk, Arka 
Gdynia, Polonia Warszawa 
- m.in. te zespoły przyja-
dą do Łęcznej na ligowe 
mecze z Górnikiem.

Polski Związek Piłki Nożnej ogło-
sił już wstępny terminarz Fortuna 1. 

Ligi na sezon 2023/2024. Rozgryw-
ki ruszają już za miesiąc 22-23 lipca 
i potrwają 25-26 maja. Ostatnia ko-
lejka przed przerwą zimową zostanie 
rozegrana 16-17 grudnia, a pierwsza 
w 2024 roku 17-18 lutego. Na otwar-
cie sezonu zielono-czarni zmierzą się 
u siebie z Wisłą Kraków.

dsm

PIŁKA NOŻNA - FORTUNA 1. LIGA

Kiedy derby z Motorem?

TERMINARZ GÓRNIKA ŁĘCZNA
1. (22-23.07.): Górnik - Wisła Kraków 
2. (29-30.07.): Górnik - Arka Gdynia
3. (5-6.08.): Miedź Legnica - Górnik 

4. (12-13.08.): Górnik - Chrobry Głogów
5. (19-20.08.): Motor Lublin - Górnik 
6. (26-27.08.): Górnik - Wisła Płock
7. (2-3.09.): Znicz Pruszków - Górnik 

8. (16-17.09.): Górnik - Resovia
9. (23-24.09. ): Podbeskidzie Bielsko-Biała - Górnik 
10. (30.09. - 1.10.): Górnik - Zagłębie Sosnowiec

11. (7-8.10.): Lechia Gdańsk - Górnik 
12. (21-22.10.): Górnik - GKS Katowice

13. (28-29.10.): Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Górnik 
14. (4-5.11.): Odra Opole - Górnik 

15. (11-12.11.): Górnik - Polonia Warszawa
16. (25-26.11.): Stal Rzeszów - Górnik 

17. (2-3.12.): Górnik - GKS Tychy
18. (9-10.12.): Wisła Kraków - Górnik 
19. (16-17.12.): Arka Gdynia - Górnik 

20. (17-18.02.): Górnik - Miedź Legnica
21. (24-25.02): Chrobry Głogów - Górnik 

22. (2-3.03.): Górnik - Motor Lublin
23. (9-10.03.): Wisła Płock - Górnik 

24. (16-17.03.): Górnik - Znicz Pruszków
25. (30.03.): Resovia - Górnik 

26. (6-7.04.): Podbeskidzie Bielsko-Biała - Górnik 
27. (13-14.04.): Zagłębie Sosnowiec - Górnik 

28. (20-21.04.) Górnik - Lechia Gdańsk
29. (24.04.): GKS Katowice - Górnik 

30. (27-28.04.): Górnik - Bruk-Bet Termalica Nieciecza
31. (4-5.05.): Górnik - Odra Opole

32. (11-12.05.): Polonia Warszawa - Górnik 
33. (18-19.05.): Górnik - Stal Rzeszów

34. (25-26.05.): GKS Tychy - Górnik

eprasa.pl f16d791510
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Znamy plany Podlasia!

Piłkarze z Białej Podlaskiej wró-
cą do treningów 6 lipca.

W planach są cztery gry kon-
trolne. Na inaugurację ekipa Artura 
Renkowskiego zmierzy się przed 
własną publicznością z Mazovią 
Mińsk Mazowiecki, która zajęła 
drugie miejsce w IV lidze mazo-
wieckiej, tracąc szansę na awans 
w ostatniej kolejce, kiedy tylko zre-
misowali 1:1 z Wisłą II Płock. W ze-
spole �Mazy� występowało dwóch 
byłych graczy Podlasia: Borys Pio-
trowski oraz Tomasz Nieścieruk 
oraz znany z gry w Orlętach Radzyń 
Podlaski - Sebastian Kaczyński.

Kolejne trzy boje to spotkania 
z ekipami z województwa Podla-
skiego. Starcie z Turem odbędzie się 
w Bielsku Podlaski, zaś z Jagiellonia 
II Białystok oraz Olimpią Zamb-
rów w Białej Podlaskiej. Pierwszy 
mecz o punkty w nowym sezonie 
odbędzie się najprawdopodobniej 
5 sierpnia.

15.07., Mazovia Mińsk Maz.

22.07., Tur Bielsk Podl.

26.07., Jagiellonia II Białystok

29.07., Olimpia Zambrów

Bogusz Suchecki trenerem 
Podlasia!

Bogusz Suchecki został nowym 
asystentem Artura Renkowskiego 

w trzecioligowym Podlasiu Biała 
Podlaska.

Funkcje w pierwszej drużynie 
będzie łączył z pracą koordynato-
ra w Akademii Podlasia. Suchecki 
to doświadczony trener z licen-
cją UEFA A oraz wykładowca na 
bialskiej uczelni sportowej. Będzie 
odpowiedzialny za zarządzanie 
jednostką treningową oraz prowa-
dzenie treningu formacyjnego i in-
dywidualnego. 

Podlasie nie zdołało ograć 
Korony

Przegrana 1:3 na własnym boi-
sku z Koroną Kielce oznacza, iż 
gracze Podlasie Biała Podlaska nie 
awansowali do zmagań w Central-
nej Lidze Juniorów do lat 15.

Bialczanie mieli niezłą sytuację 
wyjściową. Na wyjeździe zremiso-
wali 4:4. Niestety, przed własną 
publicznością musieli uznać wyż-
szość �Scyzoryków�.

Wicemistrz Polski w minisiat-
kówce nie zagra w Podlasiu!

Znamy nazwisko zawodnika, 
który opuści ekipę z Białej Podla-
skiej.

Mateusz Chyła był ważnym og-
niwem w Podlasiu. Rozegrał 25 me-
czów, 22 w wyjściowym składzie, 
20 pełnych spotkań (1993 minuty). 
Zdobył jedną bramkę i zobaczył 
dwie żółte kartki. Dla wychowan-
ka Cisów Nałęczów była to druga 

przygoda z biało-zielonymi. Naszą 
ekipę reprezentował w sezonie 
2018/2019, a następnie przez trzy 
lat grał na cześć Orląt Radzyń Pod-
laski.

Co ciekawe, zawodnik drużyn 
młodzieżowych Motoru Lublin 
zadebiutował w pierwszej ekipie ze 
stolicy województwa lubelskiego 
w starciu z Podlasiem, wchodząc na 
boisko w 61 minucie. Po występach 
w Miedzi II Legnica przeniósł się 
do Podlasia. W sezonie 2018/2019 
rozegrał 27 meczów i zdobył jedną 
bramkę. W debiucie obejrzał czer-
woną kartkę w 80 minucie.

Biała Podlaska była mu pisana 
od zawsze. Może mało kto wie, ale 
Mateusz Chyła wraz z zespołem 
Serbinowa wywalczył wicemistrzo-
stwo kraju w siatkówkę. - W Szkole 
Podstawowej w Nałęczowie treno-

waliśmy siatkówkę. Odpadliśmy 
z rozgrywek Kinder + Sport, ale 
moja dobra postawa została zauwa-
żona przez trenerów Serbinowa Bia-
ła Podlaska: Joannę Białą-Sobieraj 
oraz Macieja Sobieraja. Pojechałem 
wraz z ich podopiecznymi na XVIII 
Ogólnopolski Finał w minisiatków-
ce o puchar Kinder+Sport i wywal-
czyliśmy wicemistrzostwo kraju 
w �czwórkach� - mówił niegdyś na 
łamach Wspólnoty.

Bez Artura

Zaledwie pół sezonu trwała 
przygoda Artura Balickiego z Pod-
lasiem.

23-letni napastnik traÞ ł do ekipy 
z Białej Podlaskiej z Legionovii Le-
gionowo. Rozegrał 8 meczów (383 
minuty), w których zdobył 6 bra-

mek. Otrzymał jedną żółtą kartkę.
Co ciekawe, zawodnik rodem 

z Lublina wszystkie traÞ enia dla 
biało-zielonych zdobył w czterech 
ostatnich starciach. Raz traÞ ł do 
siatki w meczu z Orlętami Radzyń 
Podlaski i KS-em Wiązownica, 
a dwukrotnie z Lublinianką Lublin 
oraz Unią Tarnów.

On jest w wieku trenera 
Podlasia. Chłopak rodem 

z Krzywdy w biało-zielonych
Znamy nazwisko nowego za-

wodnika klubu z Białej Podlaskiej. 
Szymon Kamiński przeniósł się do 
Podlasia.

25-letni pomocnik jest wy-
chowankiem Unii Krzywda. Grał 
w młodzieżowych drużynach Mo-
toru Lublin, a następnie występował 
w seniorach ekipy ze stolicy woje-
wództwa.

Przed rundą wiosenną sezonu 
2019/2020 przeniósł się do ra-
dzyńskich Orląt, z miejsca stając się 

ważnym ogniwem ekipy. Zawodnik 
mierząc aż 192 cm w minionym 
sezonie wystąpił w 30 spotkaniach 
(2700 minut). Co ciekawe, w każ-
dym z występów zagrał od pierw-
szej do ostatniej minuty. Zobaczył 
siedem żółtych kartek. Zanotował 
dwie asysty i jednego samobója. 

Maciej Kurowski podjął 
decyzję.

W zakończonym sezonie był 
ważnym młodzieżowcem w Pod-
lasiu.

Maciej Kurowski wystąpił w 28 
spotkaniach (1281 minut). Zdobył 
trzy bramki i obejrzał tyle samo 
kartek. 

Popularny �Kura� zdecydował 
o swojej przyszłości. 18-latek na-
dal będzie występował w Podlasiu. 
Maciej jest wychowankiem TOP-u 
54 Biała Podlaska, a najbliższe roz-
grywki będą dla niego trzecie w se-
niorskiej przygodzie z piłką.
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Kaczyński w Podlasiu. 
Bez Balickiego i Karoliny

Szymon Kamiński został nowym graczem biało-zielonych. Przeniósł się z Orląt 
Radzyń Podlaski

Karolina Hołownia odeszła z PodlasiaBogusz Suchecki dołączył do sztabu 
Podlasia Biała Podlaska

Pawła Babiarza na stoł-
ku trenera Orląt zastąpi 
42-letni szkoleniowiec, który 
wcześniej związany był 
długo m.in. z Wisłą Puławy. 
Ulicę Warszawską opuściło 
kilku kluczowych piłkarzy, 
losy innych rozstrzygną 
się w najbliższych dniach. 
Wzmocnień na razie nie 
widać.

Marcin Popławski już dwa razy 
był przymierzany do pracy w Orlę-
tach, ale za każdym razem w ostat-
niej chwili realizował się inny sce-
nariusz. Jako piłkarz związany był 
z Motorem Lublin (słynęły zwłasz-
cza jego zagrania zewnętrzną stro-
ną stopy!) i bił w jego barwach re-
kordy strzeleckie. Karierę piłkarską 
skończył w 2020 roku w wieku 
39 lat. Potem pracował jako tre-
ner młodzieży w Wiśle Puławy, 
był tam też asystentem Mariusza 

Pawlaka. - Top profesjonalizmu, 
poza tym bardzo porządny facet - 
słyszymy od piłkarzy, którzy z nim 
wtedy pracowali. W poprzednim 
sezonie samodzielnie prowadził 
Granit Bychawa. Drużyna zakwa-
liÞ kowała się jesienią do grupy 

mistrzowskiej, gdzie jednak wiodło 
się im już znacznie słabiej. 

Czas pożegnań

Na razie nowy trener przebywa 
na urlopie, pierwsze zajęcia po let-

niej przerwie zaplanowane są na 5 
lipca. Zupełną zagadką jest to, kogo 
na tych zajęciach spotka. OÞ cjalnie 
z klubem pożegnali się w tym ty-
godniu trzej kluczowi zawodnicy: 
Szymon Kamiński (102 występy, 
13 goli - transfer do Podlasia Biała 
Podlaska), Michał Kobiałka (72 
mecze, 17 bramek - wyjazd do 
Warszawy), Arkadiusz Maj (59 me-
czów, 30 goli - przechodzi do Avii 
Świdnik). Na Białoruś powrócił już 
Paweł Chaliadka, wątpliwe jest, 
żeby dalej reprezentował Orlęta 
Ernest Skrzyński, niejasna jest sytu-
acja Przemysława Koszela.

Kto jest do dyspozycji

Przegląd zasobów nie napawa 
na ten moment optymizmem. 
Z bramkarzy ważny kontrakt ma 
Damian Maksymowicz. W obro-
nie oprócz kapitana Patryka Szy-
mali ważny kontrakt ma Adrian 
Duchnowski, niejasna jest sytuacja 

Dawida Błasika. W pomocy liczyć 
można na Karola Rycaja, Marcela 
Obroślaka, Arkadiusza Korolczu-
ka, z pewnymi znakami zapyta-
nia Kacpra Roguskiego, ważny 
kontrakt ma Igor Szczygieł ale też 
jego niezła forma wzbudziła zain-
teresowanie innych klubów. Trwają 
rozmowy z wychowankiem klubu 
Piotrem Zmorzyńskim. Wiosną 
�Bulwa� zmagał się z kontuzją i nie 
imponował formą, dla wszystkich 
pewną zagadką jest dalszy rozwój 
tego lubianego w Radzyniu za-
wodnika. W ataku do dyspozycji 
jest Piotr Kuźma. Klub prowadzi 
w tej chwili, bliskie pomyślnego 
Þ nału rozmowy z doświadczonym 
zawodnikiem z ładnym dorobkiem 
w III lidze. 

Nierówna walka na rynku 
transferowym

Wydarzenia pewnie nabiorą 
tempa po powrocie Popławskiego 

acz pewnie całej drużyny zbudo-
wać w trybie �last minute� pewnie 
się nie da. Wiadomo, że Orlęta nie 
dysponują znaczącym budżetem. 
- Wywalczona za cenę serii dość 
bolesnych porażek premia za dobry 
wynik w klasyÞ kacji Pro Junior Sy-
stem (200 tysięcy złotych) pozwala 
na zbilansowanie tegorocznego 
budżetu i nie powodowanie dodat-
kowego zadłużania się klubu. Jak za 
to będzie wyglądał następny rok 
nie jestem w stanie przewidzieć, 
jedyne co nas motywuje to stulecie 
klubu. Trudno nam rywalizować 
z klubami, które mają wsparcie 
z samorządu wiele razy wyższe 
niż nasze. Negocjowaliśmy zawar-
cie umowy z jednym piłkarzem, 
wcale nie jakimś absolutnie topo-
wym. Okazało się, że inna drużyna 
z Lubelszczyzny z naszej ligi dała 
mu trzy razy więcej... - komentuje 
Przemysław Kośmider, członek za-
rządu Orląt.

Zbigniew Smółko

Orlęta mają nowego trenera. Marcin Popławski prowadził ostatnio Granit Bychawa

Drużynę trzeba budować od nowa

Szymon Kamiński żegna się z Orlętami. Na pewno będzie mile wspominany. 
Choćby za dwa gole zdobyte w końcówce meczu ze Stalą Stalowa Wola 
w czerwcu 2021 roku, które zadecydowały o cudownym utrzymaniu w lidze. 
Dzięki Kamyk, powodzenia!
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W przyszłym se-
zonie Centralnej 
Ligi Juniorów U-17 
nie będziemy mieli 
okazji oglądać za-
wodników Górnika 
Łęczna. Podopieczni 
Daniela Onyszki 
ulegli w dwumeczu 
drużynie KKP Koro-
na Kielce.

Jednobramkowa 
zaliczka

Juniorzy, którzy do dwu-
meczu z kieleckim zespołem 
przygotowywali się z zawod-
nikami na co dzień występu-
jącymi w rezerwach Górnika 
Łęczna, pierwsze spotkanie 
rozegrali na bardzo wysokim 
poziomie. Efektem tego było 

już dwubramkowe prowa-
dzenie. Pierwszą bramkę już 
w 13 minucie strzelił Kacper 
Koza, a podwyższył Szymon 
Małyska. Jedyne, na co w tym 
meczu było stać gości, okaza-
ła się bramka Bartosza Kijewi-
cza, który dał nadzieje �Koro-
niarzom� na możliwie szybsze 
odrobienie strat w rewanżu 
rozgrywanym w Kielcach.

Górnik Łęczna - Korona 
Kielce 

2:1 (1:0)
Bramki: Koza 13`, Małyska 58` 
- Kijewicz 70`.
Górnik: Pracz - Dylewski, 
Głowacz (46` Bajus), Koza (67` 
Gnap), Małyska, Pastusiak, Sie-
nicki, Skotarczak (78` Pałkow-
ski), Steszuk, Wronka, Żabiński.

Żółte kartki: Skotarczak, 
Wronka.
Sędziował: Michał Wasil 
(Lublin).

Do przerwy byli w CLJ

Rewanż w Kielcach �Górnicy� 
rozpoczęli niemal w niezmienio-
nym składzie, w porównaniu do 
pierwszego spotkania. Nieobec-

nego w stolicy województwa 
świętokrzyskiego Kacpra Ża-
bińskiego, od pierwszej minuty 
zastąpił Kamil Bajus.

Po pierwszej połowie zawod-
nicy reprezentujący wojewódz-
two lubelskie byli bardzo bliscy 
awansu do CLJ U-17 w przy-
szłym sezonie. Mecz trwa jednak 
drugie 45 minut, które lepiej 
wykorzystali gospodarze tego 
spotkania. Dwa pierwsze ciosy 
Korona wyprowadziła niespełna 
pięć minut po wznowieniu gry. 
Najpierw w 47 minucie wyrów-
nał Maciej Biernacki, a już dwie 
minuty później piłkę do siatki 
skierował Bartosz Kijewicz, 
a więc strzelec jedynej bram-
ki dla kielczan w pierwszym 
meczu. Każda z drużyn w tym 
momencie potrzebowała więc 
jednej bramki więcej, by cieszyć 
się z awansu. Tę strzeliła Koro-
na Kielce, a konkretnie Antoni 
Stępień. �Górnicy�, mimo kilku 
prób rozmontowania defensywy 

Korony Kielce w samej końców-
ce, nie potraÞ li strzelić kolejnej 
bramki, dlatego to zespół z wo-
jewództwa świętokrzyskiego 
od nowego sezonu będzie grał 
w Centralnej Lidze Juniorów 
U-17.

Korona Kielce - Górnik 
Łęczna 

3:1 (0:1)

Bramki: Biernacki 47`, Kije-
wicz 49`, Stępień 64` - Bajus 
40`.
Górnik: Pracz - Bajus, Dylew-
ski, Głowacz, Koza, Małyska, 
Pastusiak, Sienicki (74` 
Wachowicz), Skotarczak (79` 
Pałkowski), Steszuk, Wronka 
(88` Rzeszutek).
Żółte kartki: Dylewski, Sieni-
cki, Pałkowski.
Sędziował: Radosław Zielon-
ka (Bieliny).

rg

Centralna Liga Juniorów U-17 nie dla Górnika

„Górnicy” mieli wiele powodów do radości po pierwszym meczu. W rewanżu musieli jednak uznać wyższość „Koroniarzy”
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Turniej juniorów z wo-
jewództwa lubelskiego 
był kolejnym etapem 
obchodów stulecia Lewartu 
Lubartów. Zmagania 
odbyły się 17 czerwca na 
lubartowskich obiektach 
MOSiR. Najlepsi okazali się 
gracze BKS-u Lublin, którzy 
o jedną bramkę wyprzedzili 
gospodarzy turnieju.

Rywalizacja juniorów miała 
miejsce w sobotnie przedpo-

łudnie w ramach obchodów 
100-lecia klubu. Zarówno 
Lewart, jak i drużyna BKS-u 
Lublin w swoich dwóch 
pierwszych meczach odprawi-

ły z kwitkiem zespoły Lubli-
nianki i Avii. W decydującym 
o zwycięstwie w całym tur-
nieju starciu padł remis 1:1. 
Ostatecznie na pierwszym 

stopniu podium znaleźli się 
gracze BKS-u, którzy przez 
cały turniej stracili jedną 
bramkę mniej, niż gospoda-
rze turnieju. W bezpośrednim 

spotkaniu, które decydowało 
o trzecim miejscu w turnieju, 
zdecydowanie lepsi okazali się 
zawodnicy Lublinianki, którzy 
wygrali z Avią aż 5:0.

Wszystkie wyniki:
Lewart - Lublinianka 5:1
BKS - Avia 5:1
Lewart - Avia 3:1
BKS - Lublinianka 3:0
Lewart - BKS 1:1
Lublinianka - Avia 5:0

rg

Juniorzy zmierzyli się w Lubartowie

W turnieju udział wzięły cztery zespoły
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17 czerwca na sta-

dionie gminnym 

GKS Relax Księżpol, 

Powiślak Końskowola 

uczestniczył w II Mło-

dzieżowym Turnieju 

Międzynarodowym 

Piłki Nożnej o Puchar 

Prezesa Lubelskiego 

Banku Spółdzielczego.

Do rywalizacji przystąpiło 
dziesięć drużyn, w tym dwa 
zespoły z Ukrainy. Ekipa Po-
wiślaka z rocznika 2014 bro-

niła pierwszego miejsca z po-
przedniego roku. Wygrywając 
wszystkie spotkania, zawod-

nicy z Końskowoli znów mo-
gli cieszyć się ze zwycięstwa 
w turnieju.

W turnieju wystąpili:
- Powiślak Końskowola
- Taniew Majdan Stary 
- Relax Księżpol 
- Tarpan Korchów
- Czołgyni Nowojaworiwśk
- Jantar Nowojaworiwśk
Skład Powiślaka: Maciej 
Dzwonnik - Jakub Kłopot, Jan 
Grochowski, Antoni Grzech-
nik, Stanisław Sykuła, Karol 
Chabora, Rafał Szarowolec, 
Aleksander Rożek, Wiktor 
Mańko, Hubert Próchniak, 
Bartłomiej Próchniak i Antoni 
Grochowski.

rg

Zwycięzcy na wspólnym zdjęciu z rodzicami
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Powiślak Końskowola w ostat-
nim tygodniu za sprawą 
mediów społecznościowych 
podziękował Radosławowi 
Muszyńskiemu za dotych-
czasową pracę z drużyną 
seniorów. Kto teraz obejmie 
czwartoligowca? Jest jedno 
nazwisko, które ma duże szan-
se na prowadzenie zespołu.

Zarząd klubu prawdopodobnie 
po raz kolejny postawi na... Rado-
sława. Tym razem będzie to jednak 
Radosław Adamczyk, w ostatnim 
sezonie odpowiadający za wyniki 
trzecioligowej Lublinianki. Czy tak 

się stanie? Zobaczymy już niedłu-
go. Przerwa między sezonami nie 
jest bardzo długa, więc im trener 
znajdzie się szybciej, tym lepiej.

rg

Czy Radosławowi Adamczykowi 
będzie dane poprowadzić Powiślaka?
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Powiślak pokazał siłę w najmłodszej grupie wiekowej Kto zastąpi Muszyńskiego? 
Jeden poważny kandydat

L.p. Nazwa zespołu M. Pkt. Bramki

1 BKS Lublin 3 7 9:2

2 Lewart Lubartów 3 7 9:3

3 Lublinianka Lublin 3 3 6:8

4 Avia Świdnik 3 0 2:13
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Drużyna z Cycowa 
zamknęła tabelę Lubel-
skiej Klasy Okręgowej i z 
hukiem spadła do A-klasy. 
Tur radził sobie całkiem 
nieźle i choć sezon kończył 
z tymczasowym trenerem, 
to spokojnie utrzymał się 
w lidze. Polesie zakończyło 
rozgrywki w górnej części 
tabeli, przełamując proble-
my kadrowe.

Błękit odbił się od 
okręgówki

Już po poprzednim sezonie 
ekipa z Cycowa miała pożegnać 
się z lubelską okręgówką. W wy-
niku zawirowań organizacyj-
nych klub dostał jednak szansę 
na pozostanie w lidze i z niej 
skorzystał. Czy była to słuszna 
decyzja? Jeśli wziąć pod uwagę 
wynik sportowy - nie. Drużyna 
trenera Pawła Machnikowskiego 
była zdecydowanie najsłabsza 
w lidze, przynajmniej jeśli cho-
dzi o punktowanie. W 30 me-
czach Błękit wywalczył jedynie 
siedem punktów. Jego bilans to 
jedno zwycięstwo, cztery remisy 
i aż 25 porażek. Karol Zawrot-
niak i spółka strzelili 15 goli, 
stracili 113 bramek. Część sezo-
nu w roli gospodarzy rozgrywali 
na wyjeździe, czyli na sztucznej 
murawie w Łęcznej. Działacze 
klubu jeszcze nie zdecydowali, 
czy drużynę w kolejnym sezonie, 
już na poziomie A-klasy, nadal 
będzie prowadził trener Paweł 

Machnikowski. - Uzgodniliśmy 
z trenerem, że odpuścimy ten 
temat w pierwszym tygodniu 
po zakończeniu sezonu. Decyzja 
zapadnie w kolejnym tygodniu 
- mówi Bogusław Jastrzębski. - 
Nie planujemy dużych zmian 
kadrowych. Jak na razie nikt nie 
zadeklarował, że odchodzi. Może 
ktoś dojdzie, prowadzimy roz-
mowy z różnymi ludźmi. Nowe 
siły są potrzebne. Żeby to wyglą-
dało w kolejnych rozgrywkach, 
bo to będzie sezon przejściowy 
- dodaje prezes Błękitu.

Spokojne utrzymanie 
beniaminka

Znacznie lepiej od lokalnego 
rywala w lubelskiej okręgówce 
poradziła sobie druga z drużyn 
z powiatu łęczyńskiego. Pomi-
mo utrudnienia, jakim była gra 
w roli gospodarzy w rundzie wio-
sennej na cudzym boisku - w Pia-
skach. Tur w roli beniaminka 
punktował solidnie, szczególnie 
w pierwszej części sezonu. Po 
15 kolejkach zespół z Milejowa 
miał 20 punktów i była na dzie-
wiątym miejscu w tabeli. Wiosną 
Tur złapał zadyszkę, a wpływ na 
to miały przede wszystkim kon-
tuzje. Na dodatek tuż przed koń-
cem sezonu z pracy zrezygnował 
grający trener milejowian Karol 
Kurzępa, który był podstawo-
wym bramkarzem drużyny. 

- Prosiłem, żeby został i do-
kończył sezon. Zrezygnował, 
to była jego decyzja. Nie dał 
się przekonać, nie będę wnikał 

w szczegóły. Na pewno nie został 
zwolniony z klubu - mówi Marek 
Stańczak, prezes Tura Milejów. 

Rozgrywki Tur dokończył pod 
wodzą Karola Wiecha, który 
w klubie zajmuje się szkoleniem 
młodzieży. Ostatecznie zajął 11 
lokatę, gwarantującą utrzymanie 
w lidze. 

Największym wyzwaniem dla 
działaczy Tura jest znalezienie 
nowego szkoleniowca.

- Nie może nim być Karol 
Wiech, który jest także szkole-
niowcem drużyn młodzieżowych 
w Górniku Łęczna. Klub nie po-
zwolił mu na prowadzenie naszej 
seniorskiej drużyny. Chcieliby-
śmy mięć młodego trenera, ze 
świeżym spojrzeniem. Ambitne-
go, który chciałby się sprawdzić 
- zaznacza Marek Stańczak. 

Ponadto cele transferowe Tura 
to pozyskanie bramkarza, środ-
kowego obrońcy oraz napastnika. 

Dużo strzelali

Miejsce w górnej części tabe-
li wywalczyło Polesie. Drużyna 
z Kocka, podobnie jak Tur, tak-
że miała lepszą rundę jesienną. 
Po pierwszej części sezonu pod-
opieczni trenera Fabiana Cioka 
byli na szóstym miejscu w tabeli 
z dorobkiem 27 punktów. Polesie 
wygrało 15 meczów, przegrało 
13 razy i tylko raz podzieliło 
się punktami z rywalem. Co 
ciekawe, ekipa z powiatu lubar-
towskiego była jedną z najbar-
dziej bramkostrzelnych w lidze 
- więcej goli strzeliły jedynie KS 

Drzewce i Janowianka. 
Trener Fabian Ciok zostaje 

z drużyną. Z Polesiem żegna się 
jednak ważny gracz - pomocnik 
Szymon Kobiałka. Działacze klu-
bu rozmawiają z trzema zawodni-
kami, którzy mogliby wzmocnić 
zespół, w tym m.in. z bramka-
rzem i środkowym obrońcą.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA - LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA

Błękit spada, poprawny sezon 
beniaminka, solidne Polesie

Bogusław Jastrzębski
prezes Błękitu Cyców

Żeby była radość z grania

Sezon nie należał do udanych. Złożyło 
się na to sporo czynników: kadrowe, 
brak posiadania swojego boiska. 
Trenowanie na orliku nie daje takich 
efektów, jak trenowanie na normal-
nym boisku. To duża różnica. Za mało 
było też zaangażowania ze strony 
samych zawodników. Część nie miała 
chęci grać, bo wyniki mówiły same za 
siebie. Próbowaliśmy na różne sposo-
by rozmawiać z zawodnikami. Ale to 
ludzie pracujący, uczący się i często im 
coś wypadało. W meczach, w których 
można zapunktować, brakowało 
podstawowych zawodników, na 
których liczyliśmy. Każdy, kto wchodził 
na ich miejsce, chciał dużo zrobić, ale 
nie zawsze wychodziło. Robimy dalej 
swoje. Trochę z utęsknieniem czekamy 
na następny rok. W tej rundzie znowu 
nie będziemy grali u siebie. To będzie 
miało wpływ na naszą postawę. 
Warto zwrócić uwagę, że weszliśmy 
kuchennymi drzwiami do okręgówki. 
Zadałem wtedy pytanie zawodnikom: 
czy chcą zostać w tej lidze. Była pra-
wie cała kadra i to oni - zawodnicy - 
podjęli decyzję, że chcą zostać w lidze. 
W najbliższym czasie spróbujemy 
odbudować drużynę. Musimy zacząć 
wszystko na nowo. Żeby była radość 
z grania.

Fabian Ciok
trener Polesia Kock

Założenia zostały 
spełnione

Zagraliśmy dobry sezon, jeśli 
chodzi o punktowanie. Mogliśmy 
wyciągnąć z tego więcej, bo były 
trzy czy cztery mecze, w których 
traciliśmy bramki w ostatnich 
sekundach. Patrząc na to, ilu 
zawodników odeszło po pierwszej 
rundzie, ile mieliśmy kontuzji, ilu 
wprowadziliśmy młodzieżowców 
do zespołu, to uważam, że możemy 
być zadowoleni. Przedsezonowe 
założenia, czyli utrzymanie i 
ogrywanie młodzieży, zostały 
spełnione.

Marek Stańczak
prezes Tura Milejów

Zadowoleni z 
osiągniętego rezultatu

Jako beniaminek graliśmy o 
utrzymanie i to zadanie zostało 
wykonane. Przy odrobinie szczęścia 
mogliśmy mieć więcej punktów i 
znaleźć się w górnej części tabeli, 
choć jesteśmy zadowoleni z osią-
gniętego rezultatu. Jesienią graliśmy 
lepiej, końcówka sezonu też była w 
miarę dobra. Wiosną mieliśmy sporo 
problemów kadrowych. Żadnego 
meczu nie rozegraliśmy w pełnym, 
optymalnym składzie. Chcemy dalej 
ogrywać młodzież i w przyszłym se-
zonie zająć miejsce w środku tabeli. 
Młodzieżowcy są naszym atutem, 
mamy ich ośmiu, dziewięciu, pod-
czas gdy często w innych klubach 
jest problem z jednym, dwoma. 

Lp Nazwa zespołu M Pkt Bramki

1. KS Cisowianka 30 83 133-17

2. Janowianka 30 76 101-29

3. Ruch Ryki 30 59 76-51

4. Wisła II Puławy 30 56 98-40

5. Sygnał Lublin 30 52 91-66

6. Orion Niedrzwica D. 30 50 59-74

7. Unia Bełżyce 30 49 59-43

8. Polesie Kock 30 46 97-69

9. Sokół Konopnica 30 45 61-67

10 Avia II Świdnik 30 35 68-71

11 Tur Milejów 30 35 42-60

12 Cisy Nałęczów 30 29 41-65

13 LKS Stróża 30 26 43-83

14 KS Góra Puławska 30 17 46-114

15 Stok Zakrzówek 29 15 28-102

16 Błękit Cyców 30 7 15-113

Zawód. Miejsce pracy / Pracodawca Wymiar 
etatu

Wynagrodze-
nie brutto

Rodzaj 
umowy

Sprzedawca, Lubartów/ Piekarnia & Cukier-
nia M.M. Staszek

1 3 600,00 zł u

Robotnik gospodarczy, Stary Uścimów 1 3 600,00 zł

Pracownik dozoru, Starościn/ARMA 1 3 600,00 zł uu

Tynkarz, Brzeziny/ Pisiołek 1 3 490,00 zł u

Cieśla/ monter/ Majdan Krasieniński/ PRG 
LINTER

1 3 490,00 zł u

Pracownik fi zyczny magazynu chłodni, 
Lubartów/ AGROLUBARTÓW

23,5 zł/godz. z

Magazynier artykułów nabiałowych, 
Michów/ SM Michowianka

1 3 490,00 zł u

Policjant, Lubartów/ KWP 1 6 657,00 zł miano-
wanie

Pracownik gospodarczy, Lubartów/ Clar 
System

1 4 000,00 zł u

Kierowca samochodu ciężarowego, Anno-
bór Kol./ FREZBUD

1 4 800,00 zł u

Operator maszyn budowlanych, Annobór 
Kol./ FREZBUD

1 4 800,00 zł u

u - umowa o pracę

z - umowa zlecenie

MICHÓW: Radni 
zdecydowali ws. 
wykonania budże-
tu za 2022 rok. 
Wójt gminy Janusz 
Jankowski otrzymał 
podwójne �tak�.

W trakcie 54. Sesji Rady 
Gminy Michów zagłosowano 
w sprawie udzielenia wójtowi 
wotum zaufania i absoluto-
rium. 

- Czy są uwagi do przed-
stawionej uchwały? � zapy-
tał przewodniczący Roman 
Adamczyk. A tych nie było. 
Więc odbyło się głosowanie. 
Na 14 obecnych radnych 12 
było �za� udzieleniem wo-
tum zaufania zaś dwie osoby 
wstrzymały się od głosu.

Podobnie było przy punkcie 

dotyczącym udzielenia abso-
lutorium wójtowi za wykona-
nie ubiegłorocznego budżetu. 
Uwag nie było. 

W wyniku głosowania rad-
ni byli �prawie� jednogłośni. 
Wójt Jankowski od 13 radnych 
otrzymał �tak� w sprawie 
absolutorium � jedna osoba 
wstrzymała się od głosu.

Czwartkowe głosowa-
nie wójt gminy może uznać 
za �udane�. Choć nie było 
sprzeciwów, co do jego pracy 
w ubiegłym roku, to w trakcie 
sesji poruszono kilka ważnych 
tematów m.in. temat energii 
odnawialnej, rowów meliora-
cyjnych czy widzianych wil-
ków w okolicy.

Konrad Sławiński

Do pracy wójta 
uwag nie było

ZNAJDŹ PRACĘ ZE WSPÓLNOTĄ (PUP LUBARTÓW)Pijany kierowca 
spowodował kolizję 
i pojechał dalej

W czwartek (22 czerwca) dzielnicowi z Komisariatu Policji w Kocku dostali in-
formację od anonimowej osoby o tym, że kierujący Toyotą może być w stanie 
nietrzeźwości.
- Zdarzenie miało miejsce w Firleju, gdzie też mundurowi niezwłocznie się 
udali. W tym czasie kierowca Toyoty podczas cofania, najprawdopodobniej 
nawet nie zauważając, najechał na inny pojazd, ruszył i odjechał w kie-
runku Kocka. Nie przeszkadzał mu nawet oderwany od pojazdu zderzak. 
Mężczyzna został zatrzymany przez dzielnicowych. Miał ponad 1,5 promila 
alkoholu w organizmie. Policjanci zatrzymali 73-latkowi prawo jazdy i dowód 
rejestracyjny uszkodzonego samochodu - informuje sierżant sztabowy Jagoda 
Stanicka z KPP w Lubartowie.
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LEC

Spiczyn: Nielegalnie pod-
rzucane odpady, drogowe 
trudności i problemy 
z termomodernizacją 
szkoły podstawowej. 
Takie �bolączki� widzi 
radny ze Spiczyna Artur 
Barczak, który wysłał do 
urzędu oÞ cjalne pismo. 
A na nie odpowiedział 
wójt.

(Nie)gminny problem

Radny skierował zapytanie do 
wójt gminy dotyczące terenu, na 
którym zlokalizowane jest wysypi-
sko śmieci. - Z każdym miesiącem 
przybywa podrzucanych odpa-
dów na terenie całego wysypiska 
w Jawidzu. Nie jest to dobra wi-

zytówka naszej gminy 
� twierdzi radny, 

który wspomina 
również o pla-

nowanej re-
kultywacji 

o w e g o 

terenu. � Proszę o przedstawienie 
pism, jakie traÞ ły do Urzędu Mia-
sta Lublin � czytamy w przesła-
nym do gminy dokumencie.

Dlaczego do Lublina? Bo to 
właśnie gmina Lublin jest właści-
cielem działki. � Powiadomiono 
właściciela o problemie z nagro-
madzonymi odpadami � przyznaje 
gmina.

Zdaniem urzędu, właściciel 
działki uzyskał niezbędne pozwo-
lenia do wykonania otworów kon-
trolno-obserwacyjnych. W jakim 
celu? By monitorować wody pod-
ziemne wokół terenu nieczynnego 
wysypiska śmieci. Jak przyznaje 
Dorota Szczęsna, prowadzona jest 
dokumentacja na rekultywację 
tego terenu.

Łatanie pozimowych 
ubytków

W swojej interpelacji rad-
ny Barczak wspomina również 
o fatalnym stanie trzech dróg 
gminnych (105113L, 105114L 
oraz 105118L) w miejscowości 
Jawidz. 

- W przypadku drogi przy le-
sie (105113L dop. red.) sprawa 
jest skomplikowana. Droga znaj-
duje się poza pasem drogowym 
i jedyną formą jej naprawy jest 
remont pozimowy � odpowiada 
wójt gminy.

W kwestii remontu drogi 
105118L trwa aktualizacja map, 
która pozwoli na wykonanie kon-
kretnego projektu oraz wyłonienie 
autora dokumentacji projektowej. 
Jeśli chodzi o drogę 105114L pro-
jekt remontu jest gotowy. Według 
wyliczeń realizacja tego zadania 
wyniesie ponad 830 tys. zł. Gmina 
jednak złożyła wniosek o doÞ nan-
sowanie inwestycji z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Ale jak 
czytamy w odpowiedzi na pismo 
radnego Barczaka: - Większość do-
Þ nansowań zewnętrznych dotyczy 
przebudowy dróg, a nie remontu. 
DoÞ nansowania na remont są 
rzadkością, lecz w momencie, 
kiedy się pojawiają, wnioski są 
składane.

Kto przebuduje drogę 
wojewódzką? Marszałek 

reaguje
Droga DW 829 od Kijan do 

Łęcznej. � Ponad dwa lata temu zo-
stała wykonana pełna dokumenta-
cja przebudowy tej drogi, która po-
chłonęła pokaźną kwotę z budżetu 
województwa � przyznaje radny. 
I apeluje o �podjęcie wszelkich 
możliwych działań skutkujących 
wykonaniem tej inwestycji�. 

Jak stwierdziła Dorota Szczęsna, 
pismo w tej sprawie zostało wysła-
ne do urzędu marszałkowskiego. 

Ten z kolei poinformował gminę, 
iż projekt remontu drogi woje-
wódzkiej został zgłoszony do pro-
gramu �Fundusze Europejskie dla 
Polski Wschodniej 2021-2027�.

W przypadku otrzymania środ-
ków realizacja robót budowlanych 
planowana jest na lata 2023-2025.

(Nie)udana termomoderni-
zacja Szkoły Podstawowej 

W Jawidzu 
Artur Barczak sygnalizuje 

również problem z termomoder-
nizacją budynku SP, która z ubie-
głorocznego budżetu pochłonęła 
47 tys. zł. Jak czytamy w piśmie: 
Firma zwleka z naprawą usterek. 
- Okres gwarancyjny, z tego, co 
wiem, mija pod koniec tego roku 
� podkreśla radny.

W odpowiedzi możemy prze-
czytać, iż 27 kwietnia br. odbyło 
się oÞ cjalne spotkanie w tej spra-
wie. - Spisano protokół, w którym 
stwierdzono cztery usterki, trzy 
z nich zostały usunięte do 4 maja 
� odpowiada Dorota Szczęsna. 
Ostatnia z czterech usterek doty-
czy wadliwej konstrukcji �daszku 
nad wejściem do kuchni�. Jak 
dodaje wójt: - Wykonawca zobo-
wiązał się do przedstawienia pro-
pozycji rozwiązania tego problemu 
do 10 lipca.

Konrad Sławiński

„Gminne niedoskonałości”, które widzi radny Barczak
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Pismo Samorządu Tery-
torialnego �Wspólnota� 
w ubiegłym tygodniu 
opublikowało kolejny 
ranking wydatków samo-
rządów na administrację. 
Jak wypadają nasze 
samorządy?

W zestawieniu �Oszczędny 
urząd� wzięto pod uwagę wydatki 
bieżące na administrację (bez wy-
datków na zakup usług remonto-
wych) w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca. Porównano także 
w tym zakresie lata 2014 i 2022. 

W rankingu najwyższe miejsca 
zajmują te samorządy, które wy-
dają najmniej na administrację 
w przeliczeniu na jednego miesz-
kańca. 

Dobry wynik Łęcznej
W przypadku Łęcznej ta kwota 

wynosi 424,8 zł, co daje jej 18. 
miejsce na 76 miast powiatowych, 
które mają 20-30 tys. mieszkań-
ców. Nasze miasto jest najwyżej 
spośród podobnych miast woje-
wództwa lubelskiego. A liderem 

w tej kategorii został Zambrów 
(woj. podlaskie) z wydatkami 
w kwocie 336,85 zł. 

Okazuje się też, że łęczyński 
urząd stał się w ciągu ostatnich 
lat bardziej oszczędny, bo na 18. 
pozycję awansował z 24. miejsca, 
które zajmował w 2014 r.

- Oszczędnie gospodarujemy 
dostępnymi środkami, a w naszym 
urzędzie nie ma biurokracji. Licz-
ba etatów systematycznie spada 
pomimo dodatkowych obowiąz-
ków nakładanych na samorządy - 
mówi Leszek Włodarski Burmistrz 
Łęcznej.

I dodaje: - W ratuszu mamy 
wykwaliÞ kowanych pracowników 
i to pomimo dużej konkurencji na 
rynku. Ponowne bardzo wysokie 
miejsce Gminy Łęczna w rankingu 
jest dowodem na to, że szanujemy 
publicznie pieniądze i naszych 
mieszkańców. Jesteśmy urzędem 
tanim i wydajnym.

Pikuje starostwo

W rankingu pikuje za to powiat 
łęczyński, który w kategorii powia-
tów poniżej 75 tys. mieszkańców 
zajął 142. miejsce na 176 takich 
powiatów. Pierwsze miejsce w tej 
kategorii zajął powiat rypiński 
(woj. kujawsko-pomorskie) z wy-
datkami w kwocie 197,93 zł. 

Biurokracja Starostwa Po-
wiatowego w Łęcznej w ciągu 
ostatnich dziewięciu lat znacz-
nie się rozrosła. Obecnie powiat 
łęczyński wydaje na swoją ad-
ministrację 235,16 zł w przeli-
czeniu na jednego mieszkańca 
i zalicza spadek z 62. miejsca 
w 2014 r. na 142 w 2022 r. 
Spośród podobnych powiatów 
w Lubelskiem za łęczyńskim 
jest tylko chełmski.

Taka pozycja naszego starostwa 
jednak nie dziwi, gdy spojrzymy 
chociażby na znaczny wzrost 

zatrudnienia w urzędzie zarzą-
dzanym przez starostę Krzysztofa 
Niewiadomskiego. 

Na łamach �Wspólnoty� pisa-
liśmy już, że kiedy Niewiadomski 
objął rządy w powiecie, w staro-
stwie było 85,5 etatów � to stan na 
26 listopada 2018 r. A już poziom 
zatrudnienia na dzień 31 grudnia 
2022 wynosił 118 etatów, z czego 
11,25 było nieobsadzonych.

A co z gminami wiejskimi?
Jak w rankingu samorządowego 

pisma �Wspólnota� wypadają na-
sze gminy wiejskie, które znalazły 
się w kategorii 5-10 tys. mieszkań-
ców (jest w niej 614 gmin)?

83. miejsce - Spiczyn (awans 
z 564.) - kwota 519,19 zł 

248. Milejów (awans z 273.) - 
620,14 zł 

539. Ludwin (awans z 703.) - 
847,21 zł

589. Cyców (awans z 632.) - 
962,10 zł 

608. Puchaczów (awans z 730.) 
- 1106,65 zł

Kamil Kulig

Sprawdzili, czy biurokracja naszych samorządów się rozrosła, czy może skurczyła

Które urzędy są oszczędne? 
Duży spadek powiatu, 
awans Łęcznej i Spiczyna

Leszek Włodarski, 
burmistrz Łęcznej 

W naszym urzędzie nie ma biurokracji. 
Liczba etatów systematycznie spadaFo

t.K
am

il 
Ku

lig

Burmistrz Łęcznej Leszek 
Włodarski wręczył nagrody 
uczniom z najwyższą śred-
nią ocen w swoich szkołach, 
a także laureatom konkur-
sów. Oto oni.

Szkoła Podstawowa nr 2 im. 
Tadeusza Kościuszki w Łęcznej

Najwyższa średnia ocen 
w klasyfikacji rocznej wśród 
uczniów danego ciągu klaso-
wego:
Victoria Serwa – uczennica 
klasy IV
Lena Maja Stolat – uczennica 
klasy V
Dawid Antoniewski – uczeń 
klasy VI
Piotr Aleksander Staropiętka – 
uczeń klasy VII
Szymon Janusz Zięba – uczeń 
klasy VIII
Laureat lub finalista konkursów 
wiedzy:
Szymon Janusz Zięba - laureat 
konkursu fizycznego i poloni-
stycznego organizowanego przez 
Lubelskiego Kuratora Oświaty.
Mateusz Kuźmiński – finalista 

konkursu historycznego orga-
nizowanego przez Lubelskiego 
Kuratora Oświaty.
Joanna Dolecka – finalista 
w Wojewódzkim Konkursie 
Wiedzy o Ameryce Łacińskiej.
Szkoła Podstawowa nr 4 im. 
Papieża Jana Pawła II w Łęcznej:

Najwyższa średnia ocen 
w klasyfikacji rocznej wśród 
uczniów danego ciągu klaso-
wego:
Lena Sprawka – uczennica klasy 
IV
Antoni Rożek – uczeń klasy IV
Filip Pietrzak – uczeń klasy V
Mikołaj Xawery Mróz – uczeń 
klasy VI
Aleksandra Kwietniewska – 
uczennica klasy VII
Arleta Nikola Hulewska – uczen-
nica klasy VIII
Laureat lub finalista konkursów 
wiedzy:
Arleta Nikola Hulewska - laureat 
konkursu geograficznego i fina-
lista konkursu matematycznego 
organizowanego przez Lubel-
skiego Kuratora Oświaty.

Kamil Kulig

Nagrody dla łęczyńskich 
prymusów

Wszystkim nagrodzonym gratulujemy i życzymy dalszych sukcesów!
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Artur Barczak, przewodniczący rady gminy wysłał ofi cjalne pismo do wójt Spiczyna. W swojej 
interpelacji przedstawia „gminne niedoskonałości”, z którymi borykają się mieszkańcy.
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LUB

Absolwenci Szkoły Podsta-
wowej im. Ireny Kosmow-
skiej w Krasieninie poszli 
śladem koleżanek i ko-
legów z Niemiec i także 
zorganizowali uroczyste 
zakończenie roku szkol-
nego 2022/23 zwieńczone 
balem. Było okazale, 
dostojnie, a po oÞ cjalnej 
części radośnie.

W tym roku mury krasieniń-
skiej szkoły opuściło 39 uczniów 
z klas 8a i 8b. Podczas uroczy-
stości absolwentom towarzyszyli 
goście: Beata Zgierska - wiceprze-
wodnicząca Rady Gminy Niem-
ce oraz Agnieszka Kędzierska - 
przewodnicząca Rady Rodziców. 
Nie zabrakło licznie przybyłych 
rodziców uczniów, którzy przez 
cały czas nauki dzielnie wspierali 
swoje pociechy i zapewne nadal 
będą im �kibicować�. 

Po wręczeniu świadectw i wy-
różnień nastąpił wzruszający 
moment podziękowań, które 
uczniowie oraz rodzice złożyli 
nauczycielom i wychowawcom. 

Uroczystość miała kontynu-
ację w godzinach popołudnio-
wych, podczas szkolnego balu 
dla absolwentów oraz uczniów 
klasy 7. Na początku nie mogło 
zabraknąć poloneza, którego 
choreograÞ ę młodzież ćwiczyła 

pod kierunkiem Bożeny Gajos. 
- Wieczór z każdą chwilą nabie-
rał rozmachu, a szalona zabawa 
przy dźwiękach wybieranych 
przez DJ, trwała jeszcze po za-
chodzie słońca, wprowadzając 
skocznym rytmem w czas pięk-
nych wakacji � podsumowała bal 
Anna Czernicka-Szpakowska, 
dyrektor SP w Krasieninie.

Artur Toruń

Ósmoklasiści z SP w Krasieninie także mieli swój bal

Szalona zabawa jeszcze po zachodzie słońca

Grupowe zdjęcie absolwentów SP w Krasieninie w 2023 roku
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Panowie proszą panie

Na balu byli też siódmoklasiści. Przymiarka do przyszłorocznego świętowania

Najmłodsi także mieli swoje święto
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STARA JEDLANKA: 
Mieszkańcy pojechali do 
polityków po poparcie ich 
protestu przeciwko budowie 
masztu sieci �Play� w Starej 
Jedlance.

Kilka tygodni trwa protest w Sta-
rej Jedlance w związku z planowaną 
budową stacji bazowej sieci �Play�. 
21 czerwca w rozmowie z Elizą 
Smoleń ustaliliśmy, że operator wy-
słał do gminy wniosek dotyczący 
warunków zabudowy w �pierwot-
nym� miejscu. Choć, jak przyznaje 
wójt, mieszkańcy przedstawili kilka 
innych lokalizacji, które przez ope-
ratora były analizowane. Niestety, 
nie zmienili lokalizacji.

- Teraz na temat budowy masztu 
muszą się wypowiedzieć odpowied-
nie organy. Po ustaleniach na temat 
zgodności postawienia tego masztu 
na tej działce będę mogła podjąć 
decyzję � mówi Eliza Smoleń.

Mieszkańcy apelują do 
polityków

Pojechali do Lublina rozmawiać 
o bezpieczeństwie swoich rodzin. 
Mieszkańcy Starej Jedlanki szuka-
ją poparcia lubelskich polityków 
w sprawie budowy masztu sieci 
�Play� w ich okolicy.

- Planowana lokalizacja znajdu-
je się w centrum wsi, kilkanaście 
metrów od najbliższych domów, 
do których sprowadzili się ludzie 
szukający spokoju i pięknych wido-
ków � pisali mieszkańcy w oÞ cjal-
nym piśmie przesłanym do naszej 
redakcji.

Dokument, z którym mieszkań-
cy przyjechali do Lublina, traÞ ł do 
przedstawicieli kilku partii. Jakich? 
O tym nie chcą mówić. - Mam 
nadzieję, że osoba publiczna może 
przychylić się do naszej prośby, 
zrozumieć tę sytuację, pomóc i wy-
słuchać � przyznaje pani Joanna, 
mieszkanka Starej Jedlanki.

Politycy i radni sejmiku 
zajmą się masztem

Do gminy w tej sprawie traÞ ło 
już pismo od pierwszego z posłów, 
do którego się zwrócili mieszkań-
cy. 

- Zdaję sobie sprawę, że rozwój 
infrastruktury telekomunikacyjnej 
jest niezbędny dla zapewnienia 
szybkiego dostępu do Internetu 
i usług telekomunikacyjnych dla 
mieszkańców. Jednakże, w tym 
przypadku postawienie masztu 
w tak bliskiej odległości od za-
budowań mieszkalnych, stwarza 
uzasadnione obawy i zastrzeżenia 
ze strony mieszkańców � pisze po-
seł Jacek Czerniak.

Jego zdaniem należy przepro-
wadzić szeroko zakrojone konsul-
tacje społeczne, w których udział 
wezmą mieszkańcy i specjaliści 
zajmujący się bezpieczeństwem 
elektromagnetycznym i urbani-
styką.

Ale to nie jedyne wsparcie, na 
jakie mogą liczyć mieszkańcy. Jak 
przyznają, sprawa budowy masz-
tu traÞ  do sejmiku województwa 
lubelskiego. Na razie przygoto-
wywana jest interpelacja jednego 
z radnych.

Rozmawiali o maszcie na 
sesji

W poniedziałek (26 czerw-
ca) odbyła się XLVII sesja Rady 
Gminy Uścimów (po zamknięciu 
najnowszego wydania �Wspólnoty 
Lubartowskiej� - red.). Przeciwni-
cy budowy masztu w Starej Jedlan-
ce chcieli się dowiedzieć o stanie 
prawnym inwestycji, jaki organ 
starostwa wydał pozwolenie na 
budowę, jak zareagował operator 
na sprzeciw mieszkańców i jak 
gmina może im w tej sprawie po-
móc.

Konrad Sławiński

Politycy łączą się 
z mieszkańcami 
w sprawie masztu

W Kamionce sesję absolutoryjną 
zwołano na 15 czerwca. Burmistrz 
Karol Ługowski rozpoczął dysku-
sję od omówienia stanu gminy 
w 2022 r. Mówił m.in. o inwesty-
cjach.

- Ten rok był rozpędzający się, 
w większości są to zadania z Pol-
skiego Ładu. Ale wspomnimy 
o kanalizacji, oczyszczalni, której 
rozbudowę się projektuje, o stadio-
nie miejskim, o niespotykanych na-
kładach na nasze drogi na 20 mln 
zł. Mamy budynek po starej pleba-
nii przejęty przez nasz samorząd, 
tu dokumentacja też jest przygo-
towywana na przyszłość. Na razie 
skupiamy się, aby wesprzeć wysiłki 
paraÞ i w remoncie kościoła para-
Þ alnego. Te wszystkie nakłady spra-
wiły, że od 2020 r. do końca 2022 
r. nasz majątek wzrósł z 61,7 ml zł 
do 73 mln zł. - mówił burmistrz. 
Według niego do końca 2024 r. 
wartość majątku przekroczy 100 
mln zł. Informacje o wykonaniu 
budżetu gminy zawarte są w rapor-
cie o stanie gminy. Wynika z niego, 
że przekroczono plan dochodów. 
Wyniosły 41,4 mln zł wobec pla-
nowanych 40,7 mln zł. Wykona-
nie planu wyniosło 101,69 proc. 
Wydatki zaplanowano na 40,9 mln 
zł, a wykonanie wyniosło 38,2 mln 

zł (93,32 proc. planu). Najpierw 
poddano pod głosowanie wniosek 
o udzielenie wotum zaufania dla 
burmistrza. 13 radnych - wszyscy 
obecni na sesji - zagłosowało za. 
Przy głosowaniu nad udzieleniem 
burmistrzowi absolutorium rów-
nież 13 osób zagłosowało za.

- Nawet nieobecny dzisiaj pan 
radny Ryszard Mitrus w rozmowie 
telefonicznej powiedział, że gdyby 
był na sesji, głosowałby za - powie-
działa przewodnicząca Rady Miej-
skiej Ewa Grymuza.

Marcin Kusyk

Nawet nieobecny radny 
był za absolutorium dla 
burmistrza Kamionki

Karol Ługowski
burmistrz Kamionki

Ten rok był rozpędza-
jący się, w większości 
są to zadania z Polskie-
go Ładu

Ta pamiętna chwila...
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Pierwsze miejsce na 
najsmaczniejszą Potrawę 
z truskawki zdobyła 
Dorota Baran z po-
trawą mini ciasteczka 
truskawkowe. Niedziel-
ne Święto Truskawki 
odbyło się w Zawieprzy-
cach, w gminie Spiczyn.
Impreza organizowana 
była przez GCK w Ziół-
kowie oraz Urząd Gmi-
ny Spiczyn we współ-
pracy z GKW z terenu 
Gminy oraz OSP.

Konrad Sławiński

Świętem truskawki zaczęły się wakacje

Organizatorzy zapewnili atrakcje dla mieszkańców. A były nimi m.in. występy artystyczne. Gwiazdą trzeciego święta był zespół „Bayera”. Zwieńczeniem była zaś zabawa pod chmurką, którą poprowadził 
Jarek DJ Wodzirej
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Na scenie wystąpili również laureaci I Gminnego Festiwalu Piosenki Dziecięcej, który odbył się 18 czerwca w Zespole 
Parkowo-Pałacowym
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- Podczas festynu odbyło się rozstrzygnięcie corocznego konkursu na „Potrawę z truskawki” do konkursu zgłosiło się 14 
osób, I miejsce zdobyła Pani Dorota Baran z potrawą mini ciasteczka truskawkowe – informuje centrum kultury
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Zawieprzyce: Młodzi 

artyści opanowali scenę 

w Zawieprzycach. 18 

czerwca w Zespole Par-

kowo-Pałacowym odbył 
się I Gminny Festiwal 

Piosenki Dziecięcej.

Niedzielna rywalizacja to-
czyła się w trzech kategoriach 
wiekowych: dzieci z klas I-III, 
IV-VIII oraz przedszkolnej. 
Wszystkie występy oceniane 
były przez jury, które z uwagą 

wysłuchało wszystkich młodych 
wykonawców.

W kategorii klas I-III, bez-
konkurencyjna okazała się We-
ronika Barczak. Drugie miejsce 
swoim wykonem zdobył Michał 
Barczak. Zaś trzecie miejsce 
przypadło Bartłomiejowi Kieł-
busowi. 

Z kolei w  kategorii przed-
szkolnej wyróżnienia otrzymali: 
Julia Dymek oraz duet Wiktoria 
Mazur i Franciszka Smolarz.

Rywalizacja w kategorii klas 
IV-VIII była bardziej wyrówna-
na. Pierwsze miejsce przyznano 

Martynie Gajos oraz duetowi 
Maksymilian Łaganowski i Oli-
wia Wlazły. Walka o drugie 
miejsce również była wyrówna-
na. Ostatecznie zajęli je: Micha-
lina Szalast oraz duet Jan Buzek 
i Piotr Nowicki. W tej kategorii 
wyróżniono Nikolę Kosibę.

Niedzielne występy w Zespole 
Parkowo-Pałacowym w Zawie-
przycach to zasługa pań z KGW. 
To właśnie one wygrały ogłoszo-
ny przez gminę Spiczyn konkurs 
na organizację festiwalu.

Konrad Sławiński

Pierwszy taki festiwal dla dzieci

Dzięki zaangażowaniu pań z Koła Gospodyń Wiejskich w Stoczku w Zespole Parkowo-Pałacowym w Zawieprzycach 
dzieciaki wystąpiły na scenie w ramach Gminnego Festiwalu Piosenki Dziecięcej.
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Piłkarki GKS-u aktu-
alnie przebywają na 
urlopach. Do pracy 
wracają w drugiej 
połowie lipca. Srebrne 
medalistki poprzed-
niego sezonu Orlen 
Ekstraligi rozegrają 
sześć meczów kontrol-
nych. W międzyczasie 
z klubem związała się 
pomocniczka Agniesz-
ka Derus.

Od 26 czerwca piłkarki Gór-
nika mają pracować indywidu-
alnie, według rozpisek przygo-
towanych przez klub. 18 lipca 
wracają do treningów w Łęcz-
nej. 

Podopieczne trenera Rober-
ta Makarewicza mają rozegrać 
sześć sparingów. Zaczną od 
dwóch potyczek z drużynami ze 
Słowacji. 21 lipca zagrają ze Slo-
vanem Bratysława, dzień później 
z AS Trencin. 

26 lipca �Górniczki� zmierzą 
się na własnym boisku z kolej-

nym zagranicznym rywalem 
- ukraińskim Kryvbasem Krzy-
wy Róg. 29 lipca w Nowinach 
koło Kielc łęcznianki zmierzą 
się z pierwszoligową Skrą Czę-
stochowa. 

Medyk Konin będzie spa-
ringpartnerem, z którym Górnik 
zmierzy się 5 sierpnia. Na ko-
niec przygotowań, 11 sierpnia, 
zielono-czarne zagrają z męskim 
zespołem U-17 Widoku Lublin. 

W szeregach srebrnych me-
dalistek poprzedniego sezonu 
Orlen Ekstraligi zagra 24-letnia 

pomocniczka Agnieszka Derus.
Środkowa lub boczna pomoc-

niczka ostatnio reprezentowała 
barwy AZS UJ Kraków, czwar-
tej drużyny sezonu 2022/2023 
w Orlen Ekstralidze. 24-latka 
zakończyła rozgrywki z dorob-
kiem pięciu bramek. Wcześniej 
grała dla Tarnovii Tarnów. 

- Obserwowałem Agnieszkę 
od dłuższego czasu, jeszcze pod-
czas jej występów w Tarnovii, 
gdzie była bardzo skuteczna, 
a w 2021 roku została królo-
wą strzelczyń pierwszej ligi. 

Również w zespole z Krakowa 
prezentowała się bardzo dobrze 
w środkowej streÞ e boiska. Uwa-
żam, że będzie dla nas dużym 
wzmocnieniem - podkreśla tre-
ner Robert Makarewicz, cytowa-
ny na klubowej stronie interne-
towej GKS-u.

Start Orlen Ekstraligi za-
planowano na weekend 19-20 
sierpnia.

Dominik Smagała

PIŁKA NOŻNA KOBIET - ORLEN EKSTRALIGA

Sześć sparingów i wzmocnienie drużyny

Agnieszka Derus ostatnio reprezento-
wała barwy AZS UJ Kraków, czwartej 
drużyny sezonu 2022/2023 w Orlen 
Ekstralidze
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Gmina 
Ludwin

Gmina 
Milejów

Kamil Kulig, 
tel. 530 054 829

S T R O N Ę  R E D A G U J E : 
Z  G M I N

LEC

18 zawodników wzięło 
udział w turnieju szacho-
wym, który był jedno-
cześnie inauguracją Dni 
Milejowa. Oto zwycięzcy.

klasyfikacja ogólna i kate-

goria seniorów: 

1. Jakub Radzik, 

2. Mirosław Pacan, 

3. Grzegorz Pacan.

juniorzy:

1. Artur Kręglicki

2. Konrad Kręglicki

3. Jan Kowalczyk.

dziewczęta:

1. Lidia Niewiadomska

2. Wiktoria Górecka

3. Julia Jabłońska

kk

Dni Milejowa zaczęły się 
od turnieju szachowego
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Tancerze z Milejowa 
i Jaszczowa sporo 
namieszali na turnieju 
�Co w trawie tańczy 
5� w Trawnikach. 

Ekipa Breakdot zdobyła 
pierwsze miejsce w kategorii 
formacje powyżej 16 lat. Jej 
skład tworzą: Kasia Sohal, 
Milena Mazurek, Aleksandra 
Czech i Marcin Jędrusiak.

W kategorii all styles do 
lat 14 pierwsze miejsce za-
jął Kuba Szymański, a drugie 

Gabryś Jamiński (B-Boy Ga). 
Z kolei wśród zawodników po-
wyżej 14 roku życia zwyciężył 
Robert �Jamnik� Jamiński.

W duetach do lat 14 zwycię-
żyli Kuba Szymański i Gabryś 
Jamiński, a powyżej 16 lat 
Filip �Fifi� Kucybała i Robert 
�Jamnik� Jamiński.

Czwarte miejsce w kategorii 
powyżej 16 lat w walce due-
tów zajęły Weronika Stanisła-
wek i Sara Beć.

kk

Oni wiedzą, 
co w trawie... 
tańczy
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Drużyna piłkarska chłopców 
w wieku 10 lat ze Szkoły Podsta-

wowej nr 2 w Łęcznej wystąpiła 
w ogólnopolskich Þ nałach tur-

nieju �Z podwórka na stadion 
o Puchar Tymbarku�, które od-
były się w dniach 14-15 czerwca 
na stadionie Hutnika Warszawa.

Nasi młodzi piłkarze zwy-
ciężyli trzy razy i tyle samo 

przegrali, zajmując w turnieju 
dziesiąte miejsce (na 16 dru-
żyn).

�Czarno-zieloni�, bo tak się 
nazwali, nie tylko pokazali się 
na tym prestiżowym turnieju, 

ale też obejrzeli na żywo zwy-
cięski mecz Polski z Niemcami, 
który odbył się 16 czerwca na 
Stadionie Narodowym (nie 
musieli płacić za bilety). Byli 
obecni na trybunach także 

w czasie pozostałych meczów 
finałowych, na których po-
jawił się prezydent Andrzej 
Duda.

Kamil Kulig

Wspólne zdjęcie z Szymonem Marciniakiem, który sędziował fi nał Mistrzostw 
Świata i Ligi Mistrzów
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Kapitan łęczyńskiej drużyny Karas Narouz, a w tle mecz Polska - Niemcy na 
Stadionie Narodowym

Finałowy zespół Czarno-zielonych tworzą: Karas Narouz (kapitan), Marcin Kaczanowski, Aleksander Demczuk, Kajetan Chochowski, Fabian Skorupski, Karol 
Lichman, Wojciech Matyjaszczyk, Miłosz Rzędzian, Błażej Rzędzian, Antoni Porębski
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Ich trenerem jest Mirosław Tarkowski. W zawodach pomagała nauczycielka SP nr 2 w Łęcznej Małgorzata Zielińska
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Z łęczyńskiego podwórka 
na stadion w Warszawie

R E K L A M A

Są tak dobrzy, że zagrali na największym turnieju 
dla szkół podstawowych w kraju. A w nagrodę 
obejrzeli na żywo, jak Polacy pokonują Niemców.

A U T O P R O M O C J A
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